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Rok XXIV. 


Niebezpieczny 
przyjaciel. 


Musimy potroić czujność.... 

Inaczej nie odeprzemy żydowskiej fali. 
uderzającej ze zdwojoną siłą i nadzieją 
o osłabione, polskie brzegi, by dokoń- 
czyć dzieła potopu. 

Po jakim Polska stałaby się kolonją 
żydowską w Europie. 

Udać się to może jedynie w Polsce: 
zgangrenowanej moralnie, uśpionej na- 
rodowo, rozstrojonej politycznie, spa- 
raliżowanej gospodarczo. 

Wszystkie też strumienie sił żydow- 
skich prą w tym kierunku. Gdzienieg- 
«dzie nabrały już niszczycielskiego roz- 
pędu górskich potoków, gdzieindziej, 
mianowicie tam, gdzie narodowe nasze 
korzenie tkwią głębiej w atakowanej 
glebie, — opłókują je z cicha i osła- 
biają cierpliwie. 

Ile zaś dostarczamy na miażdżące, ży- 
dowskie koło wody z własnych stu- 
dzień — wartoby zacząć nareszcie li- 
czyć. Na dnie tych studzień leży nieste- 
ty polska niesólidarność i niezgoda — 
i dlatego końca dna nie widać, 

* w * 

W tej chwili, aby ułatwić sobie pod- 
bój reszty Polski włożyło żydostwo na 
chytrą swoją twarz amerykańską ma- 
skę. Maskę krainy dolara, kuszącego 
kraj pieniężnego głodu, 

Rzucone myśl, by połączone emigracje 
Polaków i Żydów w Ameryce zajęły się 
wspólnie żywiej losami Polski. Znaczy 
to, przetłomaczone na ostrożny język, 
by emigranci-Połacy spełnili rolę pomo- 
stu, przez jaki wpływy żydowskie prze- 
miknęłyby jeszcze głębiej do Polski, a 
przez to umocniły wznoszące się tam 
żydowskie szańce wrastające Polakom 
bez tego ponad głowę. 

Prawi się na wszystkie strony o po- 
tędze i roli żydów w świecie — z ame- 
rykańskimi na czele. I tłomaczy, jak 
to byłoby doskonale potęgę tę wyzyskać 
dla celów polskich. Myśli tej zaczynają 
patronować publicyści polscy z krakow- 
skim staruszkiem „Czasem“ na czele, 
a nawet zaoceanowi nasi 'dyplomaci. 
Główni suflerzy znajdują się naturalnie 
w Warszawie, Łodzi, Lwowie i innych 
centrach polskich, w których żydzi za- 
łożyli nejsilniejsze warownie. 


* w * 


Pomoc polityczna żydów dla Polski. 


jest przeważnie spóźniona. Był czas na 
nią w historycznych dniach, kiedy po 
straszliwym, użyźniającym nową kartę 
Europy upuści krwi, — wykreślali dy- 
plomaci nasze granice, Światowe żydo- 
stwo rzuciło cały zbiorowy swój wpływ 
na szalę, by Polska, wskrzeszona była 
jaknajmniejszą. 

Dziś mamy już granice wytyczone. 
'Tknąć ich nie damy, — rozszerzyć ich, 
mimo dawnych, świetniejszych miedz 
dziejowych, nie zamierzamy. Polityczna 
pomoc żydowska przychodzi zatem za 
Późno. CZESC 

Na wypadek starcia z Niemcami — 
od wszystkich innych narodów możemy 
raczej oczekiwać odsieczy, tyiko nie od 
żydów. Żydom bowiem nie przestała się 
śnić rola jeżeli nie straży przedniej, to 
bodaj ogonka w germańskim pochodzie 
na ziemie słowiańskie, a polskie prze- 
dewszystkiem. Wszak pamiętamy nie- 
dawne czasy, kiedy to żydzi maszerowa- 
li obok hakatystów, mimo że ci byli nie- 
przejednanymi antysemitami w nie- 
mieckim domu. Żydzi węszyli łup przy 
niemieckim boku, 

* + * 

A w caracie, który gnębił oficjalnie 
żydów? } 

Pamiętne zostaną owe hordy. żydow- 


Posucha polityczna ustępuje. 


Dwa doniosie wypadki polityczne. — Wyjazd Prezydenta 
do Estonji i ziazd lesjonistów w Radomiu. 


(Telefonem od własuego korespondenta) 


Warszawa, 3. 8.. W życiu politycznem 
uwaga powszechną skupia się na dwóch 
nadchodzących wypadkach a miano- 
wicie na wyjeździe prezydenta Rzplitej 
i ministra spraw zagranicznych do E- 
stonji oraz na zjeździe legjonistów w 
Radomiu. D 

Przygotowania do pobytu prezyden 
Rzplitej w Tallinie zapowiadają, że po- 
byt ten będzie miał specjalnie serdeczny 
i uroczysty charakter. Z pośród głów 
państwa, które Tallin odwiedzały, jedy- 
nie przyjazd prezydenta Mościckiego bę- 
dzie można porównać z wizytą króla 
szwedzkiego. W Estonji bowiem wpły- 
wy kulturalne Szwecji są bardzo silne, 
niemniej gościna prezydenta Mościcxie- 
go będzie o wiele wystawniejsza. Pod 
względem politycznym będzie to nie- 
wątpliwie jeszcze większe zacieśnienie 
stosunków  polsko-estońskich już i tak 
bardzo serdecznych. Czy z okazji przy- 
jazdu prezydenta MRazpiitej do Tallina 
nastąpi podpisanie traktatów należy 


pna 


wątpić. Niewątpliwie jednak pobyt ten 
podniesie prestiż (znaczenie) Polski 
wśród państw bałtyckich. 
Zjazd w Radomiu spodziewany jest 
bardzo liczny. Władze kolejowe przy- 
gotowały specjalne pociągi. Najsilniej- 
szą atrakcję stanowi przyjazd marszał- 
ka Piłsudskiego z małżonką a pomimo 
POORNE zapowiedzi nie jest jeszcze 
wykluczone, że marszałek Piisudski za- 
| bierze głos. . 
| Zorganizowanie konkurencyjnego 
związku iegjonistów posuwa się tym- 
czasem w żywem tempie j w Warszawie 
wczoraj już dokonano ukonstytuowa- 
nia formalnego prezydjum okręgu war- 
szawskiego. Z nazwisk widać, że wcho- 
dzą tutaj przedstawiciele rozmaitych 
ugrupowań politycznych. Siły tego no- 
wego związku legjonistów w tej chwili 
skontrolować nie podobna. W niedzielę 
działacze ci z różnych środowisk odbędą 
w Warszawie konferencję a zjazd od- 
kładają na później. 


Przed wyjazdem Prezydenta Rzeczypospolitej 


do Estonii. 
Grupa dziennikarzy wyruszyła już do Tallina. 


Warszawa, 7. 8. (PAT.) Jutro rano 
p. Prezydent Rzplitej udaje się w podróż 
do Estonji, rewizytując naczelnika pań- 
stwa Strandmana. P. Prezydent Rzpli- 
tej odjedzie specjalnym pociągiem do 
Gdyni, skąd w nocy na pokładzie okrętu 
„Polonja“, eskortowany przez okręty 
wojenne „Wicher“, „Mazur“, „Ślązak, 
„Podhalanin* i „Krakowiak“ uda się do 
Estonji. W podróży tej będą towarzy- 
szyć następujace osoby: p. minister 
spraw zagranicznych Zaleski, szef kan- 
celarji cywilnej p. Lisiewicz, dyrektor 
protokółu p. Romer, szef gabinetu woj- 
skowego płk. Głogowski, naczelnik wy- 
działu wschodniego MSZ p. Hołówko, 
radca p. M. Mościcki, major Jurgiele- 


zbrodniczy zamach 


na POCIAG. 

Wilno, 8. 8. Na terenie wileńskiej dy- 
rekcji kolei najechał pociąg Nr. 863 na 
szlaku Wojdjany — Bogdanów na zapo- 
rę ułożoną z kilku desek na torze. De- 
ski wyrwane zostały z pobliskiego mo- 
stu kolejowego i ułożone na torze przez 
nieznanych złóczyńców. 

Prowadzący pociąg „zauważył prze- 
szkodę na torze i usiłował pociąg zaha- 
mować, co udało mu się jednak tylko 
częściowo. 

Parowóz, który najechał na deski jest 
lekko uszkodzony. Wypadku z ludźmi 
nie było. Policia województwa wileń- 
skiego prowadzi energiczne dochodze- 
nia celem wykrycia sprawców zamachu 


wicz i kpt. Gurzewski. Z Warszawy do 
Gdyni towarzyszyć będzie p Prezyden- 
towi Rzplitej p. premjer Sławek. Powrót 
p. Prezydenta Rzplitej do Gdyni prze- 
widziany jest na środę dnia 13 sierpnia 
br. 

Warszawa, 7. 8. (PAT. Dziś wieczo- 
rem pociągiem wileńskim odjechała do 


Onydne matkobójstwo 
„w Berlinie. x 


Berlin, 8. 8. (PAT). W czwartek zgło- 
sił się do urzędu policyjnego 25-letni 
dziennikarz Thielecke i oświadczył, że 
około godz. 11 w nocy ciosami sztyletu 
w pierś i ramię zabił swoją 47-letnią 
matkę. Czynu swego miał się on dopu- 
ścić w obronie własnego życia, Komisja 
śledcza znalazła w mieszkaniu ciało za- 
mordowanej obok wanny, zawinięte w 
bieliznę pościelową i osznurowane w 
formie paczki. Wskazuje to na chęć 
wyniesienia przez zbrodniarza trupa z 
domu dla ukrycia swego czynu. | 

Śledztwo wykazało bardzo ciekawe 


motywy ohydnego czynu, o którym na- 
piszemy obszerniej w jutrzejszym nu- 
merze, EYE CT 1 BE ETC TAMA 


Samoloty angielskie 
bombardują Afrydów. 


Peszawar (Ińdje), 8. 8. (PAT). Wysłane 
zostały wojska przeciwko nieregular- 
nym oddziałom szczepu Afrydów, skon- 
centrowanym na równinach Khajuri. 

Sześć lotniczych eskadr wojskowych 
bonibardowało oddziały powstańców, 
którzy w liczbie 5 tysięcy grozili zaata” 
kowaniem Peszawaru. SE EGO 


x 


Śmierć lotników na pełnem morzu. + 
Berlin, 7. 8. (PAT). Samolot pocztowy; 
niemiecki „D 1826“ odnaleziony został 
koło Asko w pobliżu Waldemavsvik. 
Załoga statku powietrznego, -składają- 
ca się z kapitana Langammke i radjo- 
telegrafisty Lindemana, znalazła śmierć 
prawdopodobnie przy lądowaniu na 
pełnem morzu. Bliższych szczegółów. 
dotychczas brak. ZPB ENAA AGS 
Nowa podróż angielskiego następcy, 
tronu, Map 

Książę Walji, który wybiera się z 


odwiedzi również Brazylję. 


We Francji strajkuje 140 tys. 
robotników. 


Komuniści grasują bezkarnie. — Krwawy teror w Lille 
i Roubaix. 
(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.) 
Paryż, 8 8. Strajk robotników meta-; wać należy podpalenie fabryki w Rou- 


lowych, górniczych i tekstylnych na 
północy Francji w związku z obciąże- 
niem robotników przez świadczenia u- 
bezpieczeniowe, wzmaga się. Obecnie 
strajkuje 140000 robotników, a jeżeli 
przedsiębiorcy nie zgodzą się na opłace- 
nie urlopu coroczńego robotników, to 
liczba strajkujących powiększy się do 
300 C09, co może nastąpić bardzo prędko. 

Robotnicy dają pesłuch propagandzie 
komunistycznej. Poza aktami teroru, 
stosowanemi wobet robotników belgij. 
skich, którzy mieli zastąpić strajkują 
cych we fabrykach francuskich, zanoto- 


[tem r grupa dziennikarzy polskich, 
która udaje się do Estonji w związku z | wiosną roku przyszłego do Argentyny, 
wizytą p. Prezydenta Rzplitej. 


baix, fabryki włókienniczej przerabia- 
jącej wełnę i posiadającej własną far- 
biarnię. Fabryka ta pracowała w peł- 
nym składzie robotników. Spłonęła ona 
doszczętnie. -W Lille doszło do poważ- 
nych rozruchów. Strajkujący robotnicy, 
pobili  łamistrajków, poniszczyli ich 
mieszkania i meble. W związku z tem 
doszło do bijatyki pomiędzy robotnika- 
mi a żańdarmerją. 

Sytuacja jest naogół groźna i niewąt- 
pliwie zaważy na położeniu rządowem, 
kiedy na jesieni zbierze się parlament. 

w. 


skie z głębi Rosji, nasłane na Królestwo, 
gdy inne środki wynarodowienia za- 
wiodły. Żydzi ci, zwani litwakami mie- 
li rozłożyć od wewnątrz polskie społe- 
czeństwo. Oni to właśnie przezwali 
polskiego orla „białą gęsią“, plugawiąc 
to, co uszanował nawet pruski żandarm 
i stupajka rosyjski. 

Dziś omal sto procent wyławianych 


į komunistycznych hersztów w Polsce — 


to żydzi. Ślepi na zniszczenie rosyjskie- 
go przewrotu, dyszą nienawiścią i żądzą 
wyniesienia się na skrwawionych skrzy- 
Alach rewolucyjnego pożaru. zh 


pe 


4 


generalnego sztabu z czasów. wojny: pol- 
sko - bolszewickiej, przygważdżających 
zbrojny udział żydów — obywateli pol- 
skich 
jezdcy. 
Może walka. z komunizmem w Polsce 
potoczyłaby się ostrzej i żwawiej, gdy- 
byśmy, tępiac bolszewickie gniazda, nie 
natrafiali tak tłumnie na żydów, cieszą- 
cych się ochroną naszą wlasna i za- 
granicy. 


Pył wojskowego archiwum nie zdą- 
żył jeszcze pokryć biuletynów naszego 
po stronie moskiewskiego na- 


wł =Lrowzó 


Najbardziej ponętnie rysuje się nie- 
jednemu kredytowa pomoc żydowskiej 
finansjery dla. Polski. > - 
Niewątpliwie — bez dopływu zagra- 
nicznych kapitałów zwolna tylko i na- 
der mozolnie będziemy w stanie budo- 
wać lepszą, gospodarczą przyszłość. Ale 
wszelka pożyczka, jeżeli nie ma być 
rujnującą, — musi mieć swój moment. 


Moment taki zniweczyliśmy, stawia- 
jąc min. Czechowicza w stan oskarze- 
nia w przededniu uzyskaniu przez tego, 
po-Bilińskim najtęższego. szafarza. skar- 
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bu, pożyczki zagranicznej na możliwie 
majdogodniejszych warunkach. 

Nie chcemy przez to powiedzieć, że 
nie uznajeiny prawa kontroli 
nad wydatkowaniem pieniędzy podatko” 
wych, albo że nie dostrzegamy formal- 
nej winy min. Czechowicza z powodu 
przekroczeń budżetowych. Ale krótka 
zwłoka byłaby nam w tym wypadku 
wyszła na dobre. 

Dziś, dopóki nie usuniemy państwo- 
wego zamętu i nie odzyskamy dawnej 
pozycji i wiary w świecie — warunki 
każdej pożyczki musiałyby być tak cięż- 
kie, że zjadłyby płynące z niej korzyści. 
"I dla tego musimy chwilowo poprze- 
stać na własnych siłach, I siłv te roz- 
wijać gospodarnością i oszezędnością. 

Otuchą niech nam będzie przypomnie- 
nie, że w złotym wieku Jagiellonów nie- 
tylko promieniowaliśmy polityczną po- 


tęgą ale przewyższaliśmy rodzimym 
eksportem eksport angielski. 
* * * 


O cenie, jaką musielibyśmy opłacić 
pozorną, żydowską przyjaźń i pomoc, — 
strach pomyśleć. 

Musielibyśmy w stosunku do żydów 
zupełnie się rozbroić i nie sprzeciwiać 
się dalszemu ich naporowi na pozosta- 
łe jeszcze w naszych rękach placówki. 

Napór zapowiadałby się tem niehez- 
pieczniej, że Polska drży w tej chwili 
w gospodarczych posadach — i wykup- 
no chrześcijańskiego przemysłu, handlu 
i rzemiosłą przez żydów byłoby nie- 
zmiernie ułatwionem, gdybyśmy na 
chwilę dali się uśpić i osłabili naszą 
odporność. , 

Można przyjąć za pewnik, że właśnie 
trudne nasze położenie zachęca żydów 
do nowego, przyjaźnią zamaskowanego 
ataku. 


* . 
k 


Żydzi kołują — na kształt sępich 
stad — nietylko nad naszemi miastami. 
Nęci ich niemniej wieś polska, — zie- 
mia, której zresztą już tyle pasów 
zdobyli. 

A we wsi polskiej bieda szerzy się 
zatrważająco. Długoletni obserwator 
wsi naszej, zwłaszcza na wschodnich 
kresach, inżynier Wirski pisze w 
„Lwowskim Kurjerze Porannym“, że 
nawet Kółka Rolnicze zaczynają prze- 
chodzić drogą dzierżawy w żydow- 
skie ręce. 

Towarzystwa żydowskie zapowiadają 
głośno kolonizację żydów na roli. Wie- 
śniak polski ma ciągnąć za morza, by 
w jego opłotkach mógł się osiedlić żyd. 

O czarnej szarańczy na wsi polskiej — 
mapiszemy osobno. 

ANGEGUT TRREIRTEME ZDAC" MNORAOORA HE TOWWIEOEEŻOTTYCEE ZZ" 


Przed kongresem niższych 
funkcjonarjuszów państw. 


Zarząd Główny Związku  Niższych 
Funkcjonarjuszów. Państwowych Rz P. 
zwołuje w tym roku doroczny Zjazd 
niższych funkcjonarjuszów państwo- 
wych w Warszawie w dniach 15, 16 į 17 
sierpnia Dr. który obradować będzie 
nad sprawami uposażeń niż. funkc. 
państw. i nad potrzebą unormowania 
warunków pracy. Zjazd zajmie się tak- 
Że sprawa "ubezpieczenia na wypadek 
choroby, kalectwa lub starości pracow- 
ników konlraktowych, którzy stanowią 
znaczny procent ogólnej liczby niż. 
funkc. państw., którzy mimo kilkudzie- 
sięciolelniej służby nie posiadają żadne- 
go zaopatrzenia. 

Również hitlerowcy uważani za wrogów 
państwa. 

Urzędnikom i pracownikom samorzą- 
dów w Prusiech doręczono zarządzenie 
pruskiego ministra spraw wewnętrz- 
nych, zakazujące brania udziału w ak- 
cji partji komunistycznej względnie hit- 
Jerowców. Każdy z urzędników i praco- 
dawców musiał przyjęcie do wiadomości 
zarządzenia potwierdzić własnoręcznym 
podpisem. Irzędnikom, względnie pra- 
cownikom, którzy pomimo zakazu brali 
udział w akcii politycznej wymienionej 
partji, grozi zwolnienie ze służby. 


Krwawa bójka pomiędzy więźniami. 

'W więzieniu na: wyspie Eastriver do- 
szło do starcia między więźniami biały- 
mi a murzynami. Zatarg powstał na tle 
prawa korzystania z placu sportowego. 
W wyniku bójki 27 więżniów odniosło 
rany, w tej liczbie 7-miu ciężko. Zajście 
zlikwidowała policja, zmuszona do uży- 
«ia karabinów maszynowych i gazów 


łzawiących. 


sejmu 


'nawiają trybunały 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 9 sierpnia 1930 r. 


Rząd angielski organizuje 


|Położenie w Chinach jest krytyczne. 


pomoc dla cudzoziemców. 


(Własna służba telegraticzna Dz. Bydg.) 


Londyn, 8. 8. Z Chin donoszą o wzra- 
stającej pożodze komunistycznej. Wy- 
wrotowcy w Chinach wykazują niesły- 
chaną aktywność, specjalnie w prowin- 
cjach południowych i środkowych. Mia- 
sto Czang-sza zostało im wprawdzie o- 
debrane przez połączone oddziały rządu 
nankińskiego oraz okręty wojenne euro- 
pejskie, akcja czerwonych Chińczyków 
koncentruje się jednakże w stronę Han- 
kau, przyczem komuniści podżegają o- 
kolicznych chłopów i, zajmując miasta 
i wsie, rozstrzeliwują właścicieli dóbr i 
wyższych urzędników i wszędzie usta- 
rewolucyjne. Zie- 
mię rozdzielają wśród bezrolnych i ma- 
łorolnych chłopów. W rezultacie nastę- 
puje chaotyczna dezorganizacja w sze- 
regu prowincyj. 


W ostatnich dniach posunęli się ko- 
muniści chińscy do prowincji Hupe i 
Kiangsu. Agitatorzy bolszewiccy prze- 
biegają paz kad i PARE do ae 


kiej rewolucji, która jedynie, jak twier- 
dzą, może uratować Chiny. 

Sytuacja w Chinach nakłoniła rząd 
angielski do interwencji w Waszyngto- 
nie. Ambasador angielski Sir Ronald 
Lindsay rozmawiał w czwartek z mini- 
strem spraw zagranicznych, tzn. podse- 
kretarzem stanu Stimsonem. Anglja 
zaznaczyła, że brenić będzie Hankau, 
tzn. dobytku i życia cudzoziemców tam 
zamieszkałych. Ameryka zachowała się 
bardziej powściągliwie, Japonia, do któ- 
rej się Anglja też zwróciła, nie dała je- 
Szcze odpawiedzi. W Londynie panuje 
przekonanie, że na wypadek ataku boisze 


przez Anglików własnych oddziałów 
wojsk do kołanji cudzozłemskiej. 

Według zgodnych wiadomości z wszel- 
kich źródeł, położenie rządu nankińskie- 
go jest fatalne. Brak rządowi temu pie- 


niędzy, a na rozmaite pożyczki udzielił 
rząd prawie wszystkich zabezpieczeń fi. 
RÓWEYM Jen były w jego rely: TI. 
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2.gi etap marszu „Szlakiem 
kadrówki“ 


I-sze miejsce w tym etapie zajął 33 pułk piechoty z Łomży. 


Jędrzejów, 7. 8. (PAT.) Na rynku w 
Miechowie stanęły do dalszego wielkie- $ 
go marszu drużyny, które poprzednieg 
dnia ukończyły etap kwalifikacyjny w 
przepisowym terminie. Ogółem wyru- 
szyło ze startu 39 drużyn. W kategorii 
wojskowej marsz odbywał się pod ha- 
słem walki 33 p. p. z Łomży o I miejsce, 
Ogółem marsz odbyło 382 drużyny, 7 zaś 
odpadło w drodze. Po obliczeniu wyni- 
ków komisja sędziowska ustaliła nastę- 
pującą kolejność drużyn: Kategorja 
RODY BIC 8 miejsce 38 p. p. z 


| omży 4 godz. 56,41; II 22 p. p. Siedlce 
4 godz. 58 w II 21 p. p. „Dzieci War- 


szawskie'* 5 godz. 59 sek; IV 8 p. p. Le~ 
gionów Lublin 5 godz. 2a; VAR p. -p. 


Białystok 5 godz. 4,14 sek. Marsz ukoń- 
czyło 8 drużyn wojskowych. 

Dnia 8 sierpnia o godz. 4 rano dru- 
żyny marszowe w ilości 32 wyruszają 
na ostatni etap kadrówki Jędrzejów— 
Kielce (38 km). Na tym etapie w roku 
bieżącym odbędzie się poraz pierwszy 
próba strzelania na strzelnicy pod Chę- 
cinami. 


Zakończenie miedzynarodowego 
rajdu awionetek. 


Pierwsze 3 miejsca zajęli Niemcy. 


— Niepowodzenie An- 


glików w konkursie technicznym. — Polacy w drugiej 
pietnastce ogólnej klasyfikacji. 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


Berlin, 8. 8. W dzisiejszy piątek osta- 
tecznie podano do wiadomości wyniki 
międzynarodowego rajdu awjonetek, 
który zakończył się wraz z dodatkowe- 
mi próbami technicznemi sprawności 
itp. wczoraj. Wynik musi być uważa- 
ny za bezstronny, ponieważ w komisji 
sędziowskiej przewodniczył pułkownik 
francuski, a członkami jej byli przed- 
stawiciele rozmaitych narodowości, m. 
in. jeden członek polski. 


Ogółem zakończyło lot į próby dodat- 
kowe 30 pilotów, przyczem z Polaków 
zakończyło lot tylko czterech. Pierwszy 
Polak Płonczyński zajął miejsce 17, dru- 
gi Więckowski 19, Bajan 27 i Gedgowd 
29, to jest przedostatnie. Rezultaty te 
obliczone według punktów mogą jeszcze 
ulec drobnej zmianie, kolejność jednak 
pozostanie prawdopodobnie niezmienio- 
na. Sami właściwi zwycięzcy ograni- 
czają się do liczby 5 względnie połowy 
uczestników, tj. 15. W pierwszej połowie 
niema ani jednego Polaka, natomiast 
przeważają ogromnie Niemcy, którzy za- 
jęli pierwsze trzy miejsca (Morzik, Poss, 
Notz), piąte miejsce (Polte) oraz siódme 
i od 9 do 14. Pierwszym pilotem zagra- 
nicznym jest Angielka Miss Spooner, 
jako czwarta, zkolei następuje Kanadyj- 
czyk Carberry, słynny kapitan Broad, 
Anglik, jest ósmym, wreszcie Anglik 
Thorn piętnastym. 


Taki wynik rajdu spowodowany zo- 
stał ' przedewszystkiem  dodatkowemi 
punktami przy próbach na lotnisku, 
poniew aż, jak wiadomo w samym raj- 
dzie najlepsze miejsca zajęli Anglicy, a 
z nich kpt. Broad, oraz Butler. Ten o- 
statni musiał ustąpić z konkursu, gdyż, 
jak wiadomo, zmontował sobie obce 
śmigło w Poznaniu. Jeżeli nawet przyj- 
miemy pod uwagę. że Niemcy ze wyzgłę- 
du na specjalną technikę swoich wy- 
twórni samolotowych doskonale nada- 
jącej się do prób. dodatkowych tak, że 


próbe te częściowo dotyczyły pilotów, w 
dużej mierze zaś tylko aparatów, wynik 
będzie jasny: Najlepszymi pilotami są 
Anglicy. Za nimi postępują Niemcy, 
którzy jednak mają bardziej odpowied- 
nie aparaty. Specjalnie wykazał swoje 
zalety nowy motor niemiecki 80-konny 
Argus. 


Niepowodzenie lotników polskich jest 
w dużej mierze spowodowane nienad- 
zwyczajnym materjałem samolotowym i 
silnikowym. W każdym razie niepo- 
trzebne były przedwczesne i nieścisie 
zachwyty podawane publiczności pol- 
skiej przez PAT. Niepowodzenie kpt. 
Qrlińskiego niczego nie dowodzi; świet- 
ny nasz lotnik może nie być specjalistą 
od latania awjonetką, co mu zupełnie 
nie uchybia. B. 


Nr. 183. 


Gwałtowne burze 
we Włoszech i Ameryce. 


Rzym, 8. 8. (PAT). Od kilku dni w ca- 
łych Włoszech panują gwałtowne burze 
które poczyniły znaczne szkody. Z We- 
necji donoszą o przejściu trąby powie- 
trznej, którą podniosła olbrzymią masę 
wody .z laguny, przerzucając ją na Wy- 
sokości 50 mtr. przez wysepkę Qudrato 
di Podo. 

Również w Nogales (Arizona) szalaly` 
gwałtowne burze połączone z ulewami, 
które spowodowały powódź. Około 20 
osób utonęło, wielu zaginionych nie od- 
nałeziono dotychczas. 


Wielka burza 
nad woiew. łódzkiem. 


* Woda zalała wielkie zapasy tytoniu. 
wików na Hankau nastąpi sprowadzenie | 


Łódź, 8. 8. Ostatniej nocy przeszła nad 
województwem łódzkiein katastrofalna 
burzą połączoną z oberwaniem się 
chmury. 

Ulewa trwała bez przerwy od godz. 
10 wiecz. do 8 rano. Szereg składów 
znadujących się w piwnicach oraz pe- 
wna część mieszkań piwnicznych — 20- 
stała zalana. Straż pożarna intetwenjo- 
wała kilkakrotnie. 

Wielkie straty poniosła fabryka mo- 
nopolu tytoniwego w Łodzi, w której 
woda zalała zapasy tytoniu, znajdujące 


„się w magazynach w piwnicy. 


Wielkie straty wyrządziła również 
ulewa w okolicach Piotrkowa i Często- 
chowy, gdzie zanotowano kilkanaście 
wypadków pożaru od pioruna. Straty 
wynoszą kilkaset tysięcy złotych. 


Misłonarki porwane przoz Chińczyków 
mają być wykupione. 


Anglikańskie towarzystwo misyjne 
upoważniło swego przedstawiciela w 
Fu-Czeu do wypłacenia okupu za dwie 
misjonarki, pozostające w niewoli u ko- 
munistów chińskich. 


18 ofiar wybuchu gazu w kopalni. 
W Clarenthal (zagłębie Saary) nasta- 


'pił wybuch gazu węglowego. 18 górni- 


ków odniosło rany. Stan kilku z. nich 


| jest ciężki, 


Pożar w przędzalni. 

W jednej z przędzalni w Marsylji wy- 
buchł pożar. Dwie robotnice i jeden do- 
zorca ulegli zwęgleniu. Pozatem 2 oso- 
by odniosły ciężkie a 3 lekkie rany. 
Szkody materjalne są bardzo znaczne. 


Synowa króla angielskiego spodziewa 
się potomka, 


W zamku Glamis w Szkocji przeby- 
wa obecnie u swych rodziców księżna 
Jorku (żona drugiego syna króla angiel- 
skiego), która spodziewa się w najbliż- 
szych dniach potomka. Przybycie na 
świat dziecka wzbudza wielkie zainte- 
resowanie, ponieważ jeżeli będzie to 
chłopiec, będą mu przysługiwały prawa 
do tronu, gdyż książę Walji, jak wiado- 
mo, jest zawsze jeszcze kawalerem. 


Wynadek podczas wyścigu jachtów. 


Podczas wyścigów jachtów u wy- 
brzeży wyspy Wight, jacht „Lucilla“ 
skutkiem zderzenia z innym statkiem 
zatonął. Ofiar w ludziach nie było. Wy- 
padek miał miejsce w obecności króla 
Jerzego, który bierze udział w zawodach 
na pokładzie swego jachtu „Britannia“. 


Kongres religijnych socjalistów. 


Pisaliśmy swego czasu obszernie o 
ruchu, wszczętym przez niejakiego Mer- 
tensa z Kolonji, który założył grupę tzw. 
socjalistów religijnych, udowadniając 
na podstawie głosów prasy tego ruchu, 
że całą akcja Mertensa zmierza do otu- 
manienia mas robotniczych, których ha- 
słem „religja jest rzeczą pryw atną“ do 
socjalizmu już wciągnąć nie można. E- 
piskopat potępił ruch ten, szczególnie w 
Austrji jaknajwyraźniej, wskazując na 
to, że socjalizm z ducha swego jest 
sprzeczny z zasadami katolickiemi, gdyż 
głosi hasła walki klasowej i nienawiści, 
gdy katolicyzm głosi miłość społeczną. 
Ruch „religjnych'* socjalistów znalazł 
jednak pewne poparcie w kołach prote- 
stanckich i dziąki temu istnieje mimo 
wyraźnego potępienia go przez kato- 
lickich Książąt Kościoła rzymsko-kato- 
lickiego. 


bergja) kongres religijnych socjalistów 
z całej Rzeszy niemieckiej przy udziale 
200 delegatów. Na kongresie tym proro- 
kował Henryk Mertens z Kolonji, że w 
Kościele katolickim dojdzie do rozdziału 
między pracującymi i „burżuazją”, co 
będzie wynikiem walki klas, do której 
musi dojść także w łonie Kosciola“. W 
dyskusji nad referatem Mertensa zgło- 
sił się do głosu pewien Jezuita z Mona- 
chjum, który druzgocącymi argumenta- 
mi wykazał zasadnicze różnice między 
katolicyzmem i socjalizmem i uzasadnił 
w sposób niezwykle przekonywujący 
stanowisko Kościoła, potępiającę postę- 
powanie tzw. religijnych socjalistów, 
Przemówienie to wywołało na kongresie 
niesłychane podniecenie, spotęgowane 
jeszcze milczeniem protestanckich teo- 
logów, którzy druzgocącej argumenta- 
cji Jezuity nie mogli przeciwstawić żad- 


„6 bm. odbył się w Stutgarcie upean: nej tezy obronnej. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ sobota, dnia 9 sierpnia 1930 r. 


Str. 3. 


Na błędnych drogach życia. 


Oryginalny testament grzesznika. — Z lochów szynkowni 
na wyżyny bogactwa i szczęścia. 


Wiedeń, w sierpniu. 

Mała mieścina styryjska Mürzzuschlag 
przeżywa obecnie wielką sensację. Oto ni 
stąd ni zowąd stolarz Henryk Sten, jeden z 
najuboższych mieszkańców miasteczka, o- 
trzymał przed kilku dniami zawiadomienie 
o śmierci Jana Karola Midwooda w Syd- 
ney, który w testamencie swym zapisał Ste- 
nowi cały swój olbrzymi majątek. 

Spadek wynosi 100 tysięcy funtów szter- 
lingów, tj. przeszło 4 miljony złotych, nie 
włączając w to wielkich majątków ziem- 
skich, pozostałych po zmarłym, a zapisa- 
nych w całości Stenowi. 

Biedny stolarz osłupiał poprostu ze zdu- 
mienia, gdy się o tym fantastycznym spad- 
ku dowiedział, 

„Midwood“? — pytał się wciąż sam sie- 
bie., Ależ pojęcia nie mam, kto to taki? Ni- 
gdy w życiu nie słyszał tego imienia. 

Nie przypomina sobie, by kiedykolwiek 
w Życiu spotkał człowieka, noszącego po- 
dobne nazwisko, i 

Niemniej jednak rozumie się, że biedny 
stolarz Henryk Sten nie wahał się nazbyt 
długo w przyjęciu tajemniczego spadku. 

Cała sprawa wywołała nietylko w mie- 
Ście, ale i w dalekiej okolicy zrozumiałą 
sensację, tem większą, że Sten był znany 
powszechnie ze swej burzliwej przeszłości. 

Sten pochodził z zamożnego domu, ożenił 
się młodo, lecz już wkrótce po ożenku zubo- 
żał i podupadł zpełnie, tak, że znajdując się 
nieraz w sytuacji rozpaczliwej, dopuszczał 
się nawet kradzieży i defraudacyj. 

Nadużycia popełnił w Australji, dokąd 
powędrował na długie jeszcze lata przed 
wojną i gdzie powtórnie przez policję 
schwytany, odsiedział karę pięcioletniego 
wi nia. 

wyjściu z więzienia zastał Sten ogni- 
sko swoje domowe zburzone, Żona jego w 
międzyczasie zmarła, a dwoje jego dzieci za- 
brali krewni do siebie. Wkrótce po- 
wrócił Sten do mieściny słowackiej Czema- 
ny, miejsca swego urodzenia. Tu jednak za- 
pijał się, zaniedbywał swój zawód, pracował 
rzadko, dnie całe przepędzając w szynku — 
budząc szyderstwo, gniew i politowanie są- 
siadów i znajomych. 

Pewnego dnia postanowił przenieść się 
do Austrji gdzie miał dalekiego krewnego, 
i wyjechał do małej mieściny styryjskiej, 
Miirzzuschlag. i 

Tam jak gdyby dawnego swego życia ża- 
łował, jął się ciężkiej pracy, a w każdą nie- 
dzielę widywano go w kościółku. 

Aż oto nagle przed kilkoma dniami, jak- 


St. Brandowski, 


Tajemnica 
nieloszczyka Płosiewicza 


Powieść współczesna, 
(Ciąg dalszy). 


Karwasowa po chwilowem zakłopota- 
niu odzyskała prędko. przytomność u- 
mysłu i poczęła panować nad swoją po- 
niekąd fałszywą sytuacją. 

— Przepraszam, że zadam panu me- 
cenasowi jedno pytanie, zanim przystą- 
pię do samej sprawy. Czy pan mecenas 
znał mego nieboszczyka męża? 

— Osobiście nie, Ze słyszenia tylko. 

— A słyszał pan mecenas o tem, że 
on był żonaty? 

— Słyszałem — wycedził adwokat 
powoli į z namysłem. — Mówiono o 
nim powszechnie, jako o żonatym 
człowieku. - 

— To dziwne. Bo ja, jako jego żona, 
musiałam się kryć przed światem, i nie- 
boszczyk zabronił mi najsurowiej w 
charakterze swej żony występować. 

— Dalibóg nierozumiem pani. 

— Przecież nieboszczyk ze mną 'nie 
żył! 

— I o tem słyszałem. Mówiono, żeście 
się państwo separowali, 

— Była to separacja, do której on 
mnie zmusił, a która dziś zagraża utra- 
tą należnego mi po mężu majątku. Czy 
pan mecenas ma na tyle czasu, aby wy- 
słuchać tej historji? Ja ją opowiem bar- 
dzo krótko. 

— Ależ słucham pani. 

Karwasowa oparła obie ręce na parasol- 


by z nieba przychodzi bajeczny spadek, któ- 
ry ubogiego stolarza wzniósł odrazu z mro- 
ków szynkowego lochu na wyżyny bogactwa 
i szczęścia. 

Sten nie umiał sobie tąk nagłego szczę- 
ścia wytłumaczyć, ale list, który w kilka 
dni później otrzymał, wyjaśnił wszystko. 
List brzmiał: 

— Kochany Panie Henryku! 

Zapewne nazwisko moje jest panu zu- 
pełnie obce, Przypuszczam, że mnie pan za- 
pomniał w zupełności i ową chwilę, gdyśmy 
się spotkali po raz pierwszy przed wielu la- 
ty. Ale ja spróbuję przypomnieć się panu. 

Przed dwudziestu laty kochałem się w 
tej, która była przeznaczeniem w mojem ży- 
ciu i pana. i 

Henrietta... 

I pan ubiegałeś się o jej rękę, Z nas 
dwojga pan był szczęśliwszym, zaskarbiłeś 
sobię jej miłość, panu oddała rękę. Chcia- 
łem się zrazu zastrzelić, ale później rozwa- 
żyłem sprawę, i usunąłem się w cień. Lecz 
znikłem tylko z oczu pana, z żoną pana u- 
trzymywałem nadal znajomość i rok po 
ślubie żona pana została moją kochanką. 
(Pan kochał swoją żonę, jakkolwiek nie za- 


sługiwała na to. Ona bowiem była tym de- 
monem, który strącił pana w piekło zatra- 
cenia. Dla niej popełnił pan szereg nadużyć 
i kradzieży, które pana wtrąciły w mury 
więzienia. 

Wszystko to śledziłem z ukrycia. 

Lata, które pan spędziłeś w więzieniu, 
należały do najszczęśliwszych w mojem ży- 
ciu. Żona pańska była mi miłą towarzysz- 
ką życia i pomogła mi przytem w zdobyciu 
wielkiego majątku. Obecnie mogę panu 
wszystko wyznać. 

" Siedziałeś pan w więzieniu wówczas, gdy 
przy boku żony pana byłem najszczęśliw- 
szym człowiekiem aż do dnia, w którym 
nagle zmarła, 

Od owej chwili cały mój majątek stał 
mi się wielkim ciężarem. O panu ani na 
chwilę nie zapomniałem, Śledziłem koleje 
życia pana, nieraz chciałem pana odszukać, 
wszystko wyznać i materjalnie panu po- 
móc, Byłem jednak tchórzem, a obawiałem 
się zemsty pana. i 

A teraz, panie Henryku, zapisuje panu 


cały mój majątek, chcąc naprawić grzechyy 
jakie wobec pana popełniłem. 

Zresztą majątek ten był już oddawna 
pańską własnością, ponieważ powstanie 
swe zawdzięcza jedynie pańskiemu nieszczę- 
ŚCIU. yo 

Życzę panu teraz dużo radości 

` John Charles Midwood.* 

Oto tajemniczy głos z za grobu wieści 
dziś nędzarzowi wielkie doczesne bogactwa, 
Gdy kilku dziennikarzy wyjechało do mas 
łej mieściny styryjskiej, ażeby porozmawiać 
z nowym miljonerem, ten zasępił się i od- 
powiedział w smutku: 

— To bogactwo, to złoto mnie nie cieszy. 
Co mam z tem począć. Smutek tylko i roz- 
pacz targa mojem sercem na myśl, że ży” 
cie swe oddałem w ręce kobiety-demona, 
przez którą spędziłem tyle lat w więzieniu. 
Ten majątek nie wróci mi utraconej mło-. 
dości w murach więziennych... 

I zadumał się nędzarz-miljoner _a twarz 
jego tonęła w wielkim smutku i boleści.. 

Roman Hernicz, 


Bohaterstwo kapłanów włoskich. 


w okręgach nawiedzionych trzęsieniem ziemi. 


(KAP.) Korespondent „Hamburger 
Fremdenblatt' pisze w sprawozdaniu 
z podróży po okręgach, dotkniętych 
trzęsieniem ziemi: „Widziałem czyny 


Jeszcze jedna osobliwość amerykańska. 


Przedstawicielka jednej z sekt religijnych, których tak wiele w Ameryce, wpadła na 
pomysł odprawiania nabożeństwa w kąpieli podczas upałów. 


none 


6 | ce, jakby dla lepszej równowagi fizycz- 


nej i umysłowej, i poczęła opowiadać, 
co następuje: 

— Jestem córką leśniczego z tej sa- 
mej wsi, z której pochodzi mój mąż 
Płosiewicz. Wieś ta, Karczówka, nale- 
żała. do jego stryja Erazma Płosiewicza, 
który mego męża Jana trzymał przy so- 
bie, obiecując mu, że go zrobi swym uni- 
wersalnym spadkobiercą. Bo Jan ze stro- 
ny ojca był zupełnie biedny. Nie posia- 
dał ani grosza majątku, i zależny był 
zupełnie od stryja, który mu wprawdzie 
niczego nie skąpił, ale też zato narzucał 
mu swoją wolę: w sposób zupełnie bez- 
względny. Jan kilka razy próbował wy- 
zwolić się z tej, jak sam mówił, złotej 
niewoli, ale było to już zapóźno. Docho- 
dził już czterdziestego roku życia, od 
dzieciństwa był przy stryju, przy któ- 
rym Się niczego nie nauczył, oprócz 
chyba gry w szachy. Pomagał mu 
wprawdzie w gospodarstwie, ale nie w 
tym stopniu, aby módz być samoistnym 
urzędnikiem gospodarczym. Rad nie 
rad zatem trzymał się starego stryja i 
wyglądał jego śmierci. 

W tym czasie poznał mnie. Ojciec 
mój został właśnie jako leśniczy do 
majątku Erazma Płosiewicza przyjęty. 
Znajomość nasza zamieniła się nieba- 
wem w gorącą miłość. Byłam wtedy 
piękną. Mówiono nawet, że bardzo, że 
nadzwyczajnie piękną. A jeźli byłam 
taką, jaką jest dziś moja córka, to ro- 
zumiem, czemu Jan zakochał się we 
mnie. 

Z początku próbował mieć we mnie 
swą kochankę. Oparłam się. Postano- 
wił zatem ożenić się ze mną. Temu 
znów oparł się jego stryj, i zagroził, że 
go wyrzuci na bruk i wydziedziczy. 
Wtedy Jan zaproponował mi, abyśmy 
wzięli ślub potajemnie w  Nowiskach, 


gdzie mój ojciec przedtem miał posadę. 
Związek nasz mieliśmy trzymać w ta- 
jemnicy aż do śmierci jego stryja. Nato 
się zgodziłam. Raz, że go prawdziwie 
i gorąco kochałam, a powtóre pochle- 
białą mi myśl, zostania kiedyś bogatą 
dziedziczką, Stryj zaś Jana zapadał co- 
raz bardziej na zdrowiu i lekarze nie 
rokowali mu długiego życia. 

Ślub nasz odbył się w Niwiskach w 
wielkiej tajemnicy. Musiałam 
siądz Janowi. że naszego prawdziwego 
stosunku nie zdradzę tak długo, póki 
on sam nie oświadczy głośno, że je- 
stem jego żoną, i publicznie do mnie 
się nie przyzna. Wróciłam po ślubie do 
ojca i tu oczekiwałam śmierci Erazma 
Płosiewicza. 

W niespełna w rok po ślubie powiłam 
córkę. Ojciec mój, który nie był w nic 
wtajemniczony, skatował mnie tak 
okropnie, że tylko nadzwyczajna opieka 

t 


lekarską radcy Dietza, którego Jan 
sprowadził z Bydgoszczy, ocaliła mi 
Życie. Ale od tego czasu zapadłam na 
zdrowiu ij zmieniłam się nie do pozna- 
| nia. Ojciec mój począł z desperacji pić, 


przy- 


istotnego bohaterstwa, dokonywane 
przez miejscowych księży. W Ariano 
oprowadzał miie pewien starszy ksiądz, 
którego nigdy nie zapomnę. Miasto od 
dwóch dni cierpiało z głodu i pragnie- 
nia, ponieważ nie dotarły tam jeszcze 
oddziały ratunkowe. Ofiarowałem coś 
nie coś do zjedzenia proboszczowi, któ- 
ry również cierpiał głód i podobnie jak 
wszyscy biedni ludzie obozował pod go- 
łem niebem. Ksiądz przyjął skromny 
posiłek z wdzięcznością. Jednakże na 


najbliższym rogu oddał go przechodzą- 
cemu starszemu wieśniakowi, któremu ' 


uścisnął współczująco rękę. „On bar- 
dziej tego potrzebuje“ — powiedział — 
w czasie tej nocy strasznej stracił żonę 
i dwoje dzieci“. To, co księża czynią 
wśród tych niezwykłych okoliczności, 
przyczyniając się do podtrzymania du- 
cha ludności, zasługuje na najwyższą 
pochwałę. 


Jezuita kierowcą samolotu. 


Jezuici amerykańscy zakupili wiel- 
ki monoplan typu  Belanca, który, 
ochrzcili nazwiskiem słynnego misjona- 
rza lat ubiegłych O. Marquette. Samolot 
ten służyć będzie juzuitom w ich pracy. 
misyjnej w Alasce. „Marquette“ odleciał 
onegdaj z Nowego Jorku do wybrzeży, 


oceanu Spokojnego, pilotwany przez O. 


G. J. Feltesa. 


|a myśląc, że Jan jest moim uwodzicie- 


iem- tylko, zaczaił się raz w lesie na 
niego i postrzelił go, na szczęście nie 
niebezpiecznie. Po tem, co uczynił, 
ojciec mój niemógł dłużej pozostać na 
swej posadzie a gdy z powodu pijań- 
stwa i dwie inne posady stracił, Jan 
kupił mi na Czyżkówku domek z ogro- 
dem, i posyłał piędziesiąt złotych na 
miesiąc, z warunkiem, abym przy Sobie 
utrzymywała i ojca. i 

Więcej nie mógł mi dawać, bo sam: 
był zależny od łaski stryja, a nadto mu- 
siał spłacać dług, jaki zaciągnął na 
kupno naszej nieruchomości. Nieraz 
bieda dobrze mi dogryzła, ale czeka- 
łam cierpliwie zmiany losu. Miało to 
nastąpić po śmierci Erazma Płosiewi- 
cza. Tymczasem on, mimo paraliżu, 
żył jeszcze jedynaście lat. Dopiero sie- 
dem lat temu jak umarł, zostawiając 
Janowi cały majątek. 


Śmierć stryja stała się zapewne dla 
pani wyzwoleniem z tak przykrej sy- 
tuacji? — spytał adwokat. 

— Nie. Mimo jego śmierci w mym 
stosunku do męża nic się nie zmieniło. 
Kazał mi dalej pozostać w tym samem 
odosobnieniu, co poprzednio. Widywa- 


łam go raz na rok. Tylko materjalnie ` 


było mi trochę lepiej. Pytałam często 
męża, co znaczy ta dalsza rozłąka, ale 
on powoływał się na moją przysięgę, 
i kazał mi dalej czekać. Po osiemnastu 
latach byłam już tak zrezygnowaną, 
tak przyzwyczajoną do warunków, w 
jakich żyłam, że to wszystko stało mi 
się już obojętnem. Teraz jednak, po 
śmierci męża, pragnęłabym 
majątek po nim dla córki. a niewiem, 
jak się zabrać do tego. I dlatego przy- 
szłam prosić pana mecenasa otporadę. 


(Ciąg dałszy nastąpi). 


odebrać _ 


Str. 4. 


(Koresponedencja własna) 


W obecnym okresie zastoju gospodar- 
czego tegoroczny zjazd letników w naszej 
wperle Tatr“, jak nazywają Zakopane, oraz 
w okolicach tutejszych, nie mógł być zbyt 
licznym. To też nawet dorożkarze tutejsi 
mówią o „martwym sezonie" letnim, który 
się, oczywiście, fatalnie odbija na kieszeni 
wszystkich zainteresowanych. Są w Zako- 
panem pensjonaty, które świecą pustkami, 
lub też i takie, gdzie na 20 pokoi zajętych 
jest zaledwie kilka lub nawet i parę. Jedy- 
nie oddawna renomowane pensjonaty ma- 
ią komplet gości, a przeto stają się przed- 
Iniotem zazdrości ze strony innych. Ale też 
Zakopanemu wiele osób zarzuca bezplano- 
wę stawianie domów i urządzenie całego 
uzdrowiska, brudy, najazd żydowski i t. p. 
Nic też dziwnego, że okoliczne wsie, jak: 
Poronin, Bukowina i inne cieszą się więk- 
szem powodzeniem stosunkowo i wchodzą 
stopniowo w modę, zwłaszcza wśród uboż- 
szej inteligencji. Mało jeszcze znana Buko- 
wina odległa jest od stacji kol. Poronin o 
9 kim. a jest to rozrzucona w szerokiej 
dolinie typowa wieś górska, licząca 1500 
mieszkańców. Posiada ona ciekawy swą 
hisiorją pochodzenia kościół, pocztę, tele- 
fon, urząd gminny, lekarza klimatycznego, 
kilka sklepów i nader liczne już pensjona- 
ty, a zato brak tam żydów. Wieś ta po- 
siada wyśmienite tereny narciarskie, więc 
też i` zimą zjeżdża tu mnóstwo narciarzy, 
a pensjonaty są czynne w ciągu roku ca- 
łego. Bukowina położona jest na wysokości 
średniej 960 mtr. nad poziomem morza, a 
więc przeszło o sto metrów wyżej od Zako- 
panego, Istnieje tam oddawna kółko rol- 
nicze, lecz dopiero od lat siedmiu, gdy za- 
mieszkał tam kierownik szkoły powszech- 


"nej miejscowej p. Fr. Ćwiżewicz, wieś ta 


datuje swój rozwój znakomity. Ten bowiem 
działacz społeczny podnosi wieś na wyżyny 
kultury dotąd dlań niebywałe, staje się 
zaiste dobroczyńcą okolicy. On to bowiem 
zorganizował udatny teatr z młodzieży gó- 
ralskiej, chór włościański, urządza częste 
festyny, z których „dochód przeznacza na ce 
le kulturalńó-oświatowe, założył kasę po- 
życzkowe-oszczędnościową im. Stefczyka, 
która liczy już 335 członków, obrót zaś jej 
wynosi pół miljona zł rocznie, Również za- 
łożył p. Ćwiżewicz, jako były legjonista pol- 
ski, Zwiążek Strzelecki, którego jest preze- 
sem, utworzył Ognisko Podhalańskie, a to 
celem podniesienia kultury Podhala i utrzy-. 
mania jego odrębności regjonalnej. Niestru- 
dzony ten pracownik na niwie społecznej 
założył straż pożarna, której jest naczelni- 
kiem, a pozałtem zapoczątkował spółdziel- 
nię pod nazwą „Dom Ludowy“, a w tej jest 
on właściwą duszą i dyrektorem, Spółdziel- 
nia ta wystawiła piękny gmach dwupiętro- 
wy Domu Ludowego kosztem ok. 120 tys. zł. 
Gmach się już wykańcza, a w nim odbywają 
się prawie co tygodnia przedstawienia tea- 
tralne, zabawy taneczne, często też i kino 
oświatowe, odczyty, pokazy i t. p. Sala bu- 
dynku pomieści 600 osób, a gmach ten mie- 
ścić będzie również na niższym poziomie 
wspomnianą kasę pożyczkową, gospodę. bez- 
alkoholową i inne instytucje kulturalne. 
Wreszcie istnieje tam Towarzystwo Przyja- 
ciół Bukowiny, którego zasięg działalności 
rozciąga się na kraj cały, generalnym zaś 
sekretarzem jest wspomniany p. Ćwiżewicz. 
Miejscowa Komisja Letniskowa dba tro- 
skliwie o dobro letników, troszczy sie, by 
cony w pensjonatach nie były zbyt wyso- 
kie, z reguly zaś nie przekraczają one kwo- 
ty 7 do 8 zł dziennie. Tow. Przyjaciół Bu- 
kowiny bynajmniej nie prągnie konkuro- 
wać z Zakopanem, a przeciwnie, stawia so- 
bie za zadanie popierać tę szeroko znaną 
miejscowość klimatyczną, Dziwnem się sta- 
je atoli ustosunkowanie miejscowego ks. 
proboszcza Błażeja Łaciaka, który, miast 
współdziałać wymienionej dżiałalności kul- 
turalnej, raczej zwalcza ją, jak to widać 
z przeciwdziałania w budowie Domu Ludo- 
wego i utrzymywania małego domu ludo- 
wego parafjalnego, powstrzymywania od 
wykończenia własnemi silami włościan 
prac nad przeprowadzeniem szosy z Poro- 
nina i t. p. Mimo to ludność jest z wiel- 
kiem uznaniem dla ofiarnej pracy p. Ćwi- 
żewicza, który spokojnie, taktownie ij wy- 
trwale żdąża do celu, a zamierza nisbawem 
utworzyć własną elektrownię z napędem 
zapomocą ropy naftowej silników Diesla 
dla oświetlenia Domu Ludowego, zapocząt- 
kowal stację meteorologiczna, nie ustaje 
wciąż w gorliwej i wytężonej, pracy dla do- 
bra ogółu, wykazując poglądowo, jak wiele 
może zdziałać tak zbawienna energja jed- 
mostki. Zapewne poczynania te sprawią, że 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 9 perona 1930 r. 


Z okolic Zakopanego. Próby 2-giej warszawskiej stacji 
radjofonicznej. 


Od dłuższego już czasu na. fali 214 
mtr. odbywają się próbne nadawania 
drugiej stacji warszawskiej t. zw. 
„Warszawa II“, która posiada moc 2 
kw. Druga mniejsza stacja warszaw- 
ska uruchomiona została tytułem pró- 
bv, celem zorjentowania się w zasadach 
dwuprogramowości t. j. nadawania z je- 
dnego i tego samego miasta dwóch ró- 
żnych programów. U nas udało się inży- 
nierom „Polskiego Radja“ rozwiązać za- 


wyższego typu 


iż 
równocześnie nadawane programy wiel- 


gadnienie techniczne w ten sposób, 


kiej stacji warszawskiej i małej nie 
przeszkadzają sobie wzajemnie i mogą 
być dowolnie eliminowane. W aparatach 
detektorowych należy tylko w tym celu 
zmienić nieco cewkę, w tańszych apara- 
tach lampowych zastosować odpowie- 
dnie eliminatory, zaś aparaty lampowe 


stacje bez żadnych zmian i konstrukcyj. 


Zatwierdzenie kary śmierci 
na matkobójcę Mikołaja Horoszewicza. 
zamordował matkę i celem zatarcia śladów, podpalił dom. 


Swego czasu przechodzący w nocy; 


przez miasteczko Szumsk 2 wojskowi 
kapral J. Walasek i szeregowy Szczy- 
gieł zauważyli, iż z jednego z domów 
wydobywają się płomienie į dym. Nie 
tracąc czasu wyłamali drzwi i dostali 
się do wnętrza przepełnionego dymiem. 
W izbie paliła się słoma, co wskazywa- 
ło, że ma tu miejsce podpalenie. Gdy 
szeregowy Szczygieł przeszukał miesz- 
kanie, aby przekonać się czy nie ma 
tam ludzi, przez sień przekradał się ja- 
kiś człowiek, który na zapytania nic nie 
odpowiadał i skierował się ku wyjściu. 
Zatrzymano go. Okazało się, że jest to 
Mikołaj Horoszewicz, syn właścicielki 
płonącego domu Antoniny Horoszewi- 
czowej.  Pozatem na piecu znaleziono 


nieprzytomnego już Aleksandra Horo- 
szewicza. Nie można było odnaleźć go- 
spodyni domu. Wobec śledztwa wykry- 
to śłady krwi na podłodze, poduszkach 
i na ubraniu Mikołaja Horoszewiczą, a 
wśród zgliszcz znaleziono rewolwer. 
Wszystko to nasunęło podejrzenie, że 
Mikołaj Horoszewicz zamordował mat- 
kę, a dla zatarcia śladów podpalił dom. 
Badany początkowo zapierał się winy, 
lecz później przyznał się do matkobój- 
stwa, zeznając, że ciało matki wrzucił 
do studni, a dom podpalił.. Sąd skazał 
go na karę śmierci. Wskutek odwołania 
się do Sądu Apelacyjnego odbyła się po- 
nowna rozprawa. Sąd Apelacyjny wy- 
rok Sądu Okręgowego zatwierdził. 


Lato w królestwie dzieci. 


Rabka, w sierpniu. 


Lecznictwo ludowe sięga czasów zamierz- 
chłej przeszłości. ho już człowięk pierwotny 
leczył się słońcem i..woadą,..a..apteke, jega. 
stanowiły kwieciste łany pól, w których 


szukął łeczniczych ziół dla ukojenia różnych 4, 


dolegliwości, W miarę rozwoju cywilizacji 
i kultury, człowiek zdołał podpatrzyć i inne 
tajniki przyrody, błogie w swych skutkach 
dla lecznictwa. Wszechpotężne szafarstwo 
przyrody, nie szczędziło swych darów i hoj- 
ną ręką obdarowało naszą Ojczyznę liczne- 
mi uzdrowiskami i źródłami mineralnemi, 
zgrupowanemi przeważnie na południu Pol- 
ski, Różnorodność źródeł i uzdrowisk jest 
olbrzymia, Każdy znajdzie to, czego Szuka. 

I nasze maleństwa mają swój „raj“ już 
tu na ziemi — bo prawdziwe eldorado, tą 
„Mekkę* zwaną językiem geograficznym 
Rabką do której przyjeżdża setki tysięcy 
dzieci, jakoby do cudownego miejsca. I tak 
jest rzeczywiście; dzieciska przebywają tu 
przez kilka tygodni, wracają zawsze zdrowe 
i silne. 

Dlaczego Rabka, uzdrowisko o źródłach 
solankowo-jodówo-bromowych ma tak wiel- 
kie walory lecznicze? — Rabka leży na sło- 
necznem płaskowzgórzu 520—550 m. nad po- 
ziom morza — zasłonięta od północy górą 
Luboń (1023 m.), od zachodu Babia Górą 
(1725 m.), a od wschodu łańcuchem Gorców 
z Turbaczem (1511 m.). Rabka posiada kli- 
mat górski łagodny, suchy, Odznacza się 
idealną czystością powietrza. Wiatry są 
nadzwyczaj rzadkie. Okoliczne góry pokryte 
są lasami szpilkowemi. W centrum zdrojo- 
wiska 100 morgowy park, Aleje, ścieżki, 
liczne klomby i kobierce pełne kwiecia. 

Klimat Rabki, obok źródeł solankowych 
stanowi największy atut leczniczy zdrojo- 
wiska, 

Solanki rabczańskie, otrzymywane z 12 
źródeł, zawierają obficie chlorek-sodu, jo- 
dek-sodu, bromek-sodu, dwuwęglan-sodu, 
nieco żelaza i t. p. oraz emanację radu. So- 
lanki należą do najsilniejszych nietylko w 
Palsce, ale i w Europie. 

Solanki ze zdroju Rafaeli służą do pi- 
cia, a z innych zdrojów do celów leczni- 
czych w formie kąpieli zmywań, inhalącji 
i t. p. Urządzenia lecznicze zakładu stoją 
na wysokim poziomie j obejmują: dział ką- 
pieli solankowych, następnie piankowych, 
borowinowych i mułowych, oraz wszelkie 
zabiegi hydropatyczne i elektro-heljoterapji. 

Wskazania lecznicze: chroniczne katary 


FORDNENERENI WZI 


Bukowina — ta piękna wieś tatrzańska, 

rozwijać się będzie coraz to lepiej i stanie 

się wzorem dia wielu innych wsi polskich. 
? J. o. 


nosa, krtani, uszu. Powiększenie gruczołów 
wnekowych, sknofuły, nieżyt tchawicy, dusz- 
nica, malarja, artretyzm, reumatyzm, cho- 
roby przemiany materji. Niedarozwój azie: 
cięcy it d 


Komuñikacja do Rabki bardzo, dobra, W 
centrum staeja Rabka- Zdrój, nieco dalej 


'2% kim. Chabówka, następnie Rabka Za- 


ryte. Liczne autobusy, doróżki ułatwiają ko- 
munikację z Krakowem, Zakopanem, Pocz- 
ia, telegraf, telefon w miejscu. 


Liczne pensjonaty urządzone z pełnym 
komfortem, jak również pokoje umebiowa- 
ne ułatwiają kuracjuszom pobyt. Ceny ni- 
skie. bo: już od 8 zł z całodziennem utrzy- 
maniem. 

Rozrywki: sala koncertowa, przedstawie- 
nia teatralne, kino, kort tenisowy, festyny 
dla dzieci i t. p. 

W zdroju koncertuje doborowa muzyka 
pod batutą dyr. Wrońskiego, 


Wycieczki wspólne organizuje często Pol- 
skie Towarzystwo Tatrzańskie piesze i auto- 
busowe na Luboń, Turbacz, Babią-Górę, do 
Zakopanego, Morskiego Oka, Czorsztyna, 
Pienin, Szczawnicy, Krynicy i t. p. 

Bipljoteki i wypożyczalnie książek, Czy- 
telnia pism eodziennych i ilustrowanych. 
Kluh Towarzyski w Rabce dla wspólnych 
zabaw i koneertów. W lokalu klubu, re- 
stauracja, kawiarnia. Właścieiel zakładu Dr. 
Kaden, oraz dyrektor Komisji Zdrojowej 
p. Władysław Chrząszczyński znany organi- 
zator, wytężają wszelkie siły, aby Rabkę 


eliminują doskonale | 
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podnieść na poziom naprawdę wysoki. Czy: 
stość i porządek wzorowe. Chodniki i ulis 


ce kropione obficie wodą, dla zapobieżenia. 
powstawania kurzu, 

Sezon w całej pełni. Pogoda wspaniała. 
Liczna frekwencja. Wszędzie widać zado- 
wolenie i radość. 

K. Belina-Wójcikiewicz. 
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Z KRAJU. 


SOSNOWIEC. Lokomotywa zderzyła 
się z wagonem, Na dworcu towarowym 
w Sosnowcu najechała lokomotywa z 
wagonem służbowym na ostatni wóz po- 
ciągu towarowego, mijającego zwrotni- 
eę. Parowóz, wagon służbowy i ostatni 
wóz pociągu towarowego zostały uszko- 
dzone. Z pośród 4-ch kolejąrzy, znajdu- 
jących się w wozie służbowym, poniósł 
rany hamulcowy Franciszek Paruzel. 


KATOWICE. Wykolejenie pocięgn o 
sobowego. Na linji Wodzisław — Turze 
Śląskie wykoleił się pociąg osobowy 
nr. 2931, wskutek zamulenia toru po 
burzy. Z szyn wyskoczył parowóz i 4 
wagony, 9-ciu pasażerów odniosło bar- 
dzo lekkie kontuzje. 


WILNO. K. O. P. odebrał przemytni« 
kowi 100 kg. sacharyny. Żołnierze K. O. 
P. usiłowali zatrzymać przemytnika, 
przekradającego się przez granicę Lit- 
wy kowieńskiej do Polski. Przemytnik 
nie usłuchał wezwania do zątrzymania 
się i usiłował zbiec pomimo strzałów o- 
strzegawczych. W czasie strzelaniny zo- 
stał raniony jedną z kul. Przy przemyt- 
niku znaleziono 100 kg. sacharyny war- 
tości 714 tys. zł. i 


LWÓW. Mennica państwowa ma co. 
raz więcej konkurentów, W Zimnej Wo- 
dzie, obok Lwowa, wykryła policja fa- 
brykę fałszywych 100-złotówek. Aresz- 
towano niejakiego Jakóba Kurkę, u 
którego w mieszkaniu znaleziono spe- 
cjalnie skonstruowaną maszynę do od- 
bijania banknotów. Dotychczas nie u» 
stalono ile falsytikatów Kurka sporzą- 
dżił iile puścił w obieg, Oprócz Kurki 
aresztowano jeszcze jedną osobę pod za. 
rzutem rozpowszechnienia falsyfikatów. 


Ciekawa sprawa komisarza Samojłowa. 
Likwidator wiedeńskiego „Rusowtorgu" tłumaczy się. 


Powody aresztowania w Berlinie dyrek- 
tora sowieckiego towarzystwa handlowego 
„Rusowtorgu* Iwana Samojłowa według 
zeznań aresztowanego w sprawie sprzenie- 
wierzeń, przedstwiają się następująco: 

Towarzystwo „Rusowtorg" w Wiedniu 
zajmuje się głównie importem towarów ro- 
syjskich do Austrji, a filja tej firmy znaj- 
duje się również w Berlinie. Ponieważ 
przedsiębiorstwo to od pewnego czasu wy- 
kazywało stale paSywa, miało więc być raz- 
wiązane, a likwidątorem został wyznaczo- 
ny z ramienia rządu sowieckiego Samoj- 
łow, który po zlikwidowaniu? przedsiębior- 
stwa w Wiedniu przybył do” Berlina, aby 
rozwiązać również filję berlińską, Jak 
twierdzi Samojłow, rząd sowiecki wezwał 
go do powrotu do Rosji Wezwaniu temu 
Samojłow zadość nie uczynił, W odpowiedzi 
na te rząd Sowiecki miał skonfiskować ma- 
jatek jego w Rosji. Wówczas Samojłow 
podjął z kasy towarzystwa „Rusowtorgu" 


20-000 dolarów jako odszkodowanie za Skon- 
skonfiskowany majątck, Rząd Sowiecki 
wniósł przeciw Samojłowowi doniesienie 
karne w Wiedniu i Berlinie za sprzenie- 
wierzenie. Ponieważ Samojłow przeniósł 
się w międzyczasie z Wiednia do Berlina, 
przeto prokuratura wiedeńska prosiła wła- 
dze kryminalie w Berlinie o aresztowanie 
go, Stawiając równocześnie wniosek o wy- 
danie Samojłowa. 


Samojłow został więc aresztowany. Fi- 
lja berlińska towarzystwa „Rusowtorgu” 
wniosła również przeciw Samojłowowi do- 
niesienie karne w sądzie okręgowym w Ber- 
linie, Oskarżony zaprzecza energicznie, ja- 
koby dopuścił się sprzeniewierzenia. Obroń- 
ca Samojłowa zaproponował sądowi złoże- 
nie sumy 20.000 dolarów do dyspozycji do 
chwili rozstrzygnięcia sprawy w drodze do- 
chodzenia cywilnego, Chwilowo Samojłow, 
pozostaję nadal w areszcie, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" ` sobota, dnia 9 sierpnia 1930 r. 


Nowe objawy prześladowania 
religijnego w Rosji sowieckiej. 


„Osservatore Romano“ w ostatnich 
numerach zajmuje się nowemi objawa- 
mi prześladowania religijnego w Rosji 
i opierając się na bogatym materjale in- 
formacyjnym, wylicza nazwiska areszto- 
wanych w ostatnich tygodniach księży 
katolickich pochodzenia polskiego, nie- 
mieckiego, litewskiego i łotewskiego. 
Organ Stolicy Apostolskiej wymienią 
również 10 katolickich księży ormiań- 
skich, aresztowanych przez władze bol- 
szęwickie za to, że nie chcieli wyrzec 
się swego administratora apostolskiego, 
Mgra Bagaratian'a. Kogo sowiety nie 
mogą dostać w swoje ręce tego starają 
się unieszkodliwić przy pomocy wszel- 
kiego rodzaju podłości i kłamstw. I tak 
np. „Izwiestja* z 10. IV. rb. nazwały 
prezydenta Papieskiego Instytutu 
Wschodniego, biskupa D'Herbigny, bia- 
łogwardyjskim agitatorem . francusko- 
polskim, pisząc, że odprawia on codzien- 
nie nabożeństwa w języku łacińskim w 
kościele św. Wawrzyńca w Rzymie, 
przyczem modłom jego towarzyszy śpiew 
chóru, złożonego z białogwardzistów i 
ulicznic rzymskich. Biskup d'Herbigny 
nie ma przodków ani krewnych polskie- 
go pochodzenia i nigdy nie odprawiał 
nabożeństw w kościele św. Wawrzyń- 
ca. Organ papieskiego sekretarjatu sta- 
nu dlatego tylko wspomina o tem o- 
szczerstwie, by przedstawić w należy- 
tem świetle metody sowieckie. Dla za- 
granicy tego rodzaju kalumnje mają ra- 
czej humorystyczny, niż poważny cha- 
rakter, ale tem  straszniejszą jest rze- 
czywistość dla tych, którzy jako wie- 
rzący wydani są na łup wściekłości 
bólszewików. 

Oryginalne listy, którym udaje się 
dotrzeć z Rosji do Watykanu, malują 
niewypowiedziane cierpienia ludu ro- 
syjskiego. Rodzice nie rzadko stawiają 
sobie straszne pytanie: Zezwolić, by 
dzieci popadły w niewiarę, okrutna nę- 
dzę i by weszły na drogę wszelakich 
występków, czy też lepiej umrzeć ra- 
zem z niemi. Liczba samobójstw w 
państwie bolszewickiem jest tak wiel- 
ka, że urzędowe statystyki mądrze ją 
przemilczają. Dnia 2-go lutego pewien 
fotograf żydowski w Moskwie skazany 
został na 5.000 rubli kary za to, że mo- 
dlił się. Nim przyszedł komornik, nic- 
szczęśliwy żyd powiesił się. Tego same- 
go ranka znaleziono trupy 17-tu innych 
samobójców. Rozpacz ludności pod 
brutalną tyranją komunistów jest bez- 
graniczna. Ze Szczególnem okrucień- 
stwem prześladowana jest mniejszość 
polska z powodu rzekomeyo szpiegostwa 
na rzecz Polski. Granicę polsko-rosyj- 
ską przekraczają stale uciekinierzy, dla 
których życie w „raju bolszewickim“ 
stało się nie do zniesienia. 

„Osservatore Romano“ zaznacza, że 
sowiety przy pomocy tych okropności 
chcą zmusić ludność do ateizmu i że 
pewni „przyjaciele ludu“ w innych kra- 
jach Europy ciągle jeszcze twierdzą, iż 
w Rosji niema żadnego prześladowania 
religji. A tymczasem związek bezbożni- 
ków wojujących zapowiada, że wkrótce 
przy pomocy swych metod obejmie 17 
miljonów ateuszów dorosłych i 18 mi- 
ljonów niewierzących dzieci w wieku 
od 8 do 14 lat. 
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W urzędowej statystyce z kwietnia 
r. ub. figuruje jednak tylko 600.000 bez- 
bożników. Organ ich, ilustrowany ty- 
godnik pt. „Bezbożnik*, wychodzi w 
300 tysiącach egzemplarzy. Prawie 
wszyscy jego abonenci zmuszani są do 
prenumeraty pod naciskiem władz. 
Pilnej czujności rządów i społeczeństw 
innych państw wymaga zapowiedź, że 
radjo Sowieckie jeszcze gorliwiej bę- 
dzie służyło propagandzie niewiary. 

„Osservatore Romano“ słusznie doda- 
je, że prawda, pomyślność narodu, naj- 
protsza moralność, utrzymanie cywili- 
zacji — wszystko to dla związku bez- 
bożników nie ma najmniejszej wartości. 
Dowodem tego jest urzędowa taryfa za 
spędzanie płodu, która za tę „operację“ 
przewiduje 40 rubli. 

Jednakże mimo wszystko wiara, w du- 
szy umęczonego ludu rosyjskiego nie 
gaśnie. Świadczą o tem listy, które 
nadchodzą do Watykanu. Prześladowa- 
nie religji przez bolszewików jest nie- 
tylko sprawą rosyjską, ale także pro- 
blemem bezpieczeństwa i rozwoju całej 
ludzkości. (KAP). 
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Skandal dokoła pływaka 
francuskiego Cuveliera. 


Donosiliśmy pokrótce o nowym wyroku 
na pływaka francuskiego Cuveliera, który 
swego czasu. skazany został przez sąd w 
Weissenfels (Turyngja) na 4 miesiące wię- 
zienia za rzekome okaleczenie podczas bój- 
ki obywatela niemieckiego. Czytelnicy 
nasi przypominają sobie tę skandaliczną 
aferę, która narobiła tyle kurzu w prasie 
francuskiej a sądownictwu niemieckiemu 
wcale chluby nie przyniosła. 

"Napadnięty późnym wieczorem przez hit- 
lerowców sportowiec twierdzi i dziś z całą 
stanowczością, że nigdy nie posiadał takiej 
hroni, którąby mógł komuś zadać niebez- 
pieczny cios. 

Sąd okręgowy w Naumburgu wyrok po- 
przedni zatwierdził w całej rozciągłości i 
Francuz musi się odnieść do trzeciej in- 
stancji, aby nie potrzebować odbyć dotkli- 
wej a w zupełności niezasłużonej kary, 

Wyrok sądów  turyńskich, oparty na 
stronniczej wierze w słowa hittlerowców, 
wywołał burzę protestów nietylko ze Stro- 
ny francuskiej, ale również ze strony pra- 
womyślnych Niemców. Sprawą tą zajął się 
nawet minister Briand i omawiał ją z am- 
basadorem Rzeszy Hoeschem. r 


Czego chca komuniści chińscy? 


Prasa sowiecka podaje wyjątki z ma- 
nifestu wojsk czerwonych w Chinach. 
Manifest ten m. in. ogłasza konfiskatę 
majątków  imperjalistów, konfiskatę 
wszystkich wielkich przedsiębiorstw, 
banków, środków transportowych i zie- 
mi i przekazuje ziemię pracującej lu- 
dności, żądając usunięcia całego biu- 
rokratycznego aparatu oraz usunięcia 
szeregu generałów chińskich, władców 
posz'zególnych prowincyj, W dalszym 
ciągu manifest żąda unieważnienia u- 
mów zawartych z mocarstwami zagra- 


nicznemi, zwrócenie Chinom wszystkich 
koncesyj cudzoziemskich i domaga się 
obrony rosyjskiego Związku Sowieckie- 
go. 

Prasa sowiecka pozatem informuje, 
że po zajęciu miasta Czang-sza wszyst- 
kie. cudzeziemskie kościoły, . wszelkie 
handlowe przedsiębiorstwa, jak również 
majątki zamożnych sfer miejskich zo- 
stały skonfiskowane. Przed konsulata- 
mi japońskim i angielskim odbywały 
się wielokrotne demonstracje pod ha- 
slem „precz z miliłarystami”, 


Republika mnichów prawosławnych Athos 


w niebezpieczeństwie. 


W Grecji wynikł konflikt między wła- 
dzami państwowemi i Cerkwią prawosław- 
ną, ponieważ rząd ateński opracował pro- 
jekt ustawy, na mocy której znaczne dobra 
cerkiewne i nawet klasztory miałyby być 
wywłaszczone i oddane pod zarząd państwa. 
Minister spraw wewnętrznych uzasadnia 
ten wniosek twierdzeniem, że Cerkiew gre- 
cka bardzo zaniedbuje swoje majątki. Nie 
ulega wątpliwości, że najbardziej byłaby 
dotknięta tą ustawą Święta Góra Athos, nie- 
wielki kawałek ziemi, który dotychczas za- 
ćhował w nieskalanej formie swe oblicze 
średniowieczne, Nazwa ta obejmuje jedną z 
trzech odnóg, któremi od strony morza 
Egejskiego kończy się półwysep Chalcydyj- 
ski, a pochodzi niewątpliwie od najwyższej 
na tym małym półwyspie góry Athos (1935 
m.). Pierwsze osiedla mnichów bizantyj- 
skich zjawiły się tam już w czwartym wie- 
ku. W X-ym wieku mnisi cj poczęli się or- 
ganizować w gminy zakonne, które prze- 
trwały do dziś dnia. Cesarze bizantyjscy 
przyznawali gminom mniejsze lub większe 
obszary ziemi i budowali z przepychem ko- 
ścioły i klasztory, które prawie bez wyjąt- 
ku zachowały się dotychczas. Z biegiem stu- 


Kto będzie 


kierował akcją pomocy j 


dla niemieckiego wschodu? 


Na czele niemieckiej akcji pomocy 


Na komisarzy okręgowych przewidziane 


wschodniej stanie kolegjum, w skład któ- | są następujące nominacje: 1) dla Wschod- 


rego wchodzą następujące cztery osoby: 
z ramienia Rzeszy minister Treviranus oraz 
dyrektor departamentu ministerstwa wyży- 
wienia Wachsman, z ramienia rządu pru- 


skiego minister opieki społecznej 'dr. Hirt-. 


siefer oraz Sekretarz stanu pruskiego mini- 
sterstwa rolnictwa dr. Krüger. 


nich Prus radca ministerjalny Mussehl, 
2) dla Pomorza pruskiego Dewitz, 3) dla 
Marchij pogranicznych łącznie z częścią 
Brandenburgji na wschód od Odry radca 


ministerjalny Frankenbach i 4) dla Śląska. 


Opolskiego Titman, zaś dla G. Śląska nad- 
prezydent Lukaschek. 


35 lat posłem duńskim w Waszyngtonie. 


Poseł duński w Stanach Zjednoczo- 
nych, Konstanty Brun cbchodzi obecnie 
35-lecie swojej służby dyplomatycznej 
jako poseł w Waszyngtonię. Czas służ- 
by p. Bruna stanowi rekord w służbie 
dyplomatycznej, bo nawet dwaj wybit- 
ni absadorzy, angielski, Bryce i francu- 
ski, Jusserand, służyli jako ambasado- 
rowie swoich krajów tylko po dwadzie- 


| dyplomaty. 


ścia kiłka lat. Poseł Brun jest ogromnie 
popularną osobistością w Waszyngto- 
nie. Był on kolejno przyjacielem ośmiu 
prezydentów, a mianowicie: Clevelan- 
da, Mc Kinley'a, Roosevelta, Wilsona, 
Hardinga, Coolidge'a i Hoovera. Pisma 
nowojorskie poświęcają 
wzmianki  jubileuszowi : 


serdeczne | 
zasłużonego | 


leci na półwyspie wytworzyła się republika 
z własną konstytucją i własną suwerenno- 
ścią. Posiada ona i dzisiaj swój pierwotny 
statut średniowieczny, którego nie naruszy- 
ło nawet wielowiekowe: panowanie Turków. 
Rząd grecki specjalną ustawą p. t. „Konsty- 
tucja: Góry Athos z 1 czerwca 1926 r.“ za- 
gwarantował jej autonomię, 

Półwysep ten, zwany inaczej „Hagios 
Oros“ albo „Aguion Oros“, posiada 60 klm. 
długości 15 do 6 klm, szerokości. Pod wzglę- 
dem ukształtowania powierzchni jest pagór- 
kowaty, a ziemię ma nieurodzajną. Piękny 
krajobraz, któremu ton nadają wawrzyny, 
cyprysy i jodły, szumiące górskie potoki, 
wiecznie niebieskie niebo, malownicze wy- 
brzeża morza Egejskiego — wszystko to czy- 
ni z tego kraiku rozkoszny zakątek ziemi, 
który w starożytności opiewany był przez 
Homera, Tucydydesa i Demostenesa i na 
którym Aleksander Wielki szukał wypo- 
czynku po'swych wyprawach wojennych. 

Obecnie republika Athos składa się z 20 
klasztorów, z których 17 jest zamieszkałych 
przez mnichów greckich, jeden przez buł- 
garskich, jeden rosyjskich i jeden przez 
serbskich. Pod względem  kościelno-praw- 
nym zależą ońe od prawosławnego partjar- 
chy ekumenicznego. Wszyscy mieszkający 
w nich mnisi tracą starą , przynależność 
państwową i automatycznie otrzymują oby- 
watelstwo greckie. Organ administracyjny 
Góry Athos, „Yera kinotis*, składa się z 20 
przedstawicieli, rezyduje w stolicy wolnego 
państwa, Karyes, i sprawuje : wszystkie 
funkcje państwowe z wyjątkiem karno- 
prawnych, Rząd greckj jest reprezentowkny 
przez gubernatora, któremu podlega oddział 
12 żandarmów, oraz biuro pocztowe i tele- 
graficzne. Liczba mnichów Góry Athos wy- 
nosi obecnie 4 tysiące. Rok rocznie przyby- 
wa tu wielu pielgrzymów j turystów, któ- 
rzy z małego portu Daphni na zachodnim 
brzegu półwyspu udają się do klasztorów 
wąskiemi ścieżkami pieszo lub na osłach. 

Ustawa wywłaszczająca, w razie przyję- 
cia jej przez parlament, byłaby ciosem 
śmiertelnym dla tego jedynego w swoim 
rodzaju państewka na świecie. Jednakże o- 
statnie słowo nie zostało jeszcze wypowie- 
dziane, ponieważ na wniosek rządów buł- 
garskiego i jugosłowiańskiego sprawą tą 
ma zająć się w najbliższym czasie Liga Na- 
rodów. 


Bardzo ważna była też kwestja, czy Spore 
towcy francuscy wezmą udział w zawodach 
norymberskich, Zanosiło się mianowicie na 
bojkot niemieckich imprez sportowych ze 
strony francuskiej a może i ze strony in- 
nych państw. Wobec tego jednak, że Spo- 
łeczeństwe niemieckie nie pisze Się na sta- 
nowiske swoich Sądów i uważa wyroki tu- 
ryńskie za skandal, Francuski Związek 
Pływacki postanowił mimo przykrości, ja- 
kich doznał Cuvelier w Zeitzu i przed try- 
bunałami, zgłosić udział pływaków francu- 
skich w zawodach w Norymberdze. 

Świadczy to dobitnie e lojalności i chęci 
zgodnego wSpółżycia Sportowców francu- 
skich z Niemcami, którzy nietaktem swoim 
zrażają tylko cudzoziemców a potem gło- 
szą, że to oni posiadają wyższą kulturę. 


MATKO! 


NIE ŻAŁUJ DZIECIOM 
CUKRU! 


CUKIER MZEACNJWA 
p , 
ro SS CL 
W każdej postaci: cukierki, marme- 


ladki, czekolada, konfitury, soki etc. 8 
Cukier daje siłę i zdrowie! Z 


|] | 
Dziesięć lat temu. 
7 sierpnia. 

Front południoweo-wschodni, Lokalne u- 
utarczki nad Strypą i Seretem, 

W 8-ej armji próby sforsowania Bugu 
przez nieprzyjaciela, 

Front północno-wschodni. W 4-ej armji 
nieprzyjaciel zajął Sokołów, odrzucając 
grupę gen. Junga. 

1-a armja: Grupa gen. Żeligowskiego wy- 
konala akcję na Przetycz (na północ od 
Wyszkowa), zakończoną zajęciem tej miej- 
Scowości, Korpus konny Gaja opanował 
Przasznysz i posuwa się na Mławę i Cie- 
chanów. 

W dniu dzisiejszym wieczorem rozpo- 
czyna się przegrupowanie jednostek do bit- 
wy nad Wisłą. 


8 sierpnia, 


Front południowe-wSchodni. Nad Strypą 
walki. W akcji na zachód od Tarnopola od- 
działy nasze wzięły około 400 jeńców i 5 ka- 
rabinów maszynowych. 6-ta dywizja piecho- 
ty wyrzuciła nieprzyjaciela z. Radziwiłłowa, 
zdobywając jedną baterję, której jednak 
nie zdołano zabrać wobec zarządzonej wie- 
czorem ewakuacji Radziwiłłowa. 

Celem ułatwienia sobie oderwania się 
od nieprzyjaciela dla przegrupowania w 
myśl planu Naczelnego Wodza, 1-a dywizja 
piechoty legjonów przeprowadza akcję na 
Świniuchy, Grupa wypadowa, złożona z 
5-ciu bataljonów i kombinowanej baterji 
rozbiła 72-ą brygadę sowiecką zdobywając 
8 dział w czem cztery z kompletnym zaprzę- 
giem i 100 jeńców. 

Lewe skrzydło 3-ej armji zostało wobec 
sforsowania Bugu w kilku miejscach, cof- 
nięte nad rzekę Wieprz. 

Front północne-wSchodni, Między Bu- 
giem a Narwią sytuacja bez zmian. Na pół- 
nocy korpus jazdy nieprzyjacielskiej opa- 
nował Ciechanów. 


CZY JESTEŚ CZŁONKIEM 
„BIAŁEGO KRZYŻA“? 


Zapisy przyjmuje się w Starostwie 
pokój nr. 3. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 9 sierpnia 1930 r. 


z N r. 183. 


ŁASIN. Rocznica „Sokoła“, W ub, niedzie- 
lẹ obchodził „Sokół” swe 9-lecie bardzo uro- 
czyście, O godz, 8-mej odbyła się w kościele 
parafjalnym Msza św. na intencję pomyślnego 
rozwoju gniazda, Po Mszy św. ruszył piękny 
pochód ulicami miasta na boisko z własną or- 
kiestrą na czele, Na boisk odbyły się zawody 
i ćwiczenia próbne. Po ćwiczeniach udano się 
na Rynek, gdzie orkiestra „Sokoła” koncerto- 
wała z powodzeniem. Po przerwie obiadowej 
odbyły. się popisy sokole i koncert orkiestry 
sokolej. Na boisku zauważono m. in. ks. prob. 
Karczęwskiego, burmistrza Tomczyńskiego, Bo- 
lesława Cywińskiego, skarbnika okręgowego 
z Grudziądza. O godz. 4-tej rozegrano koszy- 
kówkę między Hufcem Harcerzy z Grudziądza 
a „Sokołem” Łasin. Z uznaniem podnieść wy- 
pada ofiarną pracę prezesa p. Włodarkiewicza, 
dzięki której gniazdo sokole w Łasinie tak do- 
skonale się rozwija, Na szczególne uznanie za- 
sługuje „Sokół” w Łacinie za to, że w. tak 
krótkim czasie stworzył orkiestrę, którą gorą- 
co polecamy wszystkim towarzystwom sokolim, 
Zgłoszenia przyjmuje prezes p. WWdeRzE WIC, 
Łasin - Rolnik, ` | 


KORONOWO. Baczność, inwalidzi wojenni. 
W niedzielę dn. 10 bm. o godz. 13-ej odbędzie 
się miesięczne zebranie Zw. Inwalidów Wo- 
jennych, Na porządku obrad sprawozdanie 
z kongresu w Warszawie i inne ważne sprawy. 
Obecność wszystkich członków pożądana. Za- 
rząd, í | 

Soaaamniwaniwonwądnazi) 


Skradziono gospodarzowi 
trzy konie. 


Gospodarzowi z Wylatowa, powiatu gnież- 
nieńskiego p. Franciszkowi Sztychowi skra- 
dziono w nocy dwie klacze gniade, jedna lat 8, 
druga lat 7 oraz klacz kara lat 12. Wartość 
skradzionych koni wynosi 1.400 zł. Koniokra- 
dzi z końmi uciekali, jak na to wskazują ślady, 
w stronę Skubarczewa, 


Dar Starostwa Krajowego na 
pomnik Serca Jez. w Poznaniu 


Siardstyro Krajowe przez Krajowy Bank Po- 
życzkowy w Poznaniu uchwaliło kwotę złotych 
pięć tysięcy na pomnik Najśw. Serca Pana Je- 
zusa. 


Y 


Zawieszenie burmistrza 
m. Skarszew. 


"Ze Skarszew donoszą: Zawieszony w urzę- 
dowaniu został burmistrz miasta p. Domini- 
czak, Bliższe powody tego zarządzenia władz 
są nieznane, 


Pożegnanie ulubieńców po- 
znańskiej publiczności. 


W tych dniach żeśnała poznańska publiez- 
ność swych ulubieńców z Teatru Wielkiego. 
Najserdeczniej żeśnano „pupilkę* — Jadwigę 
Fontanównę, która przenosi się do Lwowa, po- 
dobnie jak Bolesław Folański, Opuścił również 
Poznań znakomity tenor bohaterski Mieczysław 
Perkowicz, udając się zagranicę, 


Nieszczęśliwy wypadek nad 
brzegiem Warty. 


Z Poznania donoszą: Nad brzegiem rzeki 
bawiło się kilkoro dzieci, W pewnym momen- 
cie 6-letnia Marja Depta wpadła do wody 
i porwaną została przez prąd. Znajdujący się 
w pobliżu Józef Czajak skoczył do wody i ura- 
tował dziewczynkę, 


-o 


Sdrzelnnap. 


$. p. Teodora Gruhnowa. W dniu 6 bm, 


odprowadzono na wieczny spoczynek zwłoki. 


ś. p. Teodory z Kozłowskich Gruhnowej, żony 
emeryt, nauczyciela szkoły powszechnej. Kon- 
dukt żałobny prowadził ks. prałat Czechowski 
w asyście trzech księży. 


Zebranie Podoficerów Rezerwy. Nadzwy- 
czajne zebranie Podoficerów Rezerwy zagaił 
prezes p. Strzelecki, witając przybyłego jako 
gościa podp. rez. Ludwika  Wesołowskieśo. 
Protokół z ostatniego zebrania odczytał p. Pa- 
ternoga. Zarazem wybrano nadzwyczajny sąd 
koleżeński, Prowadzenie kasy pawierzono p. 
Anielakowi aż do wyboru nowego skarbnika. 

Z życia Zjednoczenia Młodzieży Mieszczań- 
skiej. W ub, niedzielę odbyło się zebranie 
Zjędnoczenia Młodzieży Mieszczańskiej, które 
zagaił p. Fr. Lasocki, M, in. sprawami odczy- 
tano statut towarzystwa, omówiono sprawę 
umundurowania, ekwipunku itd. 


s 


- Święto Tow. 


189-tą rocznicę ; wydania encykliki pa- 
pieskiej „Rerum Novarum“ obchodziło 
żnińskie Kat. Towarzystwo Robotników 
Polskich ub. niedzieli. .O godź. 1l-ej wy- 
maszerowano z Domu Polskiego na u- 
roczystą mszę św. którą odprawił ks. 
Anioła, wygłaszając również . okolicz- 
nościowe kazanie. Po popołudniu o go- 
dzinie 17-ej w Strzelnicy Bractwa Kur- 
kowego odbyła się akademja. Zagaił ją 


ks..Anioła, nast. wygłosiły deklamacje 
Jarecka, Charma- 
cianka i Kubiszczanka. Chór kościelny 


nast. dziewczynki: 


Robotników 
R. Katolickich w Żninie. | 


pod batutą organisty p. Piwkowskiego 
odśpiewał bardzo udatnie kilka pieśni 
a referat o encyklice „Rerum Novarum“ 


wygłosił p. Kończal. 
wił prezes Tow. Kat. Rob. Polsk., p. Si- 
kora, wznosząc okrzyki na cześć Papieża 
Prezydenta Rzplitej oraz wicepatrona 
ks. Anioły, poczem po odśpiewaniu 
pieśni „My chcemy Boga“ akademię za- 
kończono. Wieczorem pochód ruszył na 
rynek, gdzie po odśpiewaniu pieśni wie- 
czornej pochód rozwiązano. Przygry. 
wała orkiestra S. M. P, 


W końcu przemó- 


Niezwykłe porwanie właściciela taksówki 
i -w Gnieźnie. 


Z Gniezna donoszą: Do właściciela taksów- 
ki p. Kasperskiego późnym wieczorem podszedł 
jakiś jegomość, prosząc .o odwiezienie go do 
Kustodji pod Gnieznem. Gdy Kasperski przy- 
był na oznaczone miejsce, wypadło nagle 
2 zamaskowanych osobników z rewolwerami 
w ręku. Pasażer, który wpierw kazał się od- 
wieźć do żak przysiadł się do pakócdwoj 


Epilog nieudałego aaa do (wiódu 
Pocztowego w Trzemesznie. 


dziów p. sędzia Wielicki, 


Przed Sądem Okręgowym w Gnieźnie to- 
czyła się rozprawa przeciwko sprawcom wła- 
mania do gmachu Urzędu Pocztowego w Trze- 
mesznie, dokonanego w nocy z dnia 31 marca 
na i kwietnia br. Na ławie oskarżonych zasie- 
dli kilkakrotnie już karani: 30-letni Roman Pu- 


łaczewski z Aleksandrowa i 21-letni Jan Bia-' 


łecki, zamieszkały ostatnio w. Warszawie. Roz- 
prawie przewodniczył w asystencji dwóch sę- 


Powracając z Mątew J. E. ks. biskup Lau- 
bitz udzielił w Inowrocławiu w kościele św. 
Mikołaja 764 osobom Sakramentu bierzmowa- 
nia poczem po przyjęciu u ks, proboszcza Ja- 
śkowskiego powrócił wieczorem do Gniezna. 

Obchód rocznicy dziesięciolecia „Cudu nad 
Wisłą”, W dniu 14 sierpnia odbędzie się cap- 
strzyk i iluminacja wszystkich ulic. W święto 
Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny zbierają 
się o: godz. 9 rano wszystkie towarzystwa na 
Placu Klasztornym, skąd wymaszerują wspól- 
nie do kościoła św. Mikołaja, gdzie o godz. 10 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo. Następnie 
udadzą się powyższe organizacje na cmentarz 
Stary, gdzie nastąpi poświęcenie pomnika ku 
czci poległych żołnierzy Polaków w latach 
1914—1918 i 1919—1921. Po powrocie z cmen- 
tarza i odbyciu defilady odbędzie cię wielka 
manifestacja na Rynku na cześć śnębionej do 
dziś dnia przez Prusaków Warmii i Mazur, a na 
zakończenie wspólny śpiew „Roty”. Wieczo- 
rem o godz. 8 odbędzie się w sali Parku Miej- 
skiego akademja uroczystościowa wypełniona 
przemówieniem okolicznościowem i koncertem 
instrumentalno-wokalnym a zakończy ją wspól- 
ny; chórał „Boże coś Polskę". Spodziewać się 
godzi, że w uroczystości powyższej weźmie 
udział gremjalnie całe miasto i że pokaże stoli- 
ca Zach. Kujaw, że jak była, tak obecnie jest 
i będzie zawsze szczerze polską. : 

Zebranie Zw. Inwalidów Woj. odbyło się 
dnia 5. bm. w sali Parku Miejskiego wobec 
około 100 członków. Wynikła ożywiona dy- 
skusja nad nowelizacją ustawy inwalidzkiej 
i sprawą kapitalizacji renty. Mówiono o obec- 
nem bezrobociu i uchwalano już teraz pomyśleć 
o postaraniu się na zimę o tani opał dla wdów, 
sierót i inwalidów wojennych. Żalono się na 
łobuzerję miejscową, która stale zrywa afisze 
na słupach reklamowych, które dzierżawią in- 


ama Z szo Z z r cy Żor 


Poraz pierwszy — Polak 


prezesem 
zarządu cukrowni chełmżyńskiej. 


Prezesem zarządu w największej w Polsce, 
a jednej z największych w Europie, cukrowni 
chełmżyńskiej, wybrany został p. Jerzy Ślaski 
z Orłowa. 

P. Ślaski jest pierwszym Polakiem, który 
wybrany został na to odpowiedzialne stanowi- 
sko, zajmowane dotychczas wyłącznie przez 
Niemców. Ostatnio prezesem zarządu cukro- 
wni był niemiec Wegner, 


imowrocłiawiea. 


a Kasperskiemu związano ręce powrozami 
i wszyscy podążyli w kierunku Zdziechowej. 
Gdy ujechano ze dwa kilometry, nawrócońo do 
Gniezna i samochód głównemi ulicami zdążał w 
kierunku Konikowa. Około parku miejskiego 
osobnicy wysiedli, pozostawiając w aucie 
skrępowanego Kasperskiega, 


Akt oskarżenia zarzucał podsądnym, że 
wspomnianej nocy otworzyli przy pomocy fał- 
szywych kluczy drzwi do Urzędu Pocztowego, 
usiłując dopuścić się kradzieży. 

Po przesłuchaniu całego szeregu świadków 
sąd egłosił wyrok, mocą którego obaj oskarże- 


ni zostali skazani na 8 miesięcy więzienia. 


walidzi. Łobuzów tych należałoby przetrzepać 
porządnie. 

Zabawa Tow. Przemysłowców i wszystkich 
cechów tutejszych odbyła się przy pięknej 
pogodzie w nowej Strzelnicy przy ulicy Rąbiń- 
skiej. Licznie zebranej publiczności przyśry- 
wała dzielnie kapela tut. kolejarzy. Bawiono 
się w przykładnej harmonji do godz. 9 wieczo- 
rem, poczem powrócono z muzyką do miasta. 

Jarmark środowy był mniejszy niż zwykle 
Napływ ludności z wsi wstrzymał ranny grzmot 
wraz z ulewą, trwającą od godz. 5 do 9 rano. 
Także zakaz spędu bydła rogatego wpłynął u- 
jemnie na ożywienie targowe. Na konie nie 
objawił się spodziewany popyt; za konie ro- 
bocze płacono 240—300 zł. 


p 


imiezmep. 

Gen. Rydz-Śmigły w Gnieźnie, W ub. nle- 
dzielę bawił przejazdem z Warszawy do Ple- 
szewa gen. Rydz-Śmigły. Po przywitaniu na 
dworcu przez czynniki oficjalne udał się gen. 
Rydz-Śmigły do kasyna oficerskiego 69 p. p. 
na śniadanie, poczem odjechał samochodem do 
Pleszewa na poświęcenie sztandaru. 


Sędziwa alkoholiczka, 70-letnia Agnieszka 
J. z Piekar, przybywszy na targ do Gniezna, 
uraczyła się do tego stopnia alkoholem, że 
w stanie zupełnego oszołomienia poczęła wy- 
prawiać w pobliżu katedry głośne awantury, 
tak, że policja zmuszona było ulokować ją w 
areszcie. +, T 


Rojewo. 


Z życia Tow. Powstańców i Wojaków, W ub. 
niedzielę odbyło się w lokalu p. Zielińskiego 
zebranie Tow. Powst. i Wojaków, które zagaił 
prezes p. St. Lewandowski, zaś protókół prze- 
czytał zast. sekretarza p. Fr. Pijanowski. Oma- 
wiano nast. sprawę obchodu „Cudu nad Wi- 
słą”. Referat o znaczeniu Ligi Narodów wyśgło- 
sił referent oświatowy, p. Oźmina. Strzelanie 
konkursowe odbywa się od dn. 3 do 17 bm, 


Zebranie Kółka Włościanek zagaiła prezeska 
p. Ciszewska, zaś protokół przeczytała sekre- 
tarka p. Prusakowa. Piękny referat o „Cudzie 
nad Wisłą” wygłosiła p. W. Zgodzińska. O rac- 
jonalnej hodowli kóz mówiła p. A. Piaskowska, 


Zebranie Tow. Powstańców i Wojaków w 
Leśniankach zagaił prezes p. Siemianowski, 


protokół odczytał sekretarz p. W. Sobieralski, 


Uchwalono urządzić dn. 10 bm. w lasku na te- 
renie Płonkówka zabawę, Do komitetu wybra- 
no pp: L, Siemianowskiego, W. Sobieralskie- 
go, K. Siemianowskiego, Adamskiego, Pawla- 
ka, Losika i Lelińskiego, Uchwalono również 
urządzić strzelania premjowe. 


Miesięczne zebranie Tow. śpiewu „Chopin* 
zagaił prezes p. Kazimierz Zieliński, protokół 
przeczytał sekretarz p. Oźmina, Uchwalono na 
akademji „Cudu nad Wisłą” wystąpić ze śpie- 
wem. i 


U rolników w Dąbiu. Zebranie zagaił pre- 
zes p. Józef Pękała, sekretarzował p. Jam 
Widła. Prezes przeczytał kilka artykułów z 
„Poradnika Gospodarczego", nad któremi sze« 
roko dyskutowano. Widać, 
zajmują się sprawami gospodarczo-fachowemi. 
Na zaproszenie Kółka Rolniczego na zebraniu 
był obecny p. Oźmina z Rojewa, Uchwalóno 
10-lecie „Cudu nad Wisłą” obchodzić okazale. 


N 
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Zgon kapłana, W ub. piątek wieczorem 
zmarł w Rososzycy ks, Franciszek Guzikowski, 
proboszcz tamtejszy. Ś, p. Zmarły, który po- 


iż rolnicy żywo ` 


przednio był wikarjuszem ostrowskim, obcho- 


dził niedawno 25-lecie kapłaństwa. 


Wszyscy — na wystawę poznańska! 


Międzynarodowa Wystawa Komunikacji 
i Turystyki w Poznaniu już w najbliższą 
niedzielę zamknie swoje podwoje, 

Wystawa poznańska udowodniła, że przy 
starannie opracowanej organizacji wystawa 
nawet o tak wielkiej skali, jak Międzynaro- 
dowa Wystawa w Poznaniu, może być urzą- 
dzona bez deficytu. 

W danym wypadku zasługa organizato- 
rów Wystawy jest o tyle większa, że M. W. 
K. T. nie korzystała absolutnie z żadnych 
subwencyj, opierając swój budżet jedynie 
na dochodach z opłat za stoiska i z biletów 
wstępu. i 

Zagranica wykazała żywe zainteresowa- 
nie się wystawą poznańską, czego dowodem 
jest zwiedzenie wystawy przez oficjalnych 
przedstawicieli prawie wszystkich mocarstw 
europejskich oraz fakt licznych wycieczek, 
przybywających na tę wystawę z państw 
ościennych. 

Koszt przejazdu kolejowego do Poznania 
jest minimalny, gdyż wyruszający celem 
zwiędzenia Wystawy Korzystają z 50% zni- 
żki kolejowej, o ile wykupią przy wyjeździe 
do Poznania odrazu i bilet powrotny. 

Jeśli śpieszą zwiedzić tę Wystawę, do- 
ceniając jej wartość: Francuzi, Belgijczycy, 
Rumuni, Czechosłowacy, Włosi, Niemcy, Ro- 
sjanie, Anglicy, ba, nawet Chińczycy i Tur- 
cy, to czyliż znajdzie się bodaj jeden Polak, 
któryby się nie zainteresował tą pierwszą w 
Polsce Wystawą Międzynarodową? 


Wystawa poznańska może być nawet: 
świetnem lekarstwem dla tych pesymistów, 
którzy wręcz nałogowo przedstawiają so- 
bie naszą Ojczyznę, jako kraj zubożały, po- 


zbawiony inicjatywy twórczej, w którym 
kwitnie jedynie gnuśność, drożyzna i bez- 
robocie. 


Po obejrzeniu eksponatów polskiego prze- 


mysłu w zestawieniu z okazami in. państw, ' 


ci chorobliwi malkontenci, „mający błędne 
wyobrażenie o własnym kraju i jego naro- 


dzie, będą zdumieni dowodami tężyzny u- 


mysłów naszych inżynierów oraz zdolności 
i pracowitości robotnika polskiego, a po 
skonstatowaniu tego napewno nietylko 
przyszłość lecz nawet teraźniejszość Polski 
zabarwi się w ich umysłach na różowo, 


Zechciejmy tylko poznać lepiej nasz kraj, 
jego bogactwa przyrodzone oraz rozwój na- 
szego przemysłu ij handlu, jak również war- 
tość istotną fachowców i robotników pol- 
skich, a niebawem zaniechamy krakania pe- 
symistycznego i niewczesnego zachwalania 
wszystkiego, co obce. ad. 

Nie zaniedbhajmy przeto. tej możliwości 
i spieszmy do Poznania na Wystawę, która 
zaledwie już dni kilka będzie cieszyła 
nasz wzrok i przekonywała nas, że możemy 
być istótnie dumni z naszego dorobku go- 
spodarczego, będącego jednocześnie podsta- 
wą mocy mocarstwowej naszego odrodzone- 
go państwa, 


P = 


ZE ZĘ SZ UN S 


<= 


== 


=at 


tsc 


ZE 


see Pam 


| ZE u z 4  — 


<- mt ZĘ" O ml 


Nr. 1 83. j 


„DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 9 sierpnia 1930 r. 


Wiadomości ze Świecia. 


Pomorze jaknajenersiczniej protestuje 
_ przeciwko rugom swoich starostów. 
Pomorzanie muszą mieć pierwszeństwo na Pomorzu. 


Ciągłe rugi Pomorzan i Poznańczyków z zaj- 
mowanych przez nich stanowisk wywołują zro- 
zymiałe rozgoryczenie i żal do władz central- 
nych, Ostatnio np. został usunięty ze swego 
stanowiska starosta powiatu wąbrzeskiego dr. 
Prądzyński Dlaczego tak się postępuje na 
Pomorzu i wobec Pomorzan? 


Z tej racji odbyło się w ub, poniedziałek 
posiedzenie wąbrzeskiego Sejmiku Powiatowe- 
go oraz Wydziału pod przewodnictwem pierw- 
szego deputowanego p. Wrzesińskiego, na któ- 
rem rozpatrywano sprawę przeniesienia do- 
tychczasowego starosty p. dr. E, Prądzyńskiego 
do Kolbuszowej, Zebrani zaprotestowali pegen 
ciw temu, uchwalając odpowiednią rezolucję, 
którą wręczą p. Ministrowi delegaci Sejmiku 
pp.: Derebecki, Balcerski i Tyloch, Uchwalono 
nie urządzać p. staroście Prądzyńskiemu żad- 
nego pożegnania, czekając na odpowiednią od- 
powiedź, jaką otrzyma delegacja w Warszawie. 

Treść uchwalonej rezolucji jest nast.: 


Członkowie Wydziału Powiatowego i Sej- 
miku powiatu wąbrzeskiego «wyrażają dotych- 
czasowemu przewodniczącemu Wydziału Po- 
wiatowego i staroście p. dr. Prądzyńskiemu za 
jego troskliwą o dobro i wydatną działalność 
szczerą wdzięczność i uznanie, 

Równocześnie wyrażamy zdziwienie i nie- 
zadowolenie, że za pożyteczną i pilną pracę 
dla dobra powiatu i państwa p. starosta dr. E. 
Prądzyński został przeniesiony do zapadłej 
mieściny w Małopolsce, co równa się przesie- 
dleniu karnemu, na które niczem nie zasłużył, 

Wyrażamy swoje i całej ludności tubylczej 


oburzenie, że w Wolnej Polsce stosuje rząd 
polski wobec tubylców pomorskich- praktyki 
podobne tym, które stosował rząd zaborczy, 
a mianowicie, że usuwa ze wszystkich poważ-. 
niejszych i wpływowych stanowisk tubylców, 
wzgl. nie dopuszcza tubylczych kandydatów do 
awansu i stabilizacji, a zastępuje ich obywate- 
lami z Małopolski lub  Kongśresówki, którzy 
wcąle nie mają lepszych kwalifikacyj ani za- 
wodowych ani moralnych, 

Nie jestesmy bezwzględnymi zwolennikami 
dzielnicowości, atoli najsłuszniej domagamy się, 
aby tubylcy i tubylczy kandydaci we wszyst- 
kich urzędach na Pomorzu mieli pierwszeń- 
stwo, bo tubylcza ludność polska o własnych 
siłach bez pomocy Małopolski i Konśresówki 
zachowała tej ziemi charakter polski, a w bar- 
dzo powążnej mierze własnem staraniem i usil- 
remi żabiegami sprawiła zjednoczenie Pomorza 
z Macierzą Polską, 

Zwracamy rządowi polskiemu na to uwa- 
ge, że lekceważenie i postępowanie wobec tu- 
bylców wywołuje ogromne rozgoryczenie i nie- 
ufność, a wielki, b. wielki żal 

Wzgląd na dobro Ojczyzny i Pomorza każe 
nam jak najusilniej prosić, aby rząd polski co- 
rychlej zmienił system rządzenia na Pomorzu 
radykalnie, a rzetelnie dostosował politykę ad- 
ministracyjną i gospodarczą do tutejszych wa- 
runków i słusznych życzeń tubylczej ludności 
polskiej. ; 

Usilnie prosimy ze względu na gospodarcze 
i polityczne warunki, aby rząd polski raczył p. 
dr. Prądzyńskiego nadal pozostawić na stano- 
wisku starosty wąbrzeskiego, 


Nocny dyżur ma do dnia 8 bm. włącznie 
apteka „Radziecka”, ul. Szeroka, 


Z TEATRU POMORSKIEGO, 


W piątek, nd, 8 bm. przedstawienie zawie- 
szone. 

W sobotę, dn. 9 bm. o godz. 20,15 po ce- 
nach od 40 gr. do 3,80 zł. przedostatni raz prze- 
miła i wesoła operetka Oscara Straussa p. t.: 
„Dookoła miłości”, Będzie to rzeczywiście 
przedostatni występ naszego. miłego „gościa p, 
Henryka Millera, którego jak przypuszczać na- 
pw publiczność toruńska z żalem żegnać bę- 

zie, 


Chór św. Katarzyny przy kościele garnizo- 
nowym zaprasza „łaskawię Obywatelstwo m. To- 
runia na swój pierwszy tegoroczny koncert o- 
środowy, który odbędzie się dn. 10 bm. w o- 
grodzie „Parku Cegielni", połączony z wystę- 
pami orkiestry kolejarzy pod batutą p. kapel- 
mistrza Wiśniewskiego. Szczegóły programu 
w afiszach. 


Kino „Mars” wyświetla potężny dramat wo- 
jenny pt. „Pancernik Atlantic", osnuty na tle 
miłości i obowiązku oficera marynarki, Ponad- 
to nadprogram. 

Koncert chórów „Lutni” i „Halki“ w Zieleń. 
cu. Dn. 10 bm. odbędzie się w Zieleca kon- 
cert „Lutni” toruńskiej przy współudziałe zna- 
komitego chóru „Halka” z Podgórza. 

Powrót. wycieczki gimnazjalnego Klubu 
Wioślarskiego. Wycieczka gimnazjalnego klubu 
wioślarskiego w Toruniu, która dnia 3 lipca 
wyruszyła w podróż z biegiem Wisły do Gdań- 
ska na żagłówce „Śmigła”, po miesięcznej wę- 
drówce powróciła już dn, 4 bm. do Torunia, 
Uczestnicy wycieczki i to pp.: Massakowski, 
Ramczykowski, Malak, Stefanowicz i Malesiń- 
ski zwiedzili po drodze większe miasta pomor- 
skie. 

Włamanie. W nocy z dn. 4 na 5 bm. wła- 
mali się nieznani sprawcy przez wyjęcie okna 
do piwnicy Piaseckiego Franciszka, zam. w 
Karczemku pow. toruński, gdzie skradli garde- 
robę męską i damską ogólnej wartości 600 zł. 

Usiłowane samobójstwo. Dn. 5 bm. usiło- 
wała popełnić samobójstwo przez spożycie pi- 
gułek sublimatu w szpitalu Dobrego Pasterza 
Mróz Wanda, którą odstawiono przez pogoto- 
wie ratunkowe do szpitala miejskiego. 

„Rany otrzymane w bójce spowodowały 
śmierć, Dn. 2 bm. w czasie bójki pomiędzy ro- 


HMEMĘS a - E 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


K. S. Król zapałczany Kreuger ma swą 
siedzibę stałą w Stockholmie, lecz prywat- 
nie podobno mieszka w jednem z miaste- 
czk położonych nad fiordami Morza Pół- 
nocnego. Informacji dokładnej udzielić mo- 
że Polski Monopol Żapałczany w Warsza- 
wie, 

Dr. L. K. — Sierakowice. Recenzje z ksią- 
żek i ewentualne wyrazy pochwały pod a- 
dresem wydawnietw umieszczamy tylko 
wtedy, gdy wydawnictwo nadsyła na nasze 
ręce egzemplarz okazowy. 


botnikami w Górze pów. morski, został dot- 
kliwie pobity robotnik Krzyżański Ewald, lat 
25, żonaty, który wskutek otrzymanych ran na 
głowie zmarł dn. 3 bm. w szpitalu P, Marji 
w Wejherowie, Jako sprawców spowodowanej 
bójki i dokonanego zabójstwa przytrzymano ro- 
botników  Kwidzyńskieśo Antoniego, lat 20, 
zam. w Górze i Sikorę Józefa, lat 19, zam. w 
Zamostnym, pow. morski, których odstawiono 
do dyspozycji sędziego śledczego przy Sądzie 
Pow, w Wejherowie. 


Osobiste. W kościele parafjalnym w Dąbiu, 


woj. łódzkie, odbył się ślub p. Feliksa Mali- 
nowskieśgo, miernika O, U. Z. w Grudziądzu, 
z p. Marją Gorlewiczówną z Grudziądza, 

Sokół grudziądzki zdobywa trzecie miejsce, 
W niedzielę dn. 3 bm. odbyły się w Gdyni za- 
wody pływackie o mistrzostwo Polski, w któ- 
rych brało udział około 50 zawodników z ca- 
łej Polski, Zawody urządził Polski Związek 
Pływacki. Z powodu silnie wzburzonego mo- 
rza trasę pływacką trzeba było skrócić na 3 
km. III miejsce zajął sokół z Grudziądza Szról. 
Startowało 50 zawodników; do mety dopłynę- 
ło 18. 

Kino „Apollo“ —  „Dziewczę z karuzeli", 
Jako nadprogram: „Władca stepów", 

Kino „Gryt* — „Królowa bez korony“. 

Kino „Orzeł“ — „Trzynasta godzina“ oraz 
„Żywy pocisk", 

Kino „Nowości“ — „Wędrowny cyr 
„Dziewczę z huśtawki”. 


Sprawy ogrodnicze, W niedzielę dn. 3 bm. 
odbyło się w Grudziądzu zebranie ogrodników, 
zwołane przez oddział pomorski Centr. Zw. 
Zaw. Ogrodników i Pomocników w Polsce. Ce- 
lem zebrania było zwiedzenie kultur ogrodni- 
ctwa handlowego p. M, Riedla. Pod przewod- 
nictwem prezesa p. insp. Wodwuda udali się 
wszyscy do zabudowań szklarniowych zakładu 


" oraz 


Osobiste, Nasza notatka o awansie p. Mont- 
wiłła ref. starostwa na kierownika starostwa 
grodzkiego w Grudziądzu sprawdziła się i no- 
womianowany starosta M. objął urzędowanie już 
z dniem 7. bm. Na nowej placówce życzymy: 
mu powodzenia w pracy. 

Konwikt dla uczniów na Zamku. Z obe- 
wiązku kronikarskiego notujemy wiadomość, iż 
obecny konwikt „Greśorianum”' ma być sprze- 
dany jako nieodpowiedni i ciasny, a następnie 
ima być urządzony konwikt w salach zamku p. 
Bałachowskiego. Witamy tę myśl z zadowole- 
niem, bo naprawdę młodzież tam znajdzie wy- 
godne pomieszczenie, dużo świeżego powietrza 
i teren obszerny, a przedewszystkiem może się 
tu pomieścić nie 30, ale 60 chłopców. 

Z kroniki żałobnej. W ostatnich tygodniach 
nielitościwa śmierć zabiera od nas coraz wię- 
cej ofiar. I tak notujemy ostatnio zgon ś. p. 


Str. T 


Jana Rosińskiego, zmarłego w 70 roku życia, 
zasłużonego obywatela, patrjoty, członka wielu 
organizacyj, które nawet materjalnie popierał 
i mienia swego udzielał na obronę polskości 
wobec zaborcy, — Drugim zmarłym jest ś. p. 
Jan Chęciński, lat 60, członek Tow. Powst. 
i Wojaków, którzy też uczcili pamięć zmar- 
łego przez liczny udział w pogrzebie dnia 
5, bm. — Trzecim zmarłym jest ś. p. Herman 
Schiitzmann, lat 21, kasjer Kom. Kasy Oszcz. 
Pogrzeb odbył się dnia 5. bm. 

Zebranie Kółka Rolniczego. W ub. nie- 
dzielę odbyło się miesięczne zebranie Kółka 
Rolniczego w szkole rolniczej, 

Zabawa Tow. Powst. i Wojaków. W ub. 
niedzielę Tow. Powst. i Wojaków urządziło 
w Strzelnicy swą zabawę połączoną z prze- 
różnemi atrakcjami i nagrodami. Pogoda dopi- 
sała, Bawiono się znakomicie. 


PRZECHOWO. Zebranie Kółka pszczelarzy. 
Ostatnio odbyło się tu zebranie Kółka pszcze- 
larzy w Przechowie pod przewodnictwem p. 
Kralewskiego. Wręczono dyplomy za 25-letnią 
pracę w pszczelarstwie p. Stańisławowi Smeji 
z Gawrońca i p. Rudólfowi Wedlowi z Prze- 


Z Gdyni. 


Budowa nowych wielkich składów w Gdyni 


Min. Kwiatkowski podpisał umowę z firmą 
„Cukroport' na budowę składów dla cukru 


eksportowego. Składy te będą się odznaczały: 


swoją wielkością i masywnością budowy. 


Gdynia zwiększa swój- obszar. 


Miasto Gdynia otrzyma grunty pod budowę 
urządzeń dobra publicznego i użyteczności pu- 


blicznej, zwłaszcza na cele szkolnictwa, szpi-. 


talnictwa, zieleńców, parków itd. 

Grunty te położone są w chylońskich dział- 
kach leśnych, Narazie będą oddane w formie 
dzierżawy, następnie przejdą na własność mia- 
sta w trybie rozporządzenia Prezydenta Rzp. 
o rozbudowie miasta, 


ZMARLI, 


Ś. p. Marja Skowrońska, ze Strzelna. 
Ś. p. Walerja Kulka, prokurentka firmy 
S. Kałamajski, w Pożnaniu. 


ogrodn. p. Riedla, który osobiście oprowadzał 
i informował zebranych o właściwościach jego 
kultur, 

Premjowanie balkonów. Już poraz drugi 
odbywa się w tym roku spisywanie balkonów, 
okien i ogródków, celem ustalenia nagród, któ- 
re z końcem września rozdawać będzie T-wo 
(Upiększenia Miasta, W bież. roku wypadnie 
premjowanie jeszcze okazalej z tego względu, 
że znacznie więcej balkonów  przystrojonych 
jest kwiatami. Mieszkańcy Grudziądza kochają 
się w kwiatach i w ich barwach, odnajdują 
świeżość umysłu tak potrzebnego nam wszyst- 
kim do pokonywania kłopotów codziennego ży- 
cia, 


skim-młynie, W ub. niedzielę młodzież har- 
cerska wyruszyła do kościoła na nabożeństwo 
dziękczynne za pomyślne odbycie obozu, w 
czasie którego przystąpili wszyscy do spowie- 
dzi i komunji św. Ks. proboszcz Gregórkie- 
wicz ze Świętego przybył już o godz. 7 rano, 
by zdążyć wyspowiadać młodzież. W czasie 
nabożeństwa pienia kościelne wykonał chór 
obozowy. Po południu wyruszył cały obóz do 

asina na uroczystości tamt. „Sokoła”, gdzie 
rozegrano mecze w piłkę siatkową i koszykową 
z rezultatem: siatkówka 30:9 na korzyść obozu, 
koszykówka 32:16 dla „Sokoła”. Następnie od- 
maszerowano do obozu. 


Do gniazd sokolich Okręgu VIII tczewskiego! 


W niedzielę, dnia 17 bm. obchodzi u- 
roczyście nasze polskie Janowo swe 
wielkie święto 10-łecią przyłączenia 
tych 5 wiosek do Polski. 

Wzywamy gniazda sokole Gniew, O- 
palenie, Starogard, Pelplin, Tczew, Zble- 
wo, Kolonia Ostrowicka it. d. oraz 
gniazda Nowe n/W. i. Warlubie do licz- 
nego udziały w tej uroczystości narodo- 
wej. 

Zwracamy uwagę, że Komendy P. W. 
udzielą uczestnikom biletów ulgowych, 
tylko należy się dość wcześnie zgłosić. 
Co do wyżywienia, to Komitet Obchodu 
daje je organizacjom bezpłatnie. 

Zachęcamy gorąco drużyny sokole do 
masowego udziału w tych uroczysto- 
ściach, aby wysyłały nie tylko poczty 
sztandarowe, ale całe oddziały, tak żeń- 


skie jak i męskie, a szczególnie mło- 
dzież obojga płci, aby temu obchodowi 
nadać charakter jaknajbardziej naro- 
dowy. 

Czołem! 


Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej 
Związku Tow. gimn. „Sokół? w Polsce. 


Z Państwowej Szkoły Ogrodnictwa 
w Poznaniu. 


Państwowa Szkoła Ogrodnictwa w 
Poznaniu podaje do wiadomości, iż za- 
pisy na rok szkolny 1930/31 zamknięte 
zostaną dnia 25 sierpnia br. Zapisy na 
istniejące przy szkole Kursy Ogrodnic- 
twa przyjmowane są również tylko do 
powyższej daty. Informacji udziela i 
wysyła prospekty Dyrekcja Szkoły, Po- 
znań, uł. Śniadeckich 54-58. 


Zakończenie obozu harcerskiego w Słup- 


Z życia Grupy Powstańców 
Wielkopolskich 


z roku 1918-19, 


W/ ub. wtorek odbyło się nadzwyczajne wal- 
ne zebranie Powstańców Wlkp. z roku 1918-19, 
Obecnych było 21 gości, 108 członków, przed- 
stawiciel Ligi Mocarstwowej rotmistrz rez. p. 
Ropek i wiceprezes z Nakła p. Tomaszczyk. 

Zebranie zagaił prezes p. Mańczak, Porzą- 


dek obrad przewydywał sprawozdanie zarządu . 


oraz wybór nowego zarządu. 

Protokół z rocznego walnego zebrania od- 
czytał sekretarz p. Raczyński. 

Na marszałka walnego zebrania wybrano p. 
Koseckiego, na sekretarza p. Jarmuża, na 
ławników p. Tomaszczyka i p. Musielaka. 3 

Nastąpiły sprawozdania. Prezes p. Mańczak 
zabrazawał historję organizacji od założenia. 
Sekretarz p. Raczyński przedsstawił szczegó- 
łowo działalność półroczną. Ze sprawozdania 
sekretarza dowiedziańo cię, że korespondencji 
wpłynęło 186, a wysłano 236, członków przy- 
było 22, Wyliczył również, ilu członków po- 
siada odznaczenia oraz ilu bezrobotnym posta- 
rano się o pracę. 

W bardzo przykrem położeniu co do spra: 
wozdania znajdował się skarbnik oraz były go- 
spodarz zabawy leśnej p. Szulc Jan, któremu 
książki kasowe z powodu niedokładności w 
prowadzeniu komisja rewizyjna odebrała, a 
sprawozdanie zdawać musiały dwie komisje re- 
wizyjne. Z tego powodu walne zebranie uchwa- 
lilo oddać sprawę imprezy leśnej w ręce pto* 
kuratury. 


Bardzo krótkie były sprawozdania komen- 


danta p. Skrzypczaka i bibljotekarza p. Łosz- 
niowa. ; 

Po krótkiej dyskusji nad sprawozdamiamł 
oraz przerwie przystąpiono do wyboru zarządu, 
w skład którego weszli pp.: Kosecki - prezes, 
Musielak - zast. prezesa, Kostuch - sekretarz, 
Renė - zast. sekretarza, Ciesielski - skarbnik, 
Skrzypczak - komendant, Tomaszewski - zast, 
kom., Łoszniów - bibljotekarz. Poczet sztan- 
darowy tworzą: Nowak Andrzej - chorąży, No- 
wicki Bol, i Grześkowiak - podchorążowie. Do 
komisji rewizyjnej weszli: Jarmuż, Wojewódz= 
ki i Dziennik. Sąd honorowy: Rybicki Kaz, 
Rutkowski i Mazan. 

Marszałek zebrania oraz nowy prezes zło- 
żył w imieniu zebrania podziękowanie stare- 
mu zarządowi za pracę. 

Wybrano również 10 delegatów 
ców na zjazd do Warszawy. 

Po załatwieniu jeszcze kilku ważnych spraw 
zamknięto zebranie, (ra) 
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Przypomnienie dla podatników. , 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skar- 


bowych Bydgoszcz—powiat przypomina, że 
w miesiącu sierpniu 1930 r. przypadają ter- 
miny płatności następujących podatków. 

1) wykupienie świadectw handlowych 
względnie przemysłowych za przedsiębior- 
stwa otwarte w sierpniu 1930 roku. 

2) Podatek obrotowy za miesiąc lipiec 
1930 r, od przedsiębiorstw fizycznych pro- 
wadzących prawidłowo księgi handlowe z 
świadectwami I i II kategorji handlowej i 
I do V przemysłowej, oraz przesiębiorstwa 
osób prawnych bez względu na posiadaną 
kategorję świadectwa przemysłowego, oraz 
pierwszą zaliczkę podatku za rok 1930, oraz 
H-gą zaliczkę za rok 1930, według nakazów 
płatniczych doręczonych w miesiącu kwiet- 
niu bieżącym roku. (Była płatną 15 lipca br.) 

3) Podatek dochodowy od uposażeń służ- 
bowych płatny w ciągu 7 dni po potrąceniu 
od wypłaty poborów i wynagrodzeń. 


4) Raty względnie cała zaległość wszel- 


kich innych podatków, których płatność 
rozłożona była na raty lub odroczona z ter- 
minem płatności w oznaczonym dniu lipca. 

5) Wszglkie inne nie odroczone i nie roz- 
łożone ną raty podatki, których termin płat- 
ności upłynął przed 1 sierpnia 1930 r., jak 
również cała zaległość tych podatków, któ- 
rych spłata była rozłożona na raty, a ter- 
min Którejkolwiek z rat został przekro- 
czony. 


A 


+. 


WE 


4; 


- Pańskiego do Osielska urządza w niedzielę 


. strzenka“. Zbiórka o godz. 6 rano przy ko- 


' Powstańców i Wojaków na Jachcicach łą- 


U RF 


-— Kino Kristal 


0 Pocz. o g. 719. 


. Bydgoszcz, dnia 8 sierpnia 1930 roku. 


L] 
KALENDARZYK, 
Dziś: f Cyrjaka z tow. mm. Smaragda. 
Jutro: Rozesłanie Apostołów. Romana m. 
Wschód słońca: godz. 4,31. $ 
Zachód słońca: godz. 19,38. 


DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku dnia 4.bm. do ponie- 
działku dnia 11 bm, pełnią dyżur: 

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańską 39. 

2) Apteka przy PI. Teatralnym, ul. Marsz. 
Focha 14. 


——— 


— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4, w niedziele i 
święta od 11—2, Obecnie w Muzeum wysta- 
wa miejskiej galerji obrazów. 

— Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza 
nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie 


z wyjątkiem niedziel į świąt od 12—13, po-- 


nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 


. — Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im. 
Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—14 
i od 7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia 
pism codziennie od 10—13 i od 17—20. Wy- 
pożyczalnia codziennie od godz. 11—13% 
i od 17—18%, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dzisiaj w piątek o godz, 20-ej staraniem 
Z. K. P. „Nauczyciełka”, 

Jutro gościnny występ artystki opery 
Poznańskiej p. Heleny Majchrzakówny w 
3-aktowej operetce Lehara „Paganini“ w 
roli Marji-Luizy. Rolę tytułową wykona 
znakomity jej twórca p. Tadeusz Laskow- 
ski. Reszta obsady z pp.: Andrzejewską, Or- 
szańską, Kopijowską, Łapińskim, Olędzkim 
i in. niezmieniona, 

Po sobotniem przedstawieniu zejdzie 
„Paganini* nieodwołalnie z repertuaru, do- 
sięgając pokaźnej liczby 35 wieczorów, 


KAZIMIERZ KRUKOWSKI 


filar warszawskiego teatru „Qui pro quo“, 
bezkonkurencyjny piosenkarz wystąpi w 
niedzielę o godz. 8,30 w przebojowej rewji 
„Dwie możliwości“, Niezrównany artysta, 
przedstawiciel wesołej muzy i satyry, wy- 
kona arcywesoły i nader urozmaicony pro- 
gram, który perlić się będzie niefrasobli- 
wym humorem, groteską i dowcipem. W 
wieczorze biorą również udział świetne ar- 
tystki-tancerki „Tacjan Sisters“ oraz pp.: 
Korska, Żelski i in. Niewielka ilość pozo- 
stałych biletów do nabycia w kasie teatru. 


—0—— 


— Srebrne gody małżeńskie obchodzi dn. 
9 bm. laborant Państwowego Instytutu Na- 
ukowego Gospodarstwa Wiejskiego w Byd- 
goszczy p. Jan Grzelak ze swą małżonką 
Katarzyną z domu Sochecką, zamieszkały 
przy ul. Mazowieckiej 10. W tym samym 
dniu o godz. 8,30 rano odbędzie się Msza św. 
w kościele Serca Jezusowego na intencję 
Jubilatów. 
_ Ad multos annos! 


— Pielgrzymkę na odpust Przemienienia 
10 bm, tutejsze Stowarzyszenie Kobiet „Ju- 


ściele św. Trójcy. O liczny udział członkiń 
uprasza się, 


ł 
— Na ochronę grobów poległych żołnierzy 
w Bydgoszczy 53,60 zł złożyło Towarzystwo 


cznie z Kółkiem Rolniczem., 


— Ważne dla kupców i pracowników ku- 
pieckich, Izba Przemysłowo-Handlowa po- 
daje do wiadomości zainteresowanym sfe- 
"rom, że z dniem 1 października rb. otwiera 
Instytut Naukowej Organizacji w Warsza- 
wie, specjalne studjum dla wyszkolenia 
delegowanych przez firmy pracowników. 

Poza ogólnemi wiadomościami z zakresu 
naukowej organizacji pracy — specjalnym 
indywidualnym studjom poddawane będą 
tematy dotyczące działalności delegującej 
instytucji. 
` Celem umożliwienia ukończenia studjum 
osobom mieszkającym na prowincji Insty- 
tut ułoży specjalny program zajęć, dzięki 
któremu słuchacze tylko w pewnych odstę- 


Dziś w piątek premjera! 


Arcydzieło filmowe najnowszej produkcji genjalnego 
reżysera Gennaro Righelli, monumentalny dramat 
wschodnio-erotyczny o miłości szeika ku białej ko- 
biecie, świetnej wystawie i wielziem napięciu p. Ł 


p ZOZ Z R A TO OZ Z Z EE ZOZ OZ OOO Z W Z Z Z a NOZ, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 9 sierpnia 1930 r. 


Władca Sahar 


Nr. 183. 


pach czasu będą przyjeżdżać do Warszawy 
dla przedyskutowania. i skontrolowania do- 
konanych prac, uzupełnienia ćwiczeń prak- 
tycznych oraz otizymania dalszych wska- 
zówek. : 

Z uwagi na doniosłe znaczenie racjona- 
lizacji całokształtu życia gospodarczego — 
urządzanie podobnych kursów powitać na- 
leży z całem uznaniem. 

Bliższych informacyj udziela Instytut 
Naukowej Organizacji w Warszawie, Moko- 
towska 51-53. 


— Szczegóły włamania do szkoły rolniczej, 
Donosiliśmy o dokonanem przez nieznanych 
sprawców w nocy z 3 na 4 bm. włamaniu do 
szkoły rolniczej przy ul. Nowodworskiej 50, 
bez zapodania bliższych szczegółów tego wła- 
mania. Obecnie stwierdzonem zostało, że 
sprawcy włamali się zapomocą wybicia szyby 


stępnie porozbijali biurka, szafy do akt, oraz 


W dn. 15 sierpnia br. w bydgoskiej Szko- 
le Podchorążych odbędzie się uroczystość 
promowania na oficerów wychowanków 
szóstego kursu szkoły. 
Program tej uroczystości jest nast.: 

W czwartek dn. 14 bm. 
Godz. 9: Msza żałobna w kaplicy szkolnej. 
Godz. 18: Capstrzyk i apel poległych, 

W piątek dn. 15 bm. 

Godz. 6: Pobudka uroczysta. 
Godz. 9,50: Przegląd oddziałów szkoły. 
Godz. 10: Msza św. polowa z kazaniem. 
Godz. 11: Defilada. : 
Godz. 11,15: Uroczyste zdanie chorągwi 


Oddawna już mieszkańcy odległych 
przedmieść Oczekują od ojców miasta utwo- 
rzenia komunikacji między śródmieściem, 
a przedmieściami. Magistrat w niedalekiej 
przyszłości nie będzie mógł przeprowadzić 
rozbudowy sieci tramwajowej, a wobec te- 
go że sprawa jest paląca zmuszony jest zde- 
cydować się na uruchomienie we własnym 
zarządzie innych środków komunikacyj- 
nych. 

Prima-aprilisowe żarty, powtarzane na 
ten temat co roku w Bydgoszczy staną się 
wkrótce rzeczywistością, 

Po zamknięciu Międzynarodowej Wysta 
wy Komunikacji i Turystyki w Poznaniu 
najpoważniejsze zagraniczne fabryki auto- 
busów turystycznych i t. p. przysłały swe 
eleganckie wozy obliczone na 30. do 60 osób, 
do Bydgoszczy starając się, aby Magistrat, 
zaprowadzając na wzór miast zachodnio-eu- 
ropejskich, komunikację autobusową, u- 
wzgłędnił ich oferty. 

W tym tygodniu odbyły się próby prze- 
jażdżki wozów angielskich i niemieckich z 
udziałem znawców. Publiczność miała oka- 
zję wozy te podziwiać na ulicy Gdańskiej, 
na placu Teatralnym i na Starym Rynku. 
Jedne opalane są benzyną, drugie podobno 


cent oszczędności na paliwie, 

Nie uprzedzając decyzji władz kompeten- 
tnych, wyrażamy jeno życzenie, aby komu- 
nikacja podmiejska została urzeczywistnio- 
ną jak najrychlej. Pożądane byłyby linje 
następujące: 

1) Bielawy — Dworzec główny; 

2) Rynek Zbożowy, ul. Kujawska, Szwe- 
derowo i Plac Poznański; . 

3) Plac Teatralny Podchorążówka i las 
rynkowski; 

4) Dworzec główny — Plac Piastowski — 
Jachcice; 

5) „Strzelnica“, ul. Toruńska, Zimne Wo- 
dy do fabryki „Kauczuk“; 

6) ulica Fordońska od końcowej 
tramwajowej, do Brdyujścia. 
Ostatnia linja, wobec tego, że na szosie 
Fordońskiej kursują liczne autobusy pry- 
watne, chwilowo mniej jest aktualna. Moż- 
naby linję tę zastąpić inną, nie mniej waż- 
ną, t. j. od dworca kolejki powiatowej na 
Okolu, przez Czyżkówko na peryferje m. 
Bydgoszczy, niedaleko Opławca. 
Pojawienie się eleganckich wozów na u- 
licach miasta, zaniepokoiło pracowników 
tramwajów miejskich. Możemy ich uspo- 
koić, że Magistrat, będący dzisiaj właścicie- 


stacji 


w oknie do parterowego lokalu, w którym na- 


15-ty sierpnia w Szkole Podchorążych 
| w Bydgoszczy. 
Uroczyste promowanie wychowanków VI kursu na oficerów 


daleko praktyczniej ropą, która daje 87 pro- 


żelazną kasetkę, szukając wszędzie pieniędzy. 
Zabrawszy wreszcie kilka ołówków, stałówek, 
3 odznaki Związku Wielkopolskich Kółek Rol- 
niczych, pieczątkę urzędową szkoły rolniczej, 
oraz mniejszą sumę pieniędzy, zbiegli w nie- 
wiadomym kierunku. Policja czyni za spraw- 
cami energiczne poszukiwania. 

— Poszukiwany, Niejaki Franciszek Domań- 
ski, właściciel warsztatu stolarskiego przy ulicy 
Długiej 8, dokonawszy oszustwa wekslowego 
na szkodę pewnych osób, warsztat zlikwidował, 
a sam ulotnił się w niewiadomym kierunku, Po- 
licja wzywa wszystkich poszkodowanych przez 
Domańskiego, aby zgłaszali swe pretensje w 
wydziale śledczym policji państwowej, przy ul. 
Jagiellońskiej 3, pokój 72. Ktoby zaś wiedział 
o miejscu przebywania Domańskiego, zechce 
o tem donieść wiadzom. 

— Czyja deczka? Znaleziono przy ulicy 
Dworcowej małą deczkę manchestrową, koloru 
bronzowego, która jest do odebrania w pier- 

IS komisarjacie P. P. 


T. 


Szkoły Il. rocznikowi. 

Godz. 11,30: Rozdanie znaczków szkol- 
nych. 

Godz 12: Zwiedzanie muzeum i gmachu 
szkoły przez gości, 

Godz. 12,30: Promocja podchorążych VI. 
kursu na podporuczników. 


Godz. 16. Pokaz lekko-atlet. na boisku 
Szkoły, 
Godz. 16,30: Trójbój artyleryjski. 


| Godz. 17: Konkursy hippiczne podchorą- 
zych, 

Godz. 18: Rozdanie nagród zawodnikom. 
Godz. 22: Raut w salach kasyna szkoły. 


PEZET KIE ODEON WDZONA ZZ KARD CZY ATE ASBES TOT ZEŃ PDC E Y ROERO 


Bydgoszcz otrzyma wkrótce komunikację 
autobusową na przedmieścia. 


lem tramwajów, nie dopuści do groźnej 
konkurencji w śródmieściu, a jedynie ma 
na myśli przedmieścia, 

Szoferów dla autobusów  komunikacyj- 
nych miejskich, powinno się angażować 
tylko na miejscu i to tylko takich, którzy 
mają poza sobą co najmniej jednoroczną 
praktykę w prowadzeniu samochodów oso- 
bowych. 

Przeszkolenie fachowe ludzi, potrzebnych 
dła obsługi linji podmiejskich (autobusy 
nowoczesne) winno się odbyć na koszt tych 
firm, które autobusy dostarczą, co chyba 
nie będzie połączone z kosztami, 


` W rolach głównych: 
Wiodzimierz Gajdarow 


Claire Rommer, Doliy Davis, 
Arnth Wartan. 


Prócz tego jąko nadprog. 


„W Królestwie Drwisów” 


komedja w 3 aktach. 


Konferencja Prezesów I 


Z okazji 150-tej rocznicy zgonu wielkiego 
Polaka Tadeusza Reyłana odbędzie się w 
niedzielę dnia 10 sierpnia br. w kościele Św. 
Trójcy o godz. 12 uroczyste nabożeństwo, 

Uprasza się wszystkie towarzystwa zrze- 
szone w Konferencji Prezesów o wzięcie 
gremjalnego udziału ze sztandarami, 

Po nabożeństwie uroczysta akademja w 
lokalu „Pod Lwem* przy ul. marszałka 
Focha. 

Liczny udział w nabożeństwie i akademji 
zadokumentuje, że umiemy uczcić pamięć 
człowieka, który służył Ojczyźnie i wszyst- 
ko oddał Jej w ofierze, 

Bernard Żmudziński, prezes. 

'— Dalsze składki na odnowienie grobów 
poległych i zmarłych podczas wojny żełnie- 
rzy polskich: zebrane przez ks, dziekana 
Rydlewskiego 25,-- zł; P, K. P. Wydział kon- 
troli dochodów 87,— zł; Urzędnicy Państw. 
Fabryki Wyrobów Tytoniowych  10,— zł; 
Urzędnicy Wydziału Podatkowego, 34,50 zł; 
Towarzystwo Powstańców i Wojaków „Ma- 
cierz* 57,90 zł; p. Matuszewska 5,— zł. Ra- 
zem 219,40 zł. 

-Wymienionem wyżej instytucjom i or- 
ganizacjom oraz wszystkim poszczególnym 
ofiarodawcom składam w imieniu Komitetu 
serdeczne podziękowanie. Równocześnie 
proszę o złożenie dalszych list składkowych 
w Głównej Kasie Miejskiej lub w Komu- 
nalnej Kasie Oszczędności na konto Komi- 
tetu odnowienia grobów poległych. 

Dr. Śliwiński, przewodniczący komitetu, 

— Zaginiona, 5. bm. wydaliła się z domu 
swych rodziców, zamieszkałych przy ulicy Szu- 
bińskiej 12, 15-letnia Łucja Łuczak i dotych- 
czas nie wróciła. W obawie jakiego nieszczę- 
ścia, stroskani rodzice upraszają każdego, kto- 
by mógł udzielić jakich informacyj o zaginionej, 
aby zechciał o tem donieść rodzicom, pod po- 
wyższym adresem względnie policji, 

— Kradzież kołków i faszyn, Dnia 2 bm, 
skradziono z pól irygacyjnych na szkodę Ma- 
śistrątu kilka kołków i faszyn, wartości. 100 zł, 


ZEROWANIE OZONOWA OEM 


Bieliznę 
damską i męską 

pończochy - Irykolaże 
rękawiczki i towary krótkie 


kupuje się najtaniej w od- 
dziale detalicznym hurtowni 


A. i W. Zietak 


(9318 


A zatem, cieszcie się mieszkańcy przed- | Bydśoszcz, ulica Fidostorwa %4 


mieść, niedługo już, a będziecie mogli Ko- 
rzystać z komunikacji autobusowej! 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


„Panna mama”. 


Farsa w 3 aktach Verneuil'a, 


| (js) O samej sztuce wiele powiedzieć nie 
! można. Jest to typowo francuska farsa, nie 
lepsza i nie gorsza od dziesiątek 'innych. 
Dla przyprawienia płytkiej treści potrzeba 
jej było naturalnie odpowiedniej ilości dra- 
stycznych zwrotów i sytuacyj — „Panna 
mama“ ma tego pieprzu jednak nie za du- 
żo. Już tytuł brzmi zbyt niebezpiecznie — 
nie chodzi przecie o żadną przygodę pa- 
nieńską, ale o miłość pasierba do młodszej 
od niego macochy przyczem sympatyczna 
macocha mimo swego małżeństwa zasłu- 
guje na miano panny. Nie brak naturalnie 
i kochanka — a że to jest sztuka nowocze: 
sna, więc stosunek pomiędzy „kochankami“ 


jest platoniczny i podyktowany jedynie wy- 


rachowaniem. Rozumie się, że wkońcu mąż 
godzi się na unieważnienie małżeństwa i 
zabiera się do dalszego „pocieszania* innych 
kobiet... 

Jeżeli chodzi o wykonanie „Panny ma- 
my“ na deskach naszego teatru, to przede- 
wszystkiem podkreślić należy znakomitą 
reżyserję (p. Korecki). Już dawno nie wi- 
dzieliśmy przedstawienia o takiem tempie 
i nie słyszeliśmy dialogu o takiej płynności 
i naturalności. Jest to jednak częściowo 
również zasługą wykonawców, którzy opa- 
nowali swoje role tak, jakby to nie była far- 
sa Verneuilowska, ale jakieś dramaturgicz- 
ne arcydzieło, : 

Na czoło wykonawców wysunęło się 
dwoje: p. Sarnecką w roli 20-letniej żony 


LEESE EEEE 


i p. Kaden jako 48-letni, ale rwący się do 
życia mąż. O, P. Sarneckiej mieliśmy już 
nieraz okazję wypowiedzenia pochlebnego 
słowa, tym razem jednak przeszła ona sa- 
ma siebie. Taką pewność siebie i taki umiar 
w grze przy umiejętnem podkreślaniu efek- 
tów posiadać może tylko bardzo wytrawna 
artystka. Przytem łączy p. Sarnecka z wy- 
sokim talentem swoim pierwszorzędne wa- 
runki zewnętrzne -— tak że tylko dziwić się 
należy p. Stomie, że nie potrafił tej fawo- 
rytki publiczności bydgoskiej zatrzymać na 
przyszły sezon, wobec czego, jak słychać, 
miłej tej artystki niestety przez jakiś czas 
słyszeć nie będziemy. P. Kaden był jej wy- 
marzonym partnerein. Zresztą nie było je- 
szcze takiej roli, z którejby p. Kaden nie 
był wywiązał się ku zupełnhemu zadowole- 
niu wszystkich, Na szczególną wzmiankę 
zasługuje jego pysznie cieniowana skala 
głosu, która sama .przez się nieraz wywo- 
łuje burzę okłasków. 

Mniejsze i bardziej popisowe role mieli 
pp.: Dobrowolski (rzekomy kochanek) i Ko- 
czyrkiewicz (moralizujący ciągle syn), Ar- 
tyści ci oddali te postaci tak, jak należało, 
t. j. bez szarży. Większego pola do popisu 
nie mieli. P. Żelichowska zrobiła z epizo- 
dycznej roli kokotki istne cacko — była 
przytem inna, niż zazwyczaj. Również do- 
bra była p. Miaassówna jako pokojówka. P. 
Lochmann kreował postać aż nadto poufa- 
łego kelnera. Publiczność biła mu brawa 
przy otwartej scenie, 

Całość wykonania zasługuje na pochwa- 
ię bez żadnych zastrzeżeń — sztuce, sądząc 


według powodzenia na premjerze, wróżyć 


należy cały szereg przedstawień, 
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— Srebrne gody małżeńskie obchodzić 
będzie w sobotę 9 bm, p. Hugo Guhl wraz 
ze swą małżonką Anną z domu Ernst, za- 
mieszkali przy ul. Pomorskiej 43. Jubilaci 
cieszą się dotąd czerstwem zdrowiem. Ży- 


czymy im przy tej okazji: 
nosi“, 

— Polski Zbór Ewangelicki komunikuje, 
że w niedzielę 10 bm, nabożeństwa nie bę- 
dzie. Jednocześnie Stowarzyszenie Młodzie- 
ży donosi, że wycieczka do Osiromecka, z 
powodu niskiego jeszcze stanu wody, odkła- 
da się do piątku 15 bm. 

— Samochód ciężarowy najechał na dwa 
wozy. Dnia 6, bm. samochód ciężarowy P. Z. 
44749, kierowany przez szofera |Ingierowicza 
Marjana najechał w ulicy Kujawskiej odrazu 
na dwa wozy i to w następujących okoliczno- 
ściach: Wożnica Wincenty Nowicki, zamie- 
szkały przy ulicy Warszawskiej 15, wyjecha- 
wszy z bramy domu nr. 125, przystanął po 
prawej stronie ulicy, celem założenia hamulca 
przy wozie. Podczas tej czynności woźnicy, 
nadjechał drugi wożnica, Stefan Koronowski 
z Przyłęk, starając się swoim wozem przejechać 
obok woza Nowickiego, a jednocześnie z tyłu 
nadjechał wymieniony samochód ciężarowy, 
uderzając w obadwa wozy. Skutkiem tego zde- 
tzenia oba wozy zostąły uszkodzone, przy sa- 
mochodzie zaś został pogięty ochraniacz. Kto 
w tym wypadku ponosi winę, wykażą docho- 
dzenia. 

. — Kradzież rowerów. Nie byłoby tylu zło- 
dziej, gdyby ludzie zachowali więcej ostrożności, 
Mimo nawoływań i przestróś, mimo codziennie 
notowanych na łamach pisma wypadków kra- 
dzieży rowerów, kradzieże te szerzą się coraz 
więcej, gdyż ludzie coraz mniej zachowują 
ostrożności, Tak też nieostrożnymi byli pp.: 
Bernard Lipski i Józef Bąk, zamieszkali przy 
ulicy Leśnej 30, którzy w dniu 6. bm. przy- 
bywszy do Urzędu Własności Miejskich, przy 
ul, Jana Kązimierza 3, pozostawili swe rowery 
bez dozoru w korytarzu urzędu. Gdy po krót- 
kiej chwili wyszli z biur urzędu, nie odnaleźli 
już swych rowerów, które zostały im skradzio- 
ne przez jakichś. nieznanych sprawców. Wat- 
tość roweru Lipskiego wynosi 100 zł, Bąka zaś 
'150 zł, 

EEEE EET TREE REECE SODOWE 


namowa 


„Ad multos an- 


Kto wygrał na loterii? 

W pierwszym dniu ciągnienia 4 klasy 
20 polskiej loterji państwowej, główniej- 
sze wygrane padły na numery nastę- 
pujące: 

86.609 zł Nr. 157635. 

40.000 zł Nr. 136642. 

10.606 zł Nr. 69068. 

4.060 zł Nr. 80653 106039 117775 187581. 

860 zł Nr. 50032 57349 81419 105609 
120610 125580 132106 192073. 

600 zł Nr. 8989 24969 30057 33511 48538 
82990 95452 111623 114902 115971 12265 
145791 157114 176146 195473 196885 202073 
205681. 

590 zł Nr. 1223 2793 5513 7154 8513 19778 
23377 24256 25118 35446 36387 42534 47210 
54427 62769 79164 80040 87361 87457 91910 
93160 104462 104564 105979 110095 114060 
119401 120350 123714 124886 127692 135022 
138284 139986 142148 147672 149482 1061033 
173244 176194 177840 192933 198960 201759 
205890. 

400 zł Nr. 34 1339 3230 3060 5287 5963 
6649 6913 9190 9835 10647 12355 15148 
16326 16876 17236 19808 20916 21229 22141 
23031 23600 24189 24339 26626 26923 29718 
3388635827 38167 38264 38815 38934 38059 
39187 39931 44201 45524 40877 51166 51293 
52007 52823 52926 53948 54148 55932 59470 
59664 61302 62414 62855 63479 63681 60442 
66161 66465 68158 71079 72579 74366 74491 
74156 75929 76352 76401 76805 77037 77045 
77473 78201 78900 79574 81245 81329 82613 
83793 83883 85753 85987 87681 93093 93302 
93579 93731 23791 94357 95011 95466 95576 
95673 96056: 96251 99499 100287, 101458 
102676 102996 103129 103531 104196 104622 
104630 105016 108038 110051 11873 111269 
112951 113257 113339 118651 115741 116248 
116588 116703 117452 117933 119199 119942 
120479 121281 120912 125123 125892 126088 
127097 129061 129203 180149 130943 131270 
131987 132515 133770 133809 134197 135825 
137129 137945 140331 142867 143502 144258 
144276 147820 147827 147838 148406 148855 
149167 149947 149071 149978 151170 152754 
1538088 154224 154800 134854 1548064 155891 
157657 157885 155264 158986 160710 151140 
181236 163083 1u3523 164187 165696 166004 
166688 1669680 167115 168041 168547 170606 
171905 172726 173134 173183 176381 176801 
181038 181557 181571 182739 183987 135696 
187518 190113 192173 192848 192787 192943 
193475 195112 196574 197245 198527 201109 
202765 203001 203973 2035195 205438 206608 
206966 207375 207707 207918 208230 208273 


z wszystkich zawodów. 


-Ostrzeżenie 


dla robotników 


Od pewnego czasu pojawiają się w gaze- 
tach tutejszych ogłoszenia firm, szukających 
robotników i rzemieślników, chociaż w Byd- 
goszczy mamy kiłka tysięcy bezrobotnych 
Przeprowadzone 
przez nas badania stwierdzają, że odnośne 
firmy starają się drogą ogłoszeń zwerbo- 
wać pracowników pozamiejscowych, któ- 
rych opłacają znacznie poniżej taryfy, a 
którzy, po pewnym czasie zwolnieni, po- 
większają masy bezrobotnych. 

Wobec tego zwracamy się do wszystkich 


rzemieślników ! 


robotników i rzemieślników pozamiejsco- 
wych z apelem, aby ciężkich warunków 
pracy lekkomyślnem sprowadzaniem się do 
Bydgoszczy nie pogarszali, władze zaś wzy- 
wamy, aby przeciw firmom, przekraczają- 
cym obowiązujące przepisy, wystąpiły jak 
najbardziej bezwzględnie. 


Za zarząd ckręgowy 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
zawodowego i 


E. Bigoński, prezes. 


— Z turnieju zapaśniczego w Resursie Ku- 
pieckiej, Przy niezwykle tłumnym udziale pu- 
bliczności w dniu wczorajszym odbył się w Re- 
sursię Kupieckiej dalszy ciąg walk francuskich 
międzynarodowego turnieju zapaśnicześo pod 
kierownictwem mistrza Władysława Pytlaciń- 
skiego. Na wstępie. wszyscy zapaśnicy zostali 
przedstawieni publiczności. Między nimi 
ujrzano również olbrzyma Grikisa, który nie- 
dawno przybył do Bydgoszczy. W. pierwszej 
parze wystąpił Westergart z Karlewskim. Po 
czterech minutach ostatni został pokonany 
przednim pasem. Bardzo ciekawe rezultaty 
zapowiadało spotkanie się Sasorskiego z Po- 
grzebą. Prawie przez cały czas walki widać 
było przewagę ostatniego, ale w końcu Sasor- 
ski kontratakiem z mostka pokonał przeciwni- 
ka. W trzeciej parze walczyli; brytalny Karsch 
z Kampierem. Olbrzym'z gór Harcu stosował 
swoje niedozwolone chwyty, za co otrzymał 
kilkakrotnie upomnienia, Podwójnym nelso- 
nem w końcu zmusił dzielnego Olimpijczyka do 
poddania się, Rewanżowe spotkanie Poschoffa 
ze Stekkerem na życzenie pierwszego obfitowa- 
ło w ciekawe i niezwykle emocjonujące momen- 
ty. Walkę tę można śmiało zaliczyć do kla- 
Sycznego pokazu, Po 28 minutach zwyciężył 
ponownie Stekker, który bocznym przerzutem 
w parterze położył Poschoffa na obie łopatki, 


Zwycięscę obdarzono huraganem oklasków. 

Dziś w piątek, w dalszym ciągu walczą: 
walka do rezultatu Posckofi — Stern, na we- 
zwanie ostatniego; walka decydująca Sasorski « 
Kimpier; Stekker — Pogrzeba; Westergardt— 
Kassch. 

x BA 

Mistrz Pytlasiński odczytał w końcu nastę- 
pujące pismo: 

W związku z zajściami w turnieju zapaśni- 
czym, odbywającym się w Resursie Kupieckiej 
proszę o zamieszczenie następującego oświad- 
czenia: 

„Oświadczam, że zmieniłem swoje zdanie 
o turnieju w Resursie Kupieckiej, składa się on 
bowiem z najsilniejszych i najlepszych zapaśni- 
ków doby obecnej, z którymi nie może zmie- 
rzyć się najlepszy nawet zapaśnik wagi lekkiej. 

Zrozumiawszy to, jako prawdziwy sports- 
man i miłośnik zapaśnictwa, oddaję swoją fa- 
chową wiedzę na usługi wielce szanowanego 
przez wszystkich sportmanów wybitnego dzia- 
łacza na polu sportowem mistrza Władysława 
Pytlasińskiego". 

(—) J. Morton. 

— Kradzież kur, W nocy z 3 na 4 bm. 
nieznany złodziej zakradł się do niezamknięte- 
go chlewa p. Marji Feliczkowskiej przy ul. For- 
dońskiej 7 i zabrał 15 kur. 


Potworny czyn szaleńca. 


Szczegóły podwójnego morderstwa i samobojstwa 
w fabryce gnieżnieńskiej. 


W uzupełnieniu szczegółów wiado- 
mości „Dziennika Bydgoskiego* o po- 
dwójnem morderstwie przy ul. Lecha 12 
w Gnieźńie, o czem pisaliśmy w czwart- 
kowym numerze, korespondent nasz do- 
nosi co następuje: 

Była godz. 17. Do kantoru fabryki 
przy ul. Lecha 12 przybył 28-letni robot- 
nik Przybylski, zwolniony przed kilku 
dniami za różne wykroczenia. Spokoj- 
nym głosem zapytał się, czy dyrektor 
jest w biurze. Odpowiedziano mu, iż 
wyjechał i powróci późną nocą. Przybyl- 
ski z biura udał się do odlewni, gdzie 
zastał syna fabrykanta 21-letniego Han- 
sa Warma. Ze słowami „Dzień dobry 
panu“ wyjął rewolwer /-strzałowy i od- 
dał do młodzieńca dwa strzały, które go 
powaliły na ziemię, Ranny instynktow- 
nie począł kryć się za biurkiem i szu- 
kać tam schronienia. Szaleniec co 
chwila jednak celował i strzelał. Na 
siedem strzałów, trzy były celne. 

Drugi akt straszliwej tragedji roze- 
grał się w kantorze fabryki. W kantorze 
tym pracowała narzeczona Przybylskie- 
go biuralistka Skibińska Kazimiera, 
która słysząc strzały j wiedziona ja- 
kiemś dziwnem przeczuciem, uciekła 
przerażona do pokoju szefa, pociągając 
tam za sobą niej. Kleinederównę. Przy- 
bylski, wszedłszy do kantoru znalazł ją 
w biurze p. Warma. Na widok strasz- 
nie bladego Przybylskiego, kroczącego 
z browningiem w ręku w ich stronę, 
ogarnęło obie kobiety zrozumiałe prze- 
rażenie. 

Pozostawiony sam na sam z p. Ski- 
bińską, Przybylski nasamprzód począł 
ja uspakajać, mówiąc, że przyszedł się 
z nią pożegnać, następnie jednak z ca- 
łym cynizmem strzelił do niej dwa razy. 
(Z okrzykiem „Jezus, Marja!“ runęła 
| Skibińska na ziemię, trafiona dwukrot- 
nie śmiertelnie w glowę. 

Nie dość na tem. Zwyrodniały mor- 
derca widząc, iż 3 robotników niesie 
ciężko ranego Warma, podbiegł do nich 
i dwukroinie jeszcze strzelił do rannego, 
następnie udał się do pokoju, w którym 
leżała martwa Skibińska i zdjąwszy 
marynarkę, strzelił do siebie w głowę i 
padł tuż obok swej ofiary. Rana nie 


lić, z którymi miał dawne porachunki. 
Przybylski prawdopodobnie utrzyma. 


przez czaszkę i uszkodziła nerw wzro- 
kowy, Przybylski był zupełnie przytom- 
ny. 

Na widok policji zbrodniarz zawołał: 
dwukrotnie: „zabijcie mnie!“ 

Przeniesiony następnie na kurytarz 
i słysząc wyrazy powszechnego oburze- 
nia, cyniczny zbrodniarz wyraził ubole- 
wanie, że nie wszystkich mógł zastrze- 


się przy życiu, jedynie straci wzrok. 
Mogą jednak nastąpić komplikacje z po- 
wodu zakrwawienia mózgu. 


O ile w stosunku do Warma mógł za- 


chodzić akt zemsty za wydalenie go z|. 


pracy, o tyle znów motywy, które go po- 
pchnęły do zabójstwa Skibińskiej, są 
narazie niezrozumiałe. Trudno bcwiem 
przypuszczać, aby i w tym wypadku kie- 
rował się on uczuciem zemsty. Zagadkę 
tę wyjaśni niewątpliwie śledztwo poli- 
cyjne. 


— Czyje klacze £ koronka? Konduktor 
kolejowy p. Leon Nowicki złożył w naszej 
redakcji dwa klucze i koronkę, które znalazł 
w Rynkowie. Poszkodowani mogą odebrać 
swoje rzeczy w godzinach urzędowych, x 

— Kradzież płótna í koronek, Dnia 6. bm. 
w ulicy Mostowej z wózka rowerowego, którym 
jechał Marjan Derensowski, skrądł jakiś zło- 
dziej płótno i koronki, wartości 28 zł, na szko- 
dẹ Bydgoskiego Domu Towarowego. 

WTO TESE EE TEET E TONER E YALE E ODER 


ZE SPORTU. 


-Ciekawe spotkanie meczowe. 


Na boisku stadjonu miejskiego w dniu 10, 
bm. w niedzielę odbędą się jedne z najcie- 
kawszych zawodów o mistrzostwo kl. „B” po- 
między Sparta I. — Sokół I. punktualnie o go- 
dzinie 17 i bezwzględu na pogodę. 5 

W przedmeczu o godz, 15 o mistrzostwo 
kl. „C' stają do wałki rezerwy powyższych 
drużyn NE peł 

Tenis, 

Wszystkim tenisistom, chcącym Bać udział 
w turnieju o mistrzostwo Bydgoszczy przypomi- 
namy, iż zapisy do poszczególnych konkurencyj 
upływają jutro (sobota) o godz. 18, Kto się 
jeszcze nie zapisał, zechce to uczynić u p. So- 
kołowskiego firma ,„Musica” ul. Dworcowa 90, 
telefon 1817. ARTE 

Dirt track, 


Wyścigi motocyklowe wieczorem na oświetlo- 
nym torze stadjonu miejskiego 


Dnia 10. bm, o godz. 8 wieczorem odbędzie 
się na tutejszym stadionie miejskim sensacyjny 
wyścig motocyklowy (dirt track) przy oświe- 
tlonym stadjonie. 

Jak bardzo interesująca jest podobna impre- 
za, przekonaliśmy się już w dniu 20 lipca br., 
kiedy tutejszy Klub Motocyklowy urządził dirt 
track wobec kilkutysięcznego udziału publicz- 
ności By publiczność dla tych wyścigów je- 
szcze bardzićj zainteresować, zadecydował za» 
rząd klubu urządzić je w godzinach wieczornych 
na oświetlonym reflektorami stadjonie. 

Na ogólne żądanie publiczności zdecydował 
zarząd klubu urządzić dirt track w najbliższą 
niedzielę wieczorem o godz, 8, nie szczędząc 
przytem ani kosztów ani pracy, by organizacja 
imprezy jak i urządzenie oświetlenia stadjonu 
jak najlepiej się udały. Dodajemy, że urządze- 
nie instalacji świetlnej powierzono firmie Mat- 
jan Świetlik w Bydgoszczy, która już od kilku 
dni przygotowuje umieszczenie 20 reflektorów 
i specjalnych urządzeń świetlnych. 

Również zobowiązał zarząd klubu najlep= 
szych znanych jeźdźców jak  Alvensleben'a, 
Budę, Buna, Beitsch'a, Piotrowskiego, Sikor- 
skiego, Stańczyka, Ziółkowskiego i wielu innych 
do udziału w tych wyścigach. Powyższe na- 
zwiska znanych asów motocyklowych najlepiej 
przemawiają zatem, że impreza ta, urządzona 
w naprawdę trudnych warunkach, prześcignie 
wszystkie dotąd w Bydgoszczy widziane. Przed» 
sprzedaż biletów u p. Ramischa i Butowskiego. 


w dołach kloacznych mieściło się 


gniazdo 


rozpusty. 


W centrum miasta Poznania hulały bezwstyd, grzech 
i zbrodnia. Miode dziewczęta padały ofiarą zwyrodnialców. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


-Pomi 8. 8. W tych dniach- policja 
poznańska w związku z śledztwem w 
sprawie zgwałcenia niej. Anny B., za- 
piieszkałej obecnie w przytułku opieki 
dworcowej, wykryła, że w norach daw- 
niejszych dołów kloacznych przy ulicy 
Dąbrowskiego, w których mieszkał niej. 
Józef S., lat 34 z rodziną, eskmitowany 
z poprzednio zajętego mieszkania, gniezż- 
dzi się gniazdo rozpusty, w którem 
zbierają się osobnicy z pod ciemnej 
gwiazdy. Osobnicy ci rekrutujący się 
przeważnie z grona bezrobotnych urzą- 
dzali tam piiackie libacje i orgje roz- 
pusty. Pod pozorem wskazania pracy 


zwabiali młode dziewczęta, nadużywając | 


oczywiście ich zaufanie. Bywały wy- 
padki okradywania dziewcząt i sprowa- 


była śmiertelna. Mim iż kula przeszła | dzenia ich na śliską drogę. Alkohol od- 


grywał w tej jaskini rozpusty główną 
rolę. 

w wyniku dochodzeń aresztowano za- 
mieszkałego przy ulicy Mylnej Leona 
Gielnika, Michała Gintrowicza z ul. Sta- 
szicą i Franciszka Piechockiego z ul. 
Dąbrowskiego 88. Hersztem żbrodniczej 
szajki był Gielnik, który nawiązywał 
znajomość z dziewczętami odsrywajęo 
rolę amanta i uwodzicieia lub praco- 
tawcę i pośrednika pracy, 

Wszystkich osobników aresztowano i 
odstawiono do dyspozycji prokuratora. 
Należy wyrazić zdziwienie, że w Pozna- 
niu bądźcobądź w centrum miasta ma- 
gistrat dopuścić mógł, żeby w dołach 
kloacznych żyli żywi ludzie i żeby w 
norach tych bezkarnie hulały bezw sty u, 
grzech i zbrodnia. 


Str. 10, 


aia S Zwracamy uwagę na ogłoszenie f-my: 


„Instalacja wodociągów — kanalizacji i ga- 
zu* — Ludwiką Sosnowskiego, Bydgoszcz, 
ul. zniadeckich 43. Firma ta jest chrześci- 
jańska, Polecamy ją serdecznie uwadze na- 
szych Czytelników, 


— WIELKI KIERMASZ Żeńskiego Tow. 
Gimnast, „Sokół“, odbywający się w nie- 
dzielę, dnia 10 bm, w ogrodzie i salach 
„Strzelnicy*, wywołał zrozumiałe zaintere- 
sowanie. Wiadomo przecież, że sokolice 
nasze umieją zabiegać o to, by każdy gość 
cpuścił zabawę zadowolony. Obecnie przy- 
gotowano szczególnie wielką ilość rozrywek 
dla dzieci, chociaż i dorośli (obojga płci) 
w różnych konkursach zręczności będą mo- 
gli zabiegać o cenne nagrody. Początek 
koncertu o godz, 3-ciej po południu. 


— Wszystko dla naszych milusińskich, Pod 
tem hasłem urządza „Sokół” żeński Bydgoszcze 
Jachcice, dzień gier i zabaw dla dzieci członkiń 
i sympatyków Sokolic Jachcic w niedzielę, 10. 
bm. o godz, 16 w ogrodzie i w sali p. Orczy- 
kowskiego, ul. Saperów nr. 10. W programie 
dużo urozmaiceń, jak: tańce wykonane przez 
dzieci, zwijanie kłębka, biegi w workach, tłu- 
czenie garnka, latająca kiełbasa i różne inne 
niespodzianki, wszystko o nagrody. Na zakoń- 
czenie odbędzie się „Wesele Skorupczyny Kasi" 
w wykonaniu dzieci członkiń. Wieczorem za- 
bawa taneczna dla starszych. 


Wycieczka urzedników 


kolejowych Dyr. Gdańskiej 
Š do Rzymu, 

Zarząd urzędników kolejowych koła 
gdańskiego, zainicjował wycieczkę urzędni- 
ków Dyrekcji Gdańskiej do Rzymu. W tym 
celu poczyniono starania w Ministerstwie 
Komunikacji, jakoteż w Ministerstwie Skar- 
bu o przydzielenie wycieczce specjalnego 
wagonu kolejowego oraz paszportów zniż- 
kowych, 

Wyjazd wycieczki przewidziany jest na 
15 września i trwać będzie około trzech ty- 
godni. Celem wycieczki jest złożenie hołdu 
Ojcu św., a przy tej sposobności zapoznanie 
się z systemem pracy na kolejach zagrani- 
cznych. 


Napbadnięty przez nożowców. 


Dnia 6 bm. o godzinie 4,30 rano, jakichś 
trzech nieznanych osobników dokonało na- 
padu w ul. Podgórnej na kupca Pinkusa 
Puchałę, zamieszkałego przy ulicy Podgór- 
nej ii, Mianowicie gdy p. P. wracał nad 
ranem do domu, zauważył stojących w po- 
bliżu bramy, jakichś trzech nieznanych mu 
osobników, którzy rzucili się na niego i po- 
częli go bić. Napadnięty, nie mając żadnej 
innej broni przy”? sobie, począł się bronić 
kluczem od bramy, lecz w tym momencie 
jeden z osobników zadał p. P. cięcie nożem 
w rękę poniżej łokcia tak ciężkie, że prze- 
ciął mu żyłę, poczem wszyscy trzej zbiegli. 

Brocząc obficie krwią, Puchała udał się 
natychmiast do lekarza, który mu ranę o- 
patrzył, 

Jest to już drugi wypadek, jaki spotyka 
w bieżącym tygodniu kupca Puchałę, w no- 
cy bowiem z 3 na 4 bm. włamali się do jego 
mieszkania pewni, wykryci już sprawcy i 
skradli mu bieliznę, wartości 900 zł. Napad 
powyższy ma być rzekomo aktem zemsty 
robotników, którzy nie otrzymali od Pinku- 
sa Puchały należnego zarobku. 


Z PROWINCJI. 


Grożny pożar pod Lidzbarkiem. 


Lidzbark, dnia 8. 8. 

Z Lidzbarka donoszą: W pobliskiej 
wsi kościelnej Bryńsk powstał groźny 
pożar, który począł się szerzyć z zastra- 
szającą szybkością. Mimo natychmia- 
stowej akcji ratunkowej ogień nawie- 
dził zabudowania czterech polskich go- 
spodarzy i dwóch niemców. Ogień pow- 
stał u gospodarza Kaczmarka, któremu 
spaliły się zabudowania gospodarcze 
wraz z domem mieszkalnym. Straty 
są ogromne. Przyczyny pożaru dotąd 


nie ustalono. 


Wielki pożar w majątku hr. Żółtewskie- 
L go. 

„. Z Poznania donoszą: W dniu 6 bm. 
w godzinach wieczornych wybuchł po- 
żar w majątku hr. Żółtowskiego w 
Straszkach, pow. Środa, woj. poznań- 
skiego. Spłonęła stodoła zapełniona zbo- 
żem ze zbiorów tegorocznych. Straty 
wynoszą przeszło 130 000 zł. Policja pro- 
wadzi energiczne dochodzenia celem u- 
stałenia przyczyny pożaru, gdyż istnieje 
podejrzenie, że stodoła została podpalo- 
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Stan pogody. 

W dniu 7 sierpnia trwała w Polsce po- 
goda naogół dość słoneczna o zachmurze- 
niu umiarkowanem; pochmurno było czę- 
ściowo w Małopolsce Zachodniej, a na Ślą- 
sku padał rankiem drobny deszcz, Tempe- 
ratura o godz. 8-ej wynosiła od 14 stopni 
w Cieszynie do 21 st. w Przemyślu, w ciągu 
dnia wzrosła silniej na Podolu i, Pokuciu 
i o godz. 14-ej notowano: 16 st. w Zakopa- 
nem, 19 st. w Kielcach i Gdyni, 20 st. w Cie- 
szynie i Wilnie, 21 st. w Warszawie i Kra- 
kowie, 22 st. w Poznaniu i Białymstoku, 
23 st. w Kaliszu i Pińsku, 24 st. we Lwo- 
wie, 25 st. w Brześciu i Łucku, 27 st w Tar- 
'nopolu i 28 st. w Zaleszczykach. W Niem- 
czech i Szwajcarji przechodziły burze a tem- 
peratura była tam niższa niż w Polsce (Ham- 
burg 17 st., Zurich, Monachjum 14 st.), Wło- 
chy, Bałkany i Ukraina miały pogodę sło- 
neczną i upalną (Ancona 28 st, Stalin- 
grad 36 st.). è i 

Przewidziany przebieg pogody na dzień 
8-go Sierpnia: Zachmurzenie umiarkowa- 
ne ze skłonnością do burz i ulew. Ciepło. 
Słabe na wybrzeżu umiarkowane wiatry ża- 
chodnie, 

ABEC BIE 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś po raz ostatni podwójny pro- 
gram w 18 aktach, a mianowicie: wielki sensa- 
cyjno-detektywny film, ilustrujący krwawe wal- 
ki policji z przebiegłymi przemytnikami opjum 
p. t. „Żółta kontrabanda“, oraz awanturniczy 
film z życia farmerów amerykańskich p. t. 
„Cowboy z Manhatanw'', 

KRISTAL. Dziś wielka premjera pięknego 
dzieła filmowego najnowszej produkcji p. t. 
„Władca Sahary“, przygody dziewczyny, porwa- 
nej przez Arabów. W głównej roli Włodz. 
Gajdarow znakomity odtwórca bohaterów arab- 
skich i trzpiotowata Dolly Davis, oraz artysta 
arabski Ruth Wartan. Miłość odważnego szei- 
ka ku pięknej miljarderce na wspaniałem tle 
Wschodu i sceny porwania, pościgu oraz wiele 
innych rozgrywających się w pałacach wład- 
ców wschodnich tworzą przepiękną całość, 
Nadprogram farsa w 3 aktach „W królestwie 
urwisów". 

NOWOŚCI z niesłabnącem powodzeniem 
wyświetla emocjonujący dramat dźwiękowy od- 
dający wszelkie dźwięki i efekta p. t. „Ange. 


lita", dzieje poszukiwaczy złota w Kalifornii 
Hiszpańskiej. W nadprogramie dźwiękowe do- 
datki „Tygodnik”, a także występ słynnego 
zespołu „Revelers”. Radzimy ujrzeć program 
zasługujący na szczególne uznanie, 

OKO wyświetla z wielkiem powodzeniem 
potężny film p. t. „Titanic“, Przed oczyma 
widzów przesuwa się cały szereg obrazów, 
wstrząsających aż do szpiku kości. Na scenie 
występy wspaniałego baletu Kotowskiego, 
który swemi występami robi prawdziwą furorę, 

$s PAW gra ostatnie. 2 dni piękny dramat 
wschodni p. t. „Synowie słeńca* (Szeik). Nad- 
program wyprawa do Kongo „W kraju olbrzy- 
mów i pigmejów', prócz tego tygodnik Paté. 

WOJSKOWE wyświetla od dnia 8 do 10 
bm. potężny dramat w 10 dużych aktach p. t. 
„Gehenna zdradzenego męża“. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


SOBOTA 9 SIERPNIA, " 
WARSZAWA. 11,58—-12,10: Sygnał czasu z 


Warszawskiego Obserwatorjum Astron, Hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. Od- 
czytanie programu na dzień bieżący. 12,10— 
13,00: Muzyka z płyt gramofonowych. 15,15— 
15,35; Komunikaty gospodarcze. 18,00—419,00: 
Program dla dzieci. a) 18,00: Transmisja 
z Krakowa „Dziwna przygoda“ Marji Bili- 
żanki, b) 18,30: Koncert. 19,45: Centralne 
Tow. Organizacji i Kółek Rolniczych do 
swych członków i ogółu rolników. 20,15; 
Koncert w wykonaniu wiedeńskiego duetu 
gitarzystów. 21,05: Koncert popularny. 23,00 

—24,00: Muzyka taneczna. ; 

POZNAŃ. 13,00—13,05: Sygnał czasu z-obser- 
watorjum astron, U. P. — zegar i hejnał 
z wieży ratuszowej. 13,05—14,00: Koncert 
śramofonowy.  14,00—14,30: Not. giełdy 
pien, ‘Komun. gospd, roln, sprawozdanie 
o ruchu statków itd. 19,00—19,15: Nadpro- 
gram z ilustr. muz. 19,15-——19,30: „Ze świa- 
ta kobiecego".  19,30—20,00:  Interludjum 
muzyczne w wykon, orkiestry mandol, 22,15 
—22,30: Gawęda reporterska. 22,30—24,00: 
Muzyka taneczna z winiarni „Carlton“. 

EEEE TEE OEE TEES ETE 


Stan wody na Wiśle 8 bm.: Kraków 
2,80; Zawichost 0,42; Warszawa 0,63; To- 
ruń 0,08; Fordon 0,09; Chełmno 0,23; 
Grudziądz 0,05; Korzeniewo 0,18; Piekło 
0,62; Tezew 1,02; Einlage 2,28; Schieven- 
horst 2,54. 


Żeńskie Tow. Girmm. „Softól” 


urządza w niedzielę, dnia 10 bm. w ogrodzie 
i salach „Strzelnicy* przy ulicy Toruńskiej nr. 175 


mieliki Ries 


z programem, uwzględniającym w szerokim 


rozrywki dla dzieci, 
nagrodę. 


EFS 


zakresie 

z których każde otrzyma 

Dla dorosłych przygotowano rozliczne 
konkursy zręczności. 


! ! ! Zachęcamy do skorzystania z taniej sposobności godziwej rozrywki ! ! ! 


Dział rolniczy. 


Kredyt pod zastaw zboża 
dla rolników. 


Oddział Państwowego Banku Rolnego w 
Poznaniu uruchomił akcję kredytową pod 
zastaw żyta, pszenicy, jęczmienia į awsa w 
formie pożyczek zabezpieczonych przewła- 
sżczeniem wymienionych gatunków zbóż. 

Rolnicy — bez względu na obszar posia- 
danego gruntu — winni ubiegać się o kre- 
dyt ten w pierwszym rzędzie za pośredn, lo- 
kalnych instytucyj kredytowych, a- więc: 
Powiatowych-Komunalnych Kas Oszczędno- 
ści oraz Spółdzielni Kredytowych (Banków 
Ludowych), a gdyby te odmówiły pośred- 
nictwa — bezpośrednio w Oddziale Państw. 
Banku Rolnego w Poznaniu, ul. Kantaka 10. 
Małorolnym zaleca się występowanie o kre- 
dyt ten zbiorowo, t. j. kilku lub kilkunastu 


rolników z jednej gminy wspólnie. 


Umożliwi to przeprowadzenie taksacjł 
zbóż pod zasiaw przeznaczonych w jednym 
dniu u kilku wzgl. kilkunastu rolników, — 
W ten sposób wypadną koszty taksacji dla 
każdego petenta z osobna zaledwie kilka 
złotych, zamiast ca zł 60,— do 80,— zł, gdy- 
by każdy z nich wystąpił o kredyt oddziel- 
nie. 

Kredyt ten umożliwi rolnikom spłaca- 
nie terminowych zobowiązań i przyczynić 
się może w dużej mierze do złagodzenia pa- 
nującej ciasnoty gotówkowej. 

Z kredytu tego nie będą mogły korzystać 
osoby o zachwianej zdolności kredytowej 
oraz ci rolnicy, którzy w uh. latach zawiedli! 
zaufanie banków i dopuścili się — jak to 


tów zastawu. — Kredyt ten jest zasadniczo 
9-miesięczny. — Ostateczny termin nie mo- 
że przekraczać 30 czerwca 1931 r. 


Wstępna standaryzacja masła, 


Rozważany obecnie projekt wprowadze- 
nia w życie częściowej t. zw. wstępnej stan- 
daryzacji masła już od 1 września b. r. nor- 
muje i dotyczy właściwie tylko trzech punk- 
tów a mianowicie minimum transportu, jed- 
nolitsgo opakowania i jednolitego znakowa- 
nia, Czwarty punkt, dotyczący jakości ma- 
sła jest tylko dalszem rozszerzeniem wa- 
runków, którym musi dziś odpowiadać ma- 
sło wywożone zagranicę, Wprowadzenie w 
życie tzw. wstępnej standaryzacji masła ma 
być połączone z obowiązującym obecnie 
zwrotem cła wysokości 20 zł od 100 kg. wy- 
eksportowanego masła, Z wyżej wymienio- 
nych trzech punktów „wstępnej standary- 
zacji“, pierwszy dotyczy ilości poszczegól- 
nych transportów — wynosić one mają co- 
najmniej 1000 kig. czyli odpowiadać wadze 
netto 20 beczek a 51 kg. masła, Warunek 
drugi, żądający jednolitego typu opakowa- 
nia jest bardzo ważny wobec tego, iż wielo- 
krotnie stwierdzono, że zewnętrzny wygląd 
towaru decyduje w wielu wypadkach o jego 
cenie. Trzeci punkt dotyczy jednolitego zna- 
kowania, pozwalającego na odróżnienie ga- 
tunków masła pochodzących z tej samej 
mleczarni. Czwarty punkt, jak to wyżej 
wspomnieliśmy, będzie tylko rozszerzeniem 
rygorów, przewidzianych w rozporządzeniu 
z dn. 1 grudnia ub. r., dotyczących jakości 


į wykazały kontrole — usuniecia przedmio- | masła eksportowego, 
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Z życia towarzystw. 


Kat. Tow. Robotników Polskich przy ko- 
ściele Serca Jezusa. Pogrzeb członkini śp. 
Juljanny Gerth odbędzie się w sobotę o go- 
dzinie 3 po poł. z kaplicy cmentarza Serca Jez, 

K. S. „Brda“. Dziś o g. 19,30 zebranie ple- 
narne u p. Małeckiego. Przybycie konieczne, 

Tow. Kult, Ośw. Kobiet im, Dąbrówki. filga H 
Zebranie w niedzielę, 10. bm. o godz. 17 w lo- 
kalu „Złoty Róg” Grunwaldzka 14. A 

Bydgoski Chór Męski, Dziś w piątek lekcja 
śpiewu o godz. 20 w lokalu p. Bielawskiego. _ 

K. S. „Amator”, Dziś w piątek zebranie 
miesięczne. Jutro o godz. 19,30 w lokalu ćwi- 
czeń zebranie konstytucyjne sekcji piłki nożnej. 

S. M. P. „Przedświt“, Dziś zebranie nadzwy= 
czajne w sprawie. pielgrzymki do Osielska o gos 
dzinie 19. 

Sokół II. Zebranie zarządu w piątek, 8. bm. 
o godz. 20 u druha Majewskiego ul. Gruwaldzka 
nr. 14. 3 

Grupa Powstańców Wlkp, z r. 18-19. Ce- 
lem kontroli wzywa się wszystkich członków do 
oddania książeczek członkowskich na ręce se- 
kretarza druha Kostucha ul. Gdańska 60 (w 
podwórzu) najpóźniej do dnia 14, bm. 

Koło Absolwentów Szkół Handlowych, W 
niedzielę, 10. bm. wycieczka turystyczna do 
Chełmży i Chełmna, między innemi zwiedzenie 
cukrowni i browarów chełmińskich. Przejazd, 
w obie strony 5 zł. Zgłoszenia przyjmuje się 
jeszcze w sekretarjacie przy ul. Śniadeckich 18, 
(FREE COT AATA OKE RE TEATEL OE ER R 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Konferencja zarządów filijnych i mężów 
zaufania Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za- 
wodowego odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 6,30 wieczorem w lokalu p. Błocha 
przy ul, Jana Kazimierza (naprzeciw Sądu 
Okręgowego), 

Zebranie filji Slernieczek Ch. Z. Z. (tar- 
taki) odbędzie się w sobotę dnia 9 bm. o 
godz. 7-ej wieczorem w lokalu p. Kadowa 
w Brdyujściu, 

Zebranie rzemieślników rolnych powia- 
tu wyrzyskiego odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10 sierpnia rb. w „Domu Polskim* w 
Wyrzysku o godz. 12,30 w południe. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
„UWAGA — ZARZĄD OBWODOWY. 
Zebranie odbedzie się w piątek 8 bm. o 

godz, 18,30 w Sekretarjacie przy ul. Dwor- 
cowej 2, Uprasza Się o punktualne przyby* 
cie wszystkich członków. Obecność skarb- 
nika i sekretarza konieczna! Prezes. 


KOŁO CH, D. BIELAWKI 

Zebranie miesięczne odbędzie się w So- 
kotię 9 bm, o godz. 13 w lokalu p. Mittel- 
staeta przy ul. Senatorskiej, Na porządku 
obrad rełerat i inne ważne Sprawy. O jak 
najliczniejszy udział członków i Sympaty- 
ków prosi zarząd, 

Koło Ch, D, Wilczak—-Okole. 

Miesięczne zebranie odbędzie się w sobo- 
tę 9 bm. o godz, 19 w lokalu p. Rutkow- 
skiego przy ul. Grunwaldzkiej róg Wroc- 
ławskiej. 

Na porządku dziennym ważny referat i 
inne Sprawy. 
KEANU ROWERZE RE REECE RAA TERENE 


Giełda warszawska 
dnia 7 sierpnia 1930. 
Papiery Państwowe i obligacje 
5-proc. poź. konw. « + « 000,00 000,00 055,50 
10-proc. poż. kol. konw. 000,009 000,00 103,50 
Akcje w złotych: 
Bank Polski 


000,00 — 165,00 


Modrzejów + * « » « 2 e » « „ 0,00— 9,00 
Ostrowiec + « « « « w e e » > 57,50— 58,50 
Parowozy I i II em. » « « » « 0,00— 20,00 
Starachowice +++. « « 0,00— 16,00 


Tendencja niejednolita. 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 7 sierpnia 1930 roku. 
5v/, Pożyczka konwersyjna 55,00— 54,3/4 
80/, oblig. miasta Poznania z 1926 94,00—95,00 
8'/, oblig. miasta Poznania z 1927 94,00—95,00 
8%» dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt, 

96,1/,—10,00 
44 listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt. 
42,1/2—00,00 
50%/, Pozyczka premjowa serja II 65,00— 00,00 
Dr. Roman May I em. : « « . 67,00—000,00 
Tendencja: Bez zmiany. 


Banki Polski płacił w dniu 8 bm. za: 


dolary amerykańskie 8,83—8,86 
funty szterlingów 43,2414 
franki szwajcarskie 172,61 
franki francuskie 34,91 
marki niemieckie 212,13 
guldeny gdańskie 172,84 
szylingi austrjackie 125,45 
liry włoskie 46,51 
korona czeska 26,32 
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Kącik esperancki. 


Polską po! 
wykładach prof, dr. Bujwicza zaczyna przy- 
bierać coraz realniejsze kształty. I tak, pe- 


Zainteresowanie się Holandji 


Naturalnie, uważając udzielenie pomocy 
w tej sprawie zagranicznemu esperantyście 
za punkt honoru własnego oraz za prawdzi- 
wie narodowy obowiązek, porozumiałem 
się przy pomocy życzliwych kolegów z „Tau- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 9 sierpnia 1930 r. 


„ĆW 


innemi tak pisze ten wykształcony i poważ- 
ny dyrektor, jakkolwiek jeszcze młody e8- 
perantysta: „W gimnazjach musimy uczyć 
sią aż 8 języków, aby uzyskać dostęp do u- 
niwersytetu, w innych zaś zakładach śred- 


cze błędy, wiem, że wszyscy mnie rozumie- 
ja i ja rozumiem wszystkich, To jest prze- 
cie najlepszy dowód użyteczności tego cu- 
downego środka porozumiewawczego w Sto- 
sunkach miedzynarodowych.’ 


BN 


. Hotele 
restauracje, składy, inte- 
resa handlowo-przemysło- 
we natychmiast do odda- 
nia. Polonia, Dworcowa 17 
Tel. 698. 11616 
PORA ai. WOT PR PCN 

Piac 
budowlany na  Okolu. 
Wiadom. Dz. Bydg. (20271 


zakłac 
fotograficzny” sprzedam. 


Listownie do filji Dzien.|? 


pod „Artos”. 11606 


Piekny 

odarek na ślub, imieniny 
jest obraz olejny na płót- 
nie wykonany po niskiej 
cenie zamówiony u mala- 
rza Adamskiego Nowo- 
dworska 35. Także za pro- 
dukta żywnościowe i na 
raty. (20283 


Sprzedam 
pa żelazny i 2 becz- 
i dębowe. Kordeckiego 1 
II ptr. lewo. 20294 


Sprzedam 
skład kolonjalny z towa» 
rem i mieszkaniem. Ku- 
jawska 21, 11517 


|utrzymaniu i pensji mie-|., 


od 1. 9. Zgłoszenia do Dz. 
Bydg. 
nr. „1740”. 


krawczyni o zgrabnej fi- 
gurze na płaszcze damskie 
do składu przy wolnem 
utrzymaniu i 50 zł, mie- 
sięcznie na stałą posadę 
zaraz potrzebna. Zgłosz. 
osobiste tylko 8 sierpnia 
o godz 4 do 5-tej przy 
bułecie restauracji Sby. 
watelskiej Dworcowa. 


filia Toruń, pod 
(20290 

Miodszą 20172 
siłę biurową z ukoñezoną 
szkołą handlową poszu- 
kuję zaraz. Zgł. z odpi- 
sem świadectw i wyma- 
ganem wynagrodzeniem 
pod „B. P.” do Dz. Bydg. 


Poszukuję 
pracowitą i sumienną 
annę do prowadzenia 
składu  kolonjalnego i 
delikatesów przy wolnem 


Uczennica 20262 
do szycia potrzebna. ` A- 
dres wskaże Dz. Bydg. 


Stenografistka 

polsko-niem., wzgl. polska 

na godziny do wykładów 

stenografji poszukiwana. 

Oferty pod „Rutynowana”. 
20099 


sięcznej zaraz z kaucją do 
1600. Oferty pod „1500” 
do Dzien. Bydg. (20276 


Stelmach 
(Kastenmachery i pomocnik 
kowalski, którzy są wpra- 
cowani w powozach, po- 
trzebni na stałą pracę zaraz 
lub późuiej. F. skuczyński, 
zakład budowy powozów, 
Czersk. 20293 


Gospodyni 
kucharka, siła pierwszo- 
rzędna, która w pierwszo- 
rzędnych restauracjach 
pracowała od 15 b. m. po- 
trzebna, Kawiarnia „Po- 
jmorzanka”, Toruń, ulica 
Szeroka 20, (20289 


€zynttego (20260 
wspólnika (czkiy z gotów-| PRAC ETA 
ką 1500—2000 zł do za- Posługaczka 
prowadzonego  inierosujuczeiwa potrzebna na 
zaraz poszukuję. Oferty:jprzedpołudnie. Racławi- 
„Czynny” Dzien. Bydg. “eka 1, (11591 


gowość rolnicza, przyjmieł 
stosowną posadę od 1. 9. 
Zgłoszenia „Par” Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 11 
29192 


pod 56,99. 


Młynarz 
samotny,ukończoną szkołą 
młynarską, dobremi świa- 
dectwami poszukuje zaraz 
stałej posady, najchętniej 
jako samodzielny. Zgło- 
szenia do Dzien. Bydg. 
pod „Młynarz”. 20246 


Piekarz (11605 
cukiernik z długoletnią 
praktyką, egzaminowany 
mistrz poszukuje samo- 
dzicinej posady w wiek- 
szem _ przedsiębiorstwie. 
miejscowość obojętna. Of. 
„M. K.* filja Dz. Byag. 


Szofer=ślusarz 
z długoletnią: praktyką 
poszukuje posady, na ży- 
czenie stawi kaucję 600 zł. 
Oferty do filji Dziennika 
pod „Szofer”. 11586 


Kto 7 
udzieli posade- początku- 
jącej biuralistee za wy- 
nagrodzeniain. Adres po- 
dać do filji Dzien. (11450 


mW 


Kolonjałkę (20216 
wydzierżawię. Kamiński, 
Fordon, Bydgoska 9. 


Dzierżawa. 
Do odstąpienia zaraz skład 
kolonjalny i art. pisem- 
nych z pełnem urządze: 
niem i towarem w ruch- 
liwej wiosce (najchętniej 
samotnemu;, gotówki po- 
dług ugody. Zgłosz. do 
filji Dz. Bydg. pod „Eg- 
zystencja”. (11597 


wydzierżawię 
zaprowadzone Iomorgowe 
ogrodnictwo. Wiadomość 
Szczukowska, Li- 
powa 3. ' 11600 


Skiep 
i 2 pokoje prócz tego inne 
ubikacje przy ulicy Jagiel- 
łońskiej do wynajęcia. 
M. Lewandowski, Dwerco- 
wa 95a. 11613 


Key 


į skromny, umeblowany, o- 


Mieszkanie 
wydzierżawię. Grunwaldz- 
ka 68, -20230 


à 


‘$ umeblowany. 


w lekcjach, pomoc w nie- 
mieckim, francuskim, 
możność ćwiczeń muzycz- 
nych. Adres filja Dzien. 


Pokój 
umeblowany zaraz do 
wynajęcia. Ulica Szcze- 
cińska 4, parter. (19989 


Pokój 
umeblowany 
Pomorska 


elegancko 
zaraz wolny. 
nr. 42, I. (11592 


Pokój (20258 
pianino. Błonia 2, II lewo. 


Pokój 
tani dla wspólnego pana. 
Dworcowa 5. 20269 


Pokój (11601 
a Sienkie- 
wicza ła, parter prawo, 


Pokój 
umeblowany dla lepszego 
pana lub małżeństwa do 
wynajęcia. Gdańska 130, 
I lewo. ` 20280 


Pokó 


sobne wejście bəz pościeli 
zaraz do wynajęcia, Gdań- 
„ską 41, Powałowski, 19740 


Byskretnia 
i solidnie kojarzy mał- 
żeństwa we wszystkich 
sferach społecznych naj- 
większe biuro matrymó-. 
nialne „Postęp” War- 
szawa, Senatorska 38, Na 
żądanie wysyłamy kilka 
set ofert do wyboru. (19984 


Kupiec (20206 
lat 35 zdrowy, z własnym 
interesem poszukuje pan- 
ny lub wdowy do lat 31 
celom ożenku. Cośkolwiek 
gotówki dła wspólnego 
dobra pożądane. Oferty 
uprasza się składaś do 
Dz. Bydg. pod „Interes“. 

Nauczyciel 
młody, na samodzielnej 
posadzie szuka solidnej i 
stosownej towarzyszki ży- 
cia. Oferty wraz z foto- 
"grafją skierować do Dz, 
Bydg. pod „Eros”. (20227 


; Kawaler, A 
lat 30, przystojny na sta- 
łej posadzie poszukuje 
panny do lat ;5. Cokol- 
wiek majątku wymagane, 
Oferty pod „A.5U0U” z do- 
łączeniem fotografji do 
Dzien. Bydg. 


wien z dyrektorów Tow. Wydawniczego w | ring-Klubem* w W arszawie, a otrzymawszy | nich liczba języków wynosi 5, ale i to jest I tutaj wszyscy muszą przyznać  Słusz- 
Hadze zwrócił się do podpisanego z prośbą | żądane fotografje, co było połączone nawet | zbyt wiele dla umysłów młodzieży, Ja sam, ność wywodom zagranicznego esperantysty: ya 
o dostarczenie mu dobrej mapy Polski do | ze znacznemi kosztami, wysłałem je do Ho- | chotiaż uczyłem się wielu języków i dużo] Tracimy dużo lat na naukę obcych języków Al 
9-g0 wydania atlasu szkolnego oraz o przy- landji wraz z mapą Polski, przyczem nie ©- |] na naukę poświęciłm czasu, nie mogę Ko- | -.- jeśli zaś idzie o praktyczną korzyść, nie sq 
słanie T fotografij najcharakterystyczniej- | mieszkałem podać ważniejszych wiadomości respondować z wieloma krajami, których | możemy tutaj poszczycić się rezultatami U 
szych widoków naszego kraju, które nada- | 0 naszym kraju, narodzie, a nawet o samem | języka dostatecznie nie opanowałem albo | swojej pracy, próby w tym kierunku często A | 
watyby się do szkolnego podręcznika geo- | mieście Bydgoszczy. nie znam zupełnie, Ileż ludzie zaoszczędzi- | nas zawodzą. Zupełnie inaczej rzecz się ma N 
grafji. Prośbę motywował tem, że Holende- Niedługo potem otrzymałem bardzo ser- | liby sobie pracy, gdyby zamiast wielu róż-| z językiem Esperanto, który umożliwia każ- gl 
rzy doniedawna mało wiedzieli o Polsce, a | deczny list z wyrazami gorącego podzięko- | nych języków przyjęli jeden tylko język ob- | qemu porozumiewanie się z całym światem ko) 
życzyliby sobie mieć więcej wiadomości o wania, cenne i ciekawe wiadomości o ich | cy i nim się tylko posługiwali w stosun- już po kilku tygodniach nauki, I na tem "i 
tym dzielnym narodzie, który w niezwykle kraju, a nadto piękną, luksusowo wydaną | kach międzynarodowych. Mimo, że „Espe- polega jego genjalność, którą zaczynają ro- 4 
trudnych i ciężkich warunkach umiał wy-|i z miłą dedykacją książkę, której treścią | ranta uczyłem się bardzo krótko, bo załed- | zumieć dziś i najwyższe uczelnie naukowe, | 
walczyć, zdobyć i utrwalić utrąconą kiedyś | oryginalna powieść esperancka p. t. „La vi- | wie parę tygodni, to jednak listy mogę pi- | nie mówiąc o szerokich warstwach ludzi 
niezależność państwową, la mano“ (Kosmata ręka). W liście między | sywać wszędzie, a choć czasem robię jesz- | grednio wykształconych, Prof. Sygnarski, 
Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 9 Dla poszukujących posady 20%, zniżki. j 
słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo ażinakarinenika í 
i, w, z, a — każde stanowi jedno słowo. . MAE. ; k 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. i M Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
jj Większe ogłoszenia wśród drobnych 1000/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszen. G 
PETEERE Łóżko (11604 Poszukuję $ A, Pokój i 
POLECENIA tanio sprzedam. Siemi- 2 pokóje,z kuchnią od|próżny, frontowy nowo- j 
a. radzkiego 10, II lewo. gospodarza lub remont WOPR wsyetki 
„Nowożeńcy | kom ERUNURU AESi AE on U Na JB, lire" N Dz. H 
karpie mehe Wezplkie: 8 lat na sprzedaż. Łokiet- = , 3 ot s e Z Bydg. (11625 
kanapy i zanmtary klub |ka 25a, Krzyżaniak, (11626 > Więcej niż kiedykolwiek ' Poszukuję 
we gl ki gay A Bf) ZARA TA YTL Š pokój i kuchnię na mie-| - Pokój (11620 ia 
Nowak Wel PNreoja 2 łóżka (11623 E ? sięczne raty. W. Kaźmier- | lub 2 pokoje umeblowane 4) 
A a, Wełniany Ry-|pez materacy na sprze- Ę powinno w obecnych czasach czak, Ugory 12. 20236 | może być z używaniem 
nek nr. 5/6, żel. 2143, daż. Cieszkowskiego 7, I. A każde przedsiębiorstwo dbać kuchni do wynajęcia. Wia- 
19710 ORSAY = o zapewnienie sobie egzy- Mieszkań 11617 | domość fiija Dzien. Bydg. j 
U iu GPU EEEREN E stencji. Nie chcąc być zwy- dla poważnych refiektan- f 
N asonowanie / KUPNA ð Ea ciężonym przez rosnącą Co- tów poszukuje Polonia, Pokój À 
. kapeluszy damskich i mę- 4 EE raz bardziej konkurencję, Dworcowa 17, Tel. 698. | dobrze umeblowany z uży- | 
A bk ach eenaa e a = I p kla k i waniem  knchni, — Gar- j 
a 22/28. (1608 Kupię = 3 pokoje bary 11, dom ogrodowy | 
donośną kamienicę za go- = Ezy Zarę IMOWAĆ 5 £ kuchnię zaraz oddam. Ku- It prawo. 20281 | 
Reperuję _ |tówkę od gospodarza. Ea Wto EA far OWE a W TROATEI jawska”112, I piętro. (20238 | ——— AIR | 
PSZ oczka u poń:| Zgłoszenia do filji Dzien. |. = wjednemznajpoważniejszych i y Pokój (11612 | 
RP ERAS Dietza 4.|pod „Kupię”. (11599 = pism codziennych Polski Za- ` Mieszkanie wynajmie. Bocianowo 9 1. | 
RAE chodniej. które dajęgwarancję 2 pokoje i kuchnią, wy-| re nemo | 
M Wagnera poczytności u wszystkich ster dzierżawi gospodarz. Ka-| Ț Pokój j 
3 i eble  ———— |podręcznik prawniczy ku- i posiadające obszerny dział nałowa 6. 20239 | dobrze umeblowany tanio 
| UPa alnie, sypialnie, |pię. Oferty „Wagner” Dz. ogłoszeń — a mianowicie dla panów do wynajęcia. | 
e SKIE atena aj] TE: (A Pa 5 Mieszkania Kujawska 26,1 ptr.(11598 | 
k TZ SOAGNBJ) aeeai LADA 2: iow Wys | mm 
roboty od najwykwintniej- PSE TOTER CJ, tU, Dzienniku Bydgoskim ah REWIR OWÓKU DO [ZETTRZY 
szych do pojedyńczych. POSABY : OPRZE EEE OTOES E POT EA cowa 69, (11621 RÓŻNE 
I Gent vaika warunki WOLNE Pieniądz wydany na reklamę 
| ski, Diagma as 20 zł dziennie w naszóm..piśmie, „napewno , Mieszkania (11603) wóz meblowy 
R R RWE aż BOREM poki Aroa zjedna każdemu przedsię“ 1, 2, 3, 4, 5 pokojowe, | wraca do: Poznania, ko- 
f Berety i nieuciążliwej pracy do- s DA A aw A Parne Raana | layata okazja. Przesyłki, 
poleca Szulcowa Jana Ka- |mowej CELNA TWP. wych odbiorców i temsamem AA YNA dOOKYCIE A ARA 
zimierza 2. (20244 |powższy zarobek. Sta- preysporzy. wielkich korzyści, Mieszkania (11610 IA a; 20277 | 
m JNOWCZO (UCZCIWA propo- = Mich 1, 2 3, 4 6 mpokojowe,|__ Š 
| = ROAFEAGAWNANEHAAWATERAIOTAMKAMANAEA TOWN . „3, (0 .., POROJO í 
| Fotograficzne 4 zycja. Wystarczy "nę: PUR pady ALU aj sanr waka czynsz miesięczny, roczny Szmochód (20177 | 
| race jak retuszowanie, |tówka z adresem Firma i „Vietoria”, Sniadeckich22. | ciężarowy  wypożyezam. 
opiowanie, powiększanie,|„Carbon”, Gdynia. (19614 Kajasckh 27, telefon 1964 
rzyjmuje „WIO PANA RAE RO Mieszkanie TE ANA SIN 
| goa: (11607 Nauczyciełka(11557 4 pokojowe, gaz elektrycz- Poszukuja 
wychowawczyni po- ność, nowo remontowane |5__15 tys. zł. dobry za- 
, Pianina trzebna na wieś do 3-ga od gospodarza do wy- Ct 930” 
najtaniej na d Airoh I ag- A gOSDOGA robek. Oferty pod „1930 
Ra 1a dogodnych idzieci od 1-go września. p enik (20255 u ń PE A dzierżawienia zaraz.|fijją Dzien. (116814 4 
warunkach poleca Majew- | Przygotowanie chlopca do „ pomocnik (20255 A ARA -y 4 Czynsz roczny zwrot i `] 
ski, Pomorska 65. (20298 |[, ki. gim., pomoc w nauce|/7y7ierski na wypomóžkę | może się zgłosić. K. Rzeź- 4 DZIERŻAWY Š części remontu. Oferty 900 zł | 
Z Z BTW kel gim potrzebny. Toruńska 4. |nikowski, mistrz piekar- EZR Gospodarz” filja Dzien f z 
Materace s WETA ZZ '|——————-——- ski, Toruń, ul Podgórna r 2n, poszukuję etatowy, dam 
H n Znajomość języka franc, 2 e Skład Bydg. H811 f dobry procent i zastaw. 
„Iieureka” najlepsze. Ul.|nje laci ; ki Kitku ża ur. 6, (20291 TAE id AE eT dry proc sas - 
M Focha 82. (20287 meae Sanny 1 muzy I. oanów jako dróżują- z mieszkaniem i kuchnią Of. do Dzien. Bydg. pod 
arsz. Focha 32, (20287| Warunki i wiek z „ona RANO WZ: Ja Porna pu położony w ruchliwej u- mieszkania 350,6 20258 
zi aś lcych przyjmę. Siemiradz Miodszy s 7 iacoć : „30/0 + 2 
świadectw proszę przesłać AAAA AA EE 1602 | chłopiec do RZA PA licy w Nakle n/N. nada-| bez jakiegoś wpisowego 
) "OCENE Majętność Płochocin,||"SS? 1% i “ceila 8. 11615 [JACY się na każdą branżę j3, 4, 5, 6, 7, 8 pokojowe Kowalczyk 11586 
SPRZEDBAŻE © | poczta Warlubie Pomorze. z; i zaraz do wydzierżawienia. į natychmiast poważnym | Michał rocznik 19%06 P. K. 
E nay c , Pomocnik 20270 Oferty do agentury Dzien. | reflektantom do oddania. 9 E A E E j 
fryzjerski na wypomóżkę Uczeń Bydg. Nakło. (19730 | Polonia, Dworcowa 17 EI DE RI | 
Kamienicę Nauczycielki __ potrzebny. Malborska 20.|Slusarski potrzebny. Po» | “Y8: ; |Tel. 698. aig A Zagubiona. Maldaoonin i 
Gdańska 101, sprzedam ta-|domowej z zezwoleniem morska 58, 11624 da wojskową. : | 
nio. (19852|rządowem poszukuje się Marseżntka Sklad MER R E ED bjj RISE NT I | 
| od Ra 30. pierś wraz} 4 15. 8 potrzebna. Za TY AC kolonjalny z 2 pokojorem POKOJE: Contra à | 
z odpisem świadectw pro- ef OLI PA LA i mieszkaniem, dobrze zá- POK dnia 10 lub 15—17-tego. 
| III ILEA NEDAN orea EEK PRAC pO U AUY; E ins kał PA ai dka prowadzony z powodu A | Zgoda. (20804 
ona 50.000, wpłat Eno. |do Biura ogłoszeń Wallis. ERZE 03 objęcia innego przedsię- Pensja (11609 | 
Der somada No A Toruń. 20234} Wiolonczelista Wychowawczyni biorstwa zaraz dooddania. | dlą 2—3 panienek przy REAR | 
ski si GE i e jazzband ze śpiewem pier- dzielna, mogąca dziecióm | Wiadomość w Dzienniku  kieliwejitiej tódzinie ZA: f; MATEYMONALNE ) ] 
| > ę Podręczna (20296 wszorzędny poszukiwany | zastąpić matkę, zna księ- Bydg. 20251 pewniona opieka, nadzór T aa i i i 


(20245 


' „DZIENNIK BYDGOSKI“ sobota, dnia 9 sierpnia 1930 r. 


Nr. 183. 


Dnia 6 sierpnia br. o godz. 1.30 zasnęła 
w Bogu po długich cierpieniach, opatrzona 
kilkakrotnie Sakramentami św., moja naj- 
ukochańsza żona, nasza troskliwa, nigdy nie- 
zapomniana matka Ś. p. 


z Trawińskich 


M Juljanna Gerth 


przeżywszy lat 45, 0 czem donoszą w smutku 
pogrążeni 
Mąż i dzieci. 
, Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o go- 
dzinie 3.00 popoł. z kaplicy cmentarza Serca Jezusowego. 
Msza św. żałobna za duszę ś. p. Zmarłej w ponie- 
działek. o godz. 7.30 w kościele Serca Jezusowego. 
y 11619 


Za ostatnią przysługę okazaną mojej ukochanej żonie 
oraz za liczny udział w pogrzebie jak i liczne wieńce ś. p. 


Marji Malinowskiej 
składam wszystkim Krewnym i Znajomym, przedewszyst- 
kiem Wielebnemu Księdzu Żagórskiemu moje najserdeczn. 


[a L< 
Bós zanpbłazć. 
Mąż z rodziną. 
Bydgoszcz, dnia 8 sierpnia 1930 r. (20278 KĀ 


a dk agony" 3 


Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajemnych 
zwierząt rzeźnych w Bydgoszezy podaje do wia- 
domości zawiadomienie Ministerstwa Skarbu o wpisa- 
niu do rejestru małych towarzystw ubezpieczeń wza- 
jemnych Towarzystwa treści następującej: 

Deeyzją z dnia 28 lipca 1930 r. do rejestru małych 
towarzystw ubezpieczeń wzajemnych w Ministerstwie 
Skarbu (Państwowym Urzędzie Kontroli Ubezpieczeń) 
wpisano pod Nr. porz. 2 towarzystwo ubezpieczeń wza- 
jemnych pod nazwą: „Towarzystwo Ubezpieczeń Wza- 
jemnych zwierząt rzeźnych w Bydgoszczy* z siedzibą 
w Bydgoszczy. Obszar działalności Towarzystwa roz- 
ciąga się na m. Bydgoszcz i powiat bydgoski. Celem 
Towarzystwa jest ubezpieczenie członków od szkód ma- 
jątkowych, powstałych w mieniu członków z powodu 
zarządzonej przez dozór weterynaryjny wskutek choro- 
by bitego zwierzęcia konfiskaty mięsa lub całych tusz 
zwierząt rzeźnych bitych w rzeźni w Bydgoszczy. 

Zarząd Towarzystwa stanowią : 

Członkowie: 


Karol Reeck, Bydgoszcz, Gdańska 38, prezes 
Karol Gaeckeł, Bydgoszcz, Grunwaldzka 18. 
Hugon Oeck, Bydgoszcz, Św. Trójcy 12a. 
Gustaw Wendt, Bydgoszcz, Kujawska 118, 
Brunon Neumann, Bydgoszcz, Karpacka 31. 


Zastępcy: 
Karol Bordanowicz, Bydgoszcz, Toruńska 12, 
Marcin Tyliński, Bydgoszcz, Karpacka 3/4, 


Dzień wpisu 28 lipca 1930 r. 


<< me 
Hiicupicncejen. 

W sobotę, dnia 9. 8. 1930 r. o godzinie 11-tej 
przed południem sprzedam w składnicy firmy Hartwig, 
przy ulicy Dworcowej 72, przez licytację najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatą: 

większą ilość obuwia damskiego i dziecięcego. 


20301) 


(20240 


Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia 9. 8. 1930 r. o godzinie 12-tej 
w południe sprzedam przy ulicy Hetmańskiej nr. 27, 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 


Euasśmo z szanfiłacę, 


szalę do ubram. 
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy, 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia 9. 8. 1930 r. o godzinie 2-ej 
po południu sprzedam w Soleu Kujawskim, przy ul. 
Marszałka Piłsudskiego nr. 2, w drodze publicznego 
przetargu najwięcej dającemu za natychmiast. zapłatą: 
większą ilość towarów kolonjalnych jak: 
cukier, sól, mydło, cukierki, cykorję oraz u- 
rzącizenie skład. jak i częściowe urządzenie gospodarstwa domow. 


20308) 


20302) 


Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


WEZ) 


aaa aaa aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaamaŘħŰĂÁ 


6 pokoi i 2 kuchnie, przy- 
Majątek (19899 


stanek tramwajowy, ko- 
rzystnie sprzedam. Oferty 
670 mórg pszenno : bura- 
czanej ziemi masywne za- 


do Dziennika Bydg. pod 
budowanie, dworek 10 po- 


„Wiłla”. 11561 
koi w parku, kompletne 


PDrzetftarg DrZUJNMUNSADWYUJ. 
W sobotę, dnia 9 sierpnia br. o godz. 12-tej 
sprzedam przy ul. Małej 7 najwięcej dającemu za gotówkę 


20297) Czternasty, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy. 


Łatwość pisania tem 
świetnem piofem poprawia 
charakter pisma 


Pióro Parker Duofold 
1930 roku nie tylko 
ułatwia pisanie, ale udo- [i 
skonala również charak- jj 
ter pisma, gdyż stalówka | 
jego jest tak precyzyjnie 
oszlifowana i zakońe- 
zona, że juź przy pierws- 
zem użyciu  przystoso- 
wuje się całkowicie do | 
Twojego charakteru jj| | 
pisma i—co szczególnie || 
ważne — pozostaje na | 
zawsze już niezmienna, 
gdybyś ją nawet od czasu | 
do czasu  wypożyczał fi 
innym. M 

Obsadka pióra Parker 
Duofold jest wykonana 
z nieełukącego sie nigdy 
permanitu, o 28%, lżejs- | 
zego niż wulkanit, i 
modna dzięki swym bły« 
szczącym barwom : lako- 
wo-czerwona, zielona, ||| 
lazurowo niebieska, || 
mandarynowo - zółta, 
czarna i złota, a wreszcie 
Parker Ducfold luksu- 
sowy z masy srebrzysto- 
perłowej i czarnej. 

Aby się przekonoć o 
wpływie pióra Parker 
Duofołd na charakter 
pisma, odwiedż najbli- 
ższy sklep materjałów 
piśmiennych lub jubiler- 
ski, prowadzący wyroby 
Parkera, i obejrzyj kole- 
kcję kolorowych piór. 
Cztery są wielkości, a 
sześć rodzajów stalówek, 
z których jedna musi się 
nadać do Twej reki. 

jra : fi 4 80.., Speci 
AEA Pda, 
Złsy.-, Ołówki automatyczne 
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PARKER 


OD ARĘKI dobrane do piór od 
Zł.30.7, do Zł:40.-, Postumenty 
zprzedłużaczami do piór od Zł. 
40, do 


+250.» 


D sofold 


Generalne przedstawicielstwo na Polskę ı 
Wolne Miasto Gdańsk. 


A.J.OSTRÓW SKUŁódź. 
Piotrkowska 55, tel. 203-54,i 215-40 


Oddział ws Warszawie. Bielańska 18. 
Cenniki na żądanie, 


SEsfaaci 


z przyległym pokojem, w dobrym punkcie Bydgoszczy, 
poszukuję celem dzierżawy zaraz lub później. 
Zgłoszenia z podaniem ceny uprasza się nadsyłać: 
Chełmno, skrzynka pocztowa 24. (20285 


17262 


wile Kiosk 

restauracje, hotele, skła-ļ}w centrum na sprzedaż 
dy, interesa handlowe po-iprzy ulicy Sniadeckich 
leca w wielkim wyborze|róg Gdańskiej. 11576 


Polonia, Dworcowa 17 
tel. 698. 1390 Zakład | 
fryzjerski dla pań i pa- 
Fryzjerstwo hów z powodu wyjazdu 


korzystnie sprzedam. Of. 


dry 1. 


inwentarze, pełne żniwo, 
siła światło elektryczne, 
wpłaty 200.000 poleca biu- 
ro Pogoń, Dworcowa 80. 


Baczność I 

Kto chce kupić lub wy- 
dzierżawić majątek, gos- 
podarstwo, kamienicę, ho- 
tel, restaurację, piekarnię, 
gościniec, młyn, tartak, ce- 
gielnię, fabrykę, proszę 
się zgłosić do najpoważ- 
niejszego biura w Byd- 
goszczy, Pogoń, Dworco- 
wa 80. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7?-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam. szer. 67 mm. c ot r 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobńych 1000 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


masywny z składem, urzą- 
dzeniem, chlewami, ogro- 
dem i wolnem mieszka- 
niem za 20,0v9 na sprze- 
daż. Walenty Baranow- 
ski, Solec Kujawski.(20232 


Zakład 
fryzjerski w Gnieźnie w 
dobrem położeniu z stałą 
klientelą z powodu wy- 
jazdu sprzedam na dogo- 
dnych warunkach.  Źgł. 
do Dz. Bydg. pod „Gnie- 
zno”, 20151 


damsko-męskie na5 obsług 
z kompletnem uřządze- 
niem w dobrym punkcie 
sprzedam lub wydzierża- 
wię z odpowiednią kaucją 
wprost od gospodarza. 
Toruńska 4. 20254 


Pierwszorzędny 
skład delikatesów z pra- 
wem Sprzedaży wódek, 
likierów i t. d. jest oka- 
zyjnie na sprzedaż. Infor- 
macji udziela Bank Lu- 
dowy w Kruszwicy. (20223 


pod „Egzystencja” do Dz. 
Bydg. (20089 


Dom 
na sprzedaż. Na Wzgó- 
rzu 43. 20231 


List 
hipoteczny, reszta ceny 
kupna 3.000 dolarów za- 
hipotekowany na pier 
wszem miejscu majątku 
ziemskim sprzedam. Of. 


Zarząd Kasy Stefczyka 
zawiadamia swych członków, że 
biura z Nowego Rynku zostały 
przeniesione z dniem K bm. na 
ul. Kujawską 27, gdzie urzędo- 
wanie odbywać się będzie w ro- 
dy i soboty od godz. 3 po pe- 
łudniu. 20233 


Na Życzenie Szan. Pu- 
bliczności przedłużam 
mój pobyt do 15. 8. 1930. 
Żadne wróżenie 
lecz jasnowidzenie. Znany jasno- 
widz i grafolog Karten, który u- 
znany przez 3 uniwersytety jak ró- 
wnież od prokuratorji zostały jego 
eksperymenty uznane. Karten wi- 
dzi w transie przyszłość, przeszłość 
i teraźniejszość, prześwietla jego 
medjum fenomenatne PaniTuraj, 
przez co takowa widzi wszei- 
kie choroby, które istnieją 
w ludzkich organach. Karten 
wzbudzi nietylko podziw ale zdu- 
mienie bez granic, bada listy ano- 
nimowe i wykrył również zawi- 
kłane morderstwo. Godziny przy- 
jęć od 10—12 przedp. i 5—8 po 
poł. 20305 
Karten, Bydgoszcz 
uł. jagieliońska 55 


1 ptr. lewo. 


Większą Hoš 
mecgzelas 
od śledzi sprzedam (19940 
Kujawska 95. 


Cid 


białe i kolorowe 


Przenośne pete kall. 
deiazne kuchenki 


w wielkim wyborze stale 
na składzie 


Ki 


Bydąqoszez 
Zduny 5 Tel. 2008. 


kulkowe „S. R. O“ 
Części zapasowe 


Chevrolet 
Centrala gam i przyborów 
samochodowych 


M. tyger i Sha. 


Bworceowa 83a, tel. 734, 


8 20275 


(4 ROZNE >) 
Obiad 
z 3 dań i 
z 4 dań i kawa zł. 2.50, 
Śniadania porcja od 80 gr. 
Restauracja Hotelu Len- 
gring, Długa 56. (17306 


Obiady 
domowe  polsko-ukraiń- 
skie smaczne po 1.25 zł. 
wydaje Przedpełska, Fre- 


Ji 


Rod Ernst Mix, fabr. mydeł 


kawa zł. 1.50,; 


(20180 


i OVeóciie Ku. ) 


| Dr. med. A. ldaszewski 


Lekarz specjalista chorób wewnętrznych 


elefon 899. Godziny przyjęć od 11—12 I 3—5. 
19832 


Bydgoszcz, ulica Marsz. Focha 43 
? T 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 9. 8. br. o godz. 9-tej sprzedam przy ulicy 

Dworcowej 59, we firmie „Favorit“ w podwórzu za 
natychmiastową zapłatą: 
3 skrzynie cukierków i czekolady, wagę decymalną, stół, ławkę z regałem, 
15 sztuk kapsli dużych, 27 blach płaskich do masy czekoladowej, około 300 
form do wyrobu czekolady, 6-cio konny motor elektryczny, biurko, regalik, 
lampę stojącą na biurko, 3 maszyny do wyrobu czekolady (walcówki), 2 stoły 
blachą obite, pokój stołowy, bufet, kredens, stół rozciągany, 2 kauapy, 2 foe 
tele, 5 krzeseł, bibljotekę. 


20208 Kucharz, komornik sądowy. 


Dyrekcja Elektrowni zawiadamia, że 


w niedziele dn. 10 hm. od godz. 6 do © 


nowa elektrownia 


zostanie unieruchomiona 


—|a to w związku z pracani przygotowawczemi 


do odbioru turbin i kotłów. 
Bydgoszcz, dnia 8 sierpnia 1930 r. (20295 


DecernentElektrowniw z. inż. Piotrowski 


radca miejski. 


Podjalem ponownie fabrykację 


SODY DO BIELENIA 
którą pod nazwą 
L” 


paczkę 


g ;) SIA 


po cenie 40 groszy za 
| sprzedaję. 


Bydgoszcz. 


kański Goodrych, gwarantowanej jakości poleca 
po cenie wyjątkowej, celem zmniejszenia zapasu 


zę B485.— (20135 
£. Miadie - Mimtomobiie 


KA nr. 160 Bydgoszcz telefon 1602, 2763 J 


W większem mieście garnizonowem na Pomorzu 
licz. około 50.000 mieszkańców jest z powodu choroby właści- 
ciela zaraz do nabycia pod korzystnemi warunkami staro 
zaprowadzone 


przedsiębiorstwo malarskie 


wykonujące prace dla władz miejskich i klienteli prywatnej. 
Nadaje się także dla 2 dzielnych i pilnych pomocników. Sprze- 
dający pozostaje chętnie do pomocy w przedsiębiorstwie, zanim 
się kupujący dobrze wpracuie, ewentualnie przystąpi jako cichy 


wspólnik.  Materjał i przybory malarskie w wielkiej ilości. 
W rachubę wchodzą tylko tacy kupcy, którzy wpłacić mogą 
4—5000 złotych. Język polski i niemiecki pożądany. Oferty 
Pod nr. „5555“ do Dziennika Bydgoskiego. (20147 


Czytajcie „Dziennik Bydgoski“ 


Gospodarstwo 


około 40 mórg, bez długu |z przyczepką w najłep-|z 


nn nizinach z pelnem żni- 
wem i dwu morgowym 
ogrodem owocowym. In- 
wentarz żywy i martwy 
nadkompl. bardzo tanio 
i korzystnie zaraz na 
sprzedaż. Zgłoszenia Józef 
Kamiński, Polskie Gro- 
nowo, pow. Gniew, Pomo- 
rze. (20286 


Garnitur 
parowy do młócenia Mar- 
schall 48 eali, kompl. z 
elewatorem tanio sprze- 
dam. Przybylski, Wąsosz, 
pow. Szubin. (20250 


Ubranie 
nowe (średn. fig.) sprze- 


do filji, Dzien. Bydg. pod | dam. Mazowiecka 37, par- 


„Korzystnie”. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., 


(11590 | ter. 


(20234 


Ford 
światłem, 
950 zł. 
bydg. 


Motocykli 
starterem 


Adres w Dzien. 
(20299 


szym stanie 
na sprzedaż. 
Gdańska 27. 


korzystnie 
Sommer, 

(20292 

; Mioda 20282 

krowa wysoko cielna na 
sprzedaż. Fr. Draeger, 


Maszyna (20210 
do szycia na sprzedaż, 


Nakielska 50 a, podwórze 


Używane 
półszory wyjazdowe na 
jednego i parę koni tanio 
na sprzedaż. Szwederowo. 
Leszczyńskiego 7. (20217 


Gitarę 
hiszpańską sprzedam, czy- 
sty ton. Mazowiecka 37, 
parter. 20235 


Ragdjo 


Prądy przy Byd goszczy. 


cegłę 
wapienno piaskową ma 
stale po niskich cenach 
do oddania. Cegielnia Wą- 
sosz, pow. Szubin. (20247 


Beczki 
dębowe. używane, czyste 
korzystnie na sprzedaż. 
Zgłosz. „Pharmachemia”, 


3 lampk. kompl. 275 zł.jAleje Mickiewicza 2. Te- 


Adres w Dz. Bydg. (20300 |lefon 1461. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr, w tekście na drugiej 
każde dalsze 15 gr.; 


20278 


i trzeciej stronie 1,00 zł., 


1 dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bańkowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


- Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy. 4 


Bank M. Stadthagen. 


— Konto czekowe: P. K. O. 208718 Poznań. 
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